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i skra�ca�nia�tek�stów�oraz�zmia�ny�ty�tu�łów.�

Ma�te�ria�łów�nie�za�mó�wio�nych�nie�zwra�ca�my.�

Za�treść�płat�nych�ogło�szeń�nie�od�po�wia�da�my.

Je�że�li�wy�czer�pa�łeś�wszyst�kie�moż�li�wo�ści,�pa�mię�taj:�Nie�wy�czer�pa�łeś.

T. Edison

N
a�ty�ka�jąc�się�na�co�dzien�ne�nie�do�god�no�ści�ży�cia,�cza�sem�mó�wi�my,
że�wy�czer�pa�li�śmy�już�wszyst�kie�moż�li�wo�ści,�że�zro�bi�li�śmy�wszyst�-
ko,�co�w na�szej�mo�cy,�a pro�blem�jest�nie�do�roz�wią�za�nia.�Myśl�Tho�-

ma�sa�Edi�so�na�uka�zu�je�jed�nak�no�wą�per�spek�ty�wę�–za�ścia�ną,�do�któ�rej�do�-
szli�śmy,�jest�dro�ga�–�a tą�jesz�cze�nie�szli�śmy.�Otwar�tość�na�no�we�wy�zwa�-
nia�za�wo�do�we�ak�ty�wi�zu�je�się�w spo�sób�szcze�gól�ny�u pro�gu�no�we�go�ro�ku
szkol�ne�go.

W bie�żą�cym�ro�ku�jed�nym�z wy�zwań�bę�dzie�nie�wąt�pli�wie�two�rze�nie�Kart�In�dy�wi�du�al�nych
Po�trzeb�Ucznia�(KI�PU)�i In�dy�wi�du�al�nych�Pro�gra�mów�Edu�ka�cyj�no�- Te�ra�peu�tycz�nych�(IPET),�zgod�-
nie�z roz�po�rzą�dze�niem�MEN�z 17�li�sto�pa�da�2010�w spra�wie�za�sad�udzie�la�nia�i or�ga�ni�za�cji�po�-
mo�cy�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej�w pu�blicz�nych�przed�szko�lach,�szko�łach�i pla�ców�kach.
Zwró�ce�nie�uwa�gi�na�in�dy�wi�du�al�ny�roz�wój�i zwią�za�ne�z tym�moż�li�wo�ści�w kon�tek�ście�tro�ski
o pod�no�sze�nie�efek�tyw�no�ści�kształ�ce�nia�uczniów�−�to�sens�no�we�go�pra�wa.�Aby�nie�za�prze�pa�-
ścić�za�so�bów,�któ�ry�mi�dys�po�nu�ją�na�si�pod�opiecz�ni,�po�trzeb�na�jest�roz�wa�ga�i uważ�ność�w ob�-
ser�wo�wa�niu�ich�po�ten�cja�łu.�Czę�sto�do�pie�ro�współ�pra�ca�ze�spo�łu�na�uczy�cie�li�da�je�szan�sę�na
uwzględ�nie�nie�po�trzeb�każ�de�go�ucznia.�

W na�szym�kra�ju�na�jed�ne�go�na�uczy�cie�la�przy�pa�da�sta�ty�stycz�nie�dziesięciu�uczniów.�Niż�de�-
mo�gra�ficz�ny�ma,�oczy�wi�ście,�wie�le�ne�ga�tyw�nych�kon�se�kwen�cji�spo�łecz�no�-eko�no�micz�nych,�ale
aku�rat�w kon�tek�ście�in�dy�wi�du�ali�za�cji�na�ucza�nia�stwa�rza�szan�sę�oso�bi�ste�go�kon�tak�tu�na�uczy�-
cie�la/wy�cho�waw�cy�z uczniem.�A my�śle�nie�o pod�opiecz�nym�mo�że�do�ty�czyć�róż�nych�aspek�tów
na�ucza�nia�i wy�cho�wy�wa�nia,�o czym�pi�sze�my�w ni�niej�szym�nu�me�rze,�mia�no�wi�cie:�kształ�to�wa�-
nia�po�staw�przed�się�bior�czych,�efek�tyw�ne�go�i bez�piecz�ne�go�wy�ko�rzy�sty�wa�nia�no�wych�me�diów,
roz�wi�ja�nia�in�dy�wi�du�al�nych�uzdol�nień,�mo�ty�wo�wa�nia�do�kre�atyw�no�ści.�

Za�pra�szam�Pań�stwa�do�po�szu�ki�wa�nia�no�wych�roz�wią�zań�edu�ka�cyj�nych�w cza�sie�lek�tu�ry
„Uczyć�le�piej”�i do�no�wej�sie�dzi�by�na�sze�go�Ośrod�ka�przy�ul.�Gó�rec�kiej�1.�w Po�zna�niu.
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M
ia�łem�moż�li�wość�prze�by�wa�nia�w Cork
na�„zie�lo�nej�wy�spie”,�w ra�mach�unij�ne�-
go�pro�jek�tu�„Mo�bil�ność�ka�dry�edu�ka�cyj�-

nej”.�Wzią�łem�udział�w dwu�ty�go�dnio�wym�kur�-
sie�„Ke�ep�Tal�king”,�któ�re�go�pro�gram�kon�cen�tro�-
wał� się� na� przed�sta�wie�niu� róż�nych� me�tod
ko�mu�ni�ka�cji�w na�ucza�niu�ję�zy�ka�an�giel�skie�go.
W mię�dzy�na�ro�do�wym�gro�nie� (uczest�ni�cy�po�-
cho�dzi�li�z Nie�miec,�Fran�cji,�Buł�ga�rii,�Da�nii,�a na�-
wet�z Wysp�Ka�na�ryj�skich)�mo�gli�śmy�nie�tyl�ko
wy�mie�niać�się�swo�imi�do�świad�cze�nia�mi�za�wo�-
do�wy�mi,�ale�rów�nież�za�po�znać�się�z ir�landz�kim
sys�te�mem�edu�ka�cji�na�po�zio�mie�szkol�nic�twa
pod�sta�wo�we�go�i śred�nie�go,�któ�ry�znacz�nie�róż�-

ni�się�od�sys�te�mów�przy�ję�tych�w in�nych�kra�-
jach�eu�ro�pej�skich.

Szko�ła�pod�sta�wo�wa�(pri�ma�ry�scho�ol)

Pierw�szą�wi�docz�ną�róż�ni�cą�w od�nie�sie�niu�do
Pol�ski�jest�brak�zor�ga�ni�zo�wa�nej�sie�ci�pań�stwo�-
wych�przed�szko�li�(są�pry�wat�ne�żłob�ki�i przed�-
szko�la,�w tym�spo�ro�w du�chu�Mon�tes�so�ri).�Dzie�-
ci� roz�po�czy�na�ją� edu�ka�cję� w wie�ku� 4� i 5� lat�
w�pre�-scho�ol (od�po�wied�nik�pol�skiej�„ze�rów�ki”),
któ�ra�mie�ści�się�przy�pri�ma�ry�scho�ol.�Szko�ła
pod�sta�wo�wa,�obo�wiąz�ko�wa�od�szó�ste�go�ro�ku
ży�cia,�trwa�przez�ko�lej�nych�sześć�lat.�Dzie�ci�są
przez�ca�ły�ten�okres�pod�opie�ką�jed�ne�go�na�uczy�-
cie�la,�któ�ry�uczy�je�wszyst�kich�przed�mio�tów,
łącz�nie�z re�li�gią.�

Ko�lej�na�róż�ni�ca�w od�nie�sie�niu�do�pol�skiej�rze�-
czy�wi�sto�ści�po�le�ga�na�tym,�że�więk�szość�sta�no�-
wią�szko�ły�ka�to�lic�kie�(ok.�90�%).�Stąd�bar�dzo�du�-
ży�na�cisk�kła�dzie�się�na�wy�cho�wa�nie�re�li�gij�ne,
zwłasz�cza�przy�go�to�wa�nie�do�przy�ję�cia�sa�kra�-
men�tu�Pierw�szej�Ko�mu�nii�Świę�tej�(w wie�ku�7

lat)� i bierz�mo�wa�nia� (w wie�ku� 10-11� lat).
W ostat�nim�jed�nak�cza�sie�kry�zys�spo�łecz�ne�go
au�to�ry�te�tu�Ko�ścio�ła�oraz�ma�so�we�odej�ścia�Ir�-
land�czy�ków�od�prak�tyk�re�li�gij�nych�przy�czy�ni�-
ły�się�do�kry�tycz�nych�gło�sów�na�te�mat�nad�mia�-
ru�re�li�gii�w kształ�ce�niu�po�wszech�nym.�

Oprócz�ję�zy�ka�an�giel�skie�go�dzie�ci�uczą�się
ję�zy�ka�ir�landz�kie�go�(na�co�dzień�jed�nak�uży�-
wa�go�za�le�d�wie�5%�Ir�land�czy�ków).�Z ro�ku�na
rok�ro�śnie� licz�ba�szkół�tzw.�Ga�el�sco�ile�an�na,
w któ�rych� ję�zy�kiem� wy�kła�do�wym� jest� ir�-
landz�ki.�Jed�nym�z ce�lów�ta�kich�szkół�jest�przy�-
wró�ce�nie�war�to�ści�kul�tu�rze�na�ro�do�wej�i ro�dzi�-
me�mu�ję�zy�ko�wi.�

Ca�łość� edu�ka�cji� pod�sta�wo�wej� za�koń�czo�na
jest� eg�za�mi�nem� z dzie�się�ciu� lub� je�de�na�stu
przed�mio�tów.�

Szko�ła�śred�nia�(se�con�da�ry�scho�ol)�

Edu�ka�cja�w szko�le�śred�niej�po�dzie�lo�na�jest�na
dwa�eta�py.�Pierw�szy,�obo�wiąz�ko�wy�trzy�let�ni
cykl�(„ju�nior”)�roz�po�czy�na�się�w wie�ku�12�lat.
Ucznio�wie� obo�wiąz�ko�wo� uczą� się� ję�zy�ka� ir�-
landz�kie�go�i an�giel�skie�go�oraz�ma�te�ma�ty�ki,�hi�-
sto�rii�i geo�gra�fii.�Ten�okres�kształ�ce�nia�za�koń�-
czo�ny�jest�eg�za�mi�nem,�tzw.�ju�nior�cer�ti�fi�ca�te.
Na�ukę�moż�na�wte�dy�za�koń�czyć�lub�kon�ty�nu�-
ować�po�przez�przy�spo�so�bie�nie�do�za�wo�du�w vo�-
ca�tio�nal�scho�ols (od�po�wied�nik�na�szych�„za�wo�-
dó�wek”)�al�bo�przy�go�to�wy�wać�się�do�stu�diów
wyż�szych�da�lej�w se�con�da�ry�scho�ol.�Dru�gi�etap
roz�po�czy�na�się�od�tzw.�trans�i�tion�year.�W ko�lej�-
nych�dwóch�la�tach�edu�ka�cji�ucznio�wie�mo�gą
wy�brać�oprócz�obo�wiąz�ko�we�go�ję�zy�ka�ir�landz�-
kie�go�pięć�do�dat�ko�wych�przed�mio�tów,�kon�cen�-
tru�jąc�się�na�przy�go�to�wa�niu�do�ostat�nie�go,�bar�-
dzo�waż�ne�go�eg�za�mi�nu,�tzw.�le�aving�cer�ti�fi�ca�-
te (od�po�wied�nik� pol�skiej� ma�tu�ry).� Ma� on
wy�so�ką�ran�gę,�po�nie�waż�de�cy�du�je�o moż�li�wo�-
ści�pod�ję�cia�wy�bra�nych�stu�diów.�

Rok�pró�by

Transition�Year nie�ma�od�po�wied�ni�ka�w pol�-
skim� sys�te�mie� oświa�ty.� Zo�stał� wpro�wa�dzo�ny
w Ir�lan�dii�ja�ko�pro�jekt�pi�lo�ta�żo�wy�w 1974�r.�i do�-
pie�ro� po� dwu�dzie�stu� la�tach� upo�wszech�nił� się
w ir�landz�kim�sys�te�mie�edu�ka�cji,�z ro�ku�na�ro�ku
przy�cią�ga�jąc�więk�szą�licz�bę�uczest�ni�ków.�W ro�-

ku�2010�bli�sko�2/3�szkół�ofe�ro�wa�ło�ta�ką�moż�li�-
wość�27�ty�siąc�om�uczniów.�

Głów�nym� ce�lem� pro�gra�mu� jest� pro�mo�cja
oso�bi�ste�go�i spo�łecz�ne�go�roz�wo�ju�uczniów�oraz
przy�go�to�wa�nie�ich�do�od�po�wie�dzial�ne�go�i ak�-
tyw�ne�go�ży�cia�w spo�łe�czeń�stwie.�We�dług�za�ło�-
żeń�pro�jek�to�wych�bar�dzo�waż�ne�jest�stwo�rze�-
nie�od�po�wied�niej�prze�strze�ni�do�na�uki,�roz�wo�-
ju�i doj�rze�wa�nia,�bez�pre�sji�ocen,�eg�za�mi�nów
i opre�syj�nej� „otocz�ki� szkol�nej”.� Po�szcze�gól�ne
szko�ły� two�rzą� we� współ�pra�cy� z ro�dzi�ca�mi
i ucznia�mi� swój�wła�sny�pro�gram�Trans�i�tion
Year na�pod�sta�wie�wy�tycz�nych�Mi�ni�ster�stwa
Edu�ka�cji.�1 Je�go�re�ali�za�cja�pod�le�ga�nie�tyl�ko�we�-
wnętrz�nej�kon�tro�li�dy�rek�cji�czy�Ra�dy�Ro�dzi�ców,
ale�rów�nież�ze�stro�ny�lo�kal�nych�in�spek�to�ra�tów
Mi�ni�ster�stwa� Edu�ka�cji,� któ�rzy� pro�wa�dzą� ze�-
wnętrz�ną�ewa�lu�ację.�

Szcze�gól�ną�wa�gę�przy�wią�zu�je� się� do� te�go,
aby�ten�„rok�pró�by”�umoż�li�wiał�uczniom�ro�ze�-
zna�nie�swo�ich�za�in�te�re�so�wań,�pre�dys�po�zy�cji,
a tak�że�ukie�run�ko�wał�ich�dal�sze�kształ�ce�nie.
W tym�cza�sie�nie�sta�wia�się�więc�tra�dy�cyj�nych
ocen,� ale� sys�te�ma�tycz�nie� dia�gno�zu�je� moc�ne
i sła�be�stro�ny�ucznia.�

Pro�gram�Trans�i�tio�n�Y�ear w nie�któ�rych�szko�-
łach�jest�do�bro�wol�ny,�w in�nych�obo�wiąz�ko�wy.
Ofer�ta�jest�też�ela�stycz�na,�funk�cjo�nu�je�w za�leż�-
no�ści�od�lo�kal�nych�po�trzeb�i moż�li�wo�ści.�Do�-
strzec�moż�na�du�że�zróż�ni�co�wa�nie�pod�wzglę�-
dem�pro�po�no�wa�nych�za�jęć�i od�płat�no�ści�za�nie
(ce�na�do�cho�dzi�na�wet�do�kil�ku�set�eu�ro).�

Wśród�pro�po�zy�cji�zna�leźć�się�mo�gą�kur�sy,�np.
pierw�szej�po�mo�cy,�go�to�wa�nia,�szyb�kie�go�pi�sa�-
nia�na�kla�wia�tu�rze.�Ucznio�wie�ma�ją�tak�że�moż�-
li�wość� na�ucze�nia� się� ję�zy�ka� mi�go�we�go� al�bo
wzię�cia�udzia�łu�w lek�cjach�tań�ca�to�wa�rzy�skie�-
go.�Za�ję�cia�spor�to�we�to�waż�ny�ele�ment�kształ�-
ce�nia�w tym�okre�sie.�Or�ga�ni�zo�wa�ne�są�raj�dy
wę�drow�ne,�ka�ja�ko�we,�wspi�nacz�ko�we,�a tak�że
wy�pra�wy� na� orien�ta�cję.� Po�nad�to� ucznio�wie
ma�ją�moż�li�wość�pod�ję�cia�tym�cza�so�wej�pra�cy
za�rob�ko�wej�lub�za�an�ga�żo�wa�nia�się�w wo�lon�ta�-
riat.�Re�ali�zo�wa�ne�są�tak�że�róż�ne�pro�jek�ty,�na
przy�kład�o cha�rak�te�rze�ar�ty�stycz�nym�(przy�go�-
to�wa�nie�szkol�ne�go�przed�sta�wie�nia)�lub�wpro�-
wa�dza�ją�ce�w re�alia�spo�łecz�no�-eko�no�micz�ne�po�-
przez�„za�ło�że�nie”�wła�snej�fir�my.�Mło�dzież�ma
tak�że�moż�li�wość�uczest�ni�cze�nia�w spo�tka�niach
z cie�ka�wy�mi�ludź�mi,�re�pre�zen�tu�ją�cy�mi�róż�ne
do�świad�cze�nia�ży�cio�we�i za�wo�do�we,�m.�in.�ze
swo�imi�przy�szły�mi�pra�co�daw�ca�mi.

Co�są�dzić�o tej�kon�cep�cji�edu�ka�cyj�nej?�Kry�ty�cy
Trans�i�tio�n�Y�ear pod�kre�śla�ją,�że�wie�lu�uczniów�po
pro�stu�„obi�ja�się”�w tym�cza�sie,�po�nie�waż�pro�gram
jest�do�bro�wol�ny.�We�dług�nich�jest�to�czas�zmar�no�-
wa�ny�na�ma�ło�war�to�ścio�we�ini�cja�ty�wy,�któ�re�czę�-
sto�po�cią�ga�ją�za�so�bą�wy�so�kie�kosz�ty.�Po�nad�to�wy�-
bi�cie�z ryt�mu�szkol�ne�go�mo�że�bar�dziej�za�szko�dzić
uczniom�niż�po�móc�w dal�szej�edu�ka�cji.�Za�in�te�re�-
so�wa�ny� pro�ble�mem,� za�py�ta�łem� kie�dyś� mo�ich
współ�lo�ka�to�rów,�przy�go�to�wu�ją�cych�się�do�za�wo�-
du�w Tech�ni�cal�In�sti�tu�te�w Cork,�co�ro�bi�li�w cią�gu
przy�go�to�waw�cze�go�ro�ku?�Od�po�wiedź�by�ła�zwię�-
zła:�No�thing…,�czy�li�Nic.�Choć�po�chwi�li�wska�za�li
sze�reg�moż�li�wo�ści,�któ�re�ofe�ro�wa�ła�im�szko�ła.
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Ir landz ki od dech 
od szkol nej ław ki

Rok przej ścia, pró by, ro ze zna nia − trud no do kład nie od dać, co ozna cza 
z ir landz kie go idir�bh�lian (ang. trans�i�tion�year). To zja wi sko nie spo ty ka ne
w pol skiej rze czy wi sto ści szkol nej, a chy ba tro chę szko da. 

Uroki Cork



5Uczyć lepiej 1/2011

Globalnie i lokalnie

Zwo�len�ni�cy�pro�gra�mu�Trans�i�tion�Year zwra�-
ca�ją�uwa�gę�na�to,�że�je�go�war�tość�po�le�ga�na
stwo�rze�niu�wa�run�ków�do�in�dy�wi�du�al�ne�go�roz�-
wo�ju,�zdo�by�cia�doj�rza�ło�ści�i ro�ze�zna�nia�co�do
swo�jej�przy�szło�ści�w at�mos�fe�rze�wol�nej�od�pre�-
sji�ocen�czy�eg�za�mi�nów.�Ucznio�wie�ma�ją�oka�-
zję�wzię�cia�udzia�łu�w wie�lu�cie�ka�wych�do�dat�-
ko�wych�za�ję�ciach,�na�któ�re�zwy�kle�brak�cza�su
w cią�gu�ro�ku�szkol�ne�go.�Ucze�nie�się�pra�cy�w ze�-
spo�le�i wza�jem�nej�współ�pra�cy�to�rów�nież�waż�-
ny�aspekt,�trak�to�wa�ny�ja�ko�przy�go�to�wa�nie�do
przy�szłe�go�do�ro�słe�go�ży�cia.�Uczest�ni�cy�pro�gra�-
mu�wska�zu�ją,�że�bar�dzo�cen�ne�by�ło�dla�nich
bliż�sze�i nie�for�mal�ne�po�zna�nie�swo�ich�na�uczy�-

cie�li,�co�nie�wąt�pli�wie�uła�twia�dal�szą�współ�pra�-
cę�w ko�lej�nych�la�tach�edu�ka�cji.�Po�nad�to�z ba�-
dań� prze�pro�wa�dzo�nych� przez� or�ga�ni�za�cje
oświa�to�we�w la�tach�90.�i obec�nie�ak�tu�ali�zo�wa�-
nych�wy�ni�ka,�iż�ucznio�wie,�któ�rzy�bio�rą�ak�tyw�-
ny�udział�w Trans�i�tion�Year,�uzy�sku�ją�znacz�nie
lep�sze�wy�ni�ki�na�eg�za�mi�nach�od�tych,�któ�rzy
po�mi�ja�ją�ten�ro�k2.�

Mo�je�ob�ser�wa�cje�i prze�my�śle�nia�wy�nie�sio�ne
z po�by�tu�w Ir�lan�dii,�utwier�dza�ją�mnie�w prze�-
ko�na�niu�o du�żej�war�to�ści�Trans�i�tion�Year.�Uwa�-
żam,�że�za�ło�że�nia�te�go�pro�gra�mu�ma�ją�głę�bo�ki
sens,�zwłasz�cza�w na�szych�cza�sach,�kie�dy�to
wy�ścig�po�oce�ny�i ko�lej�ne�punk�ty�z eg�za�mi�nów

mo�że�przy�sła�niać�isto�tę�ucze�nia�się.�Tym�cza�-
sem�ir�landz�kie�Idir�bh�lian po�zwa�la�po�pro�stu�za�-
trzy�mać�się�i od�po�wie�dzieć�na�pod�sta�wo�we�py�-
ta�nia:�Po�co�się�uczę?�Co�chcę�w ży�ciu�osią�gnąć?
1 Ofi cjal ne wy tycz ne moż na zna leźć na stro nie

http://ty.slss.ie/re so ur ces/gu ide li nes.pdf.; przy kła do wy
pro gram TY opra co wa ny w jed nej ze szkół na
h t t p : / /www. s tmun  ch i n  s co l  l e  ge . com/TY%20
Bo oklet%202010-2011.pdf 

2 Sze rzej o róż nych po dej ściach do te go pro gra mu w ra -
por cie z 2007 http://eprints.nu im.ie/1228/1/At ti tu -
des_to_Trans i tion_YearGJ.pdf oraz o ewa lu acji TY w jed -
nej z ir landz kich szkół http://www.edu ca tion.ie/
in sre ports/re por t5_70790E.htm 

Piotr Pu rol 
− na uczy ciel ję zy ka an giel skie go 

w Ze spo le Szkol no -Przed szkol nym w Więc ko wi cach

Dydaktyka

Jo�an�na�Mar�chew�ka:�W kon�fe�ren�cyj�nym
wy�stą�pie�niu1 prze�ko�ny�wał�Pan,�że�przed�się�-
bior�czość�jest�nie�zbęd�na�we�współ�cze�snej
rze�czy�wi�sto�ści.�W po�tocz�nym�spo�łecz�nym
od�bio�rze�po�sta�wa�ta�wciąż�jed�nak�by�wa�ko�-
ja�rzo�na�ne�ga�tyw�nie�−�przed�się�bior�czy�to
cwa�ny�i prze�bie�gły�ka�rie�ro�wicz.
dr�To�masz�Ra�chwał: To�jest�ste�reo�typ,

a przy�czy�ny� je�go� ukształ�to�wa�nia� tkwią
w po�przed�nim�sys�te�mie.�W go�spo�dar�ce�cen�-
tral�nie�ste�ro�wa�nej�pry�wat�na�ini�cja�ty�wa�by�-
ła�blo�ko�wa�na�przez�wła�dzę,�nie�mo�gły�się
swo�bod�nie�kształ�to�wać�po�sta�wy�przed�się�-
bior�czo�ści.�Do�świad�cze�nia�zwią�za�ne�z go�spo�-
dar�ką�ryn�ko�wą,�aby�brać�spra�wy�w swo�je�rę�-
ce,�nie�by�ły�więc�prze�ka�zy�wa�ne�mło�dzie�ży
przez�ro�dzi�ców.�W la�tach�dzie�więć�dzie�sią�tych
XX�wie�ku�zna�leź�li�śmy�się�w sy�tu�acji,�w któ�-
rej�na�sys�te�mie�edu�ka�cji�cią�żył�brak�wspar�-
cia�i współ�pra�cy�z ro�dzi�ną�w tym�za�kre�sie.�

Z dru�giej�stro�ny�prze�ja�wem�przed�się�bior�-
czo�ści�w po�cząt�ko�wym�okre�sie�trans�for�ma�-
cji� sys�te�mo�wej�sta�ło�się�pew�ne�go�ro�dza�ju
cwa�niac�two:�coś�tam�spro�wa�dzi�ło�się�z Nie�-
miec�czy�in�ne�go�kra�ju,�szyb�ko�sprze�da�ło�–
oczy�wi�ście�nie�le�gal�nie,�z po�mi�nię�ciem�po�dat�-
ków,�bez�re�je�stro�wa�nia�fir�my�czy�for�mal�ne�-
go�za�trud�nia�nia�pra�cow�ni�ków.�Dzi�siaj�na�dal
nie�któ�rzy�uwa�ża�ją,�że�pierw�szy�mi�lion�trze�-
ba�ukraść,�aby�osią�gnąć�suk�ces�w biz�ne�sie.
To�się�jed�nak,�na�szczę�ście,�zmie�nia.�Pró�bu�-
je�my�przy�wró�cić�przed�się�bior�czo�ści�wła�ści�-
we� ro�zu�mie�nie.� Pierw�szym� kro�kiem� by�ło
wpro�wa�dze�nie�do�szkół�przed�mio�tu�„pod�sta�-

wy�przed�się�bior�czo�ści”.�W du�żej�mie�rze�to
prze�cież�szko�ła�kształ�tu�je�spo�łecz�ne�po�strze�-
ga�nie�po�staw.

Jak�wy�ni�ka�jed�nak�z ba�dań2,�prze�pro�wa�-
dzo�nych�na�prze�ło�mie�kwiet�nia�i ma�ja�bie�-
żą�ce�go� ro�ku�w wiel�ko�pol�skich� szko�łach
po�nad�gim�na�zjal�nych,� re�ali�za�cja� te�go
przed�mio�tu� nie� speł�nia� ocze�ki�wań
uczniów.�Uzna�ją�go�za�nud�ny�i ma�ło�przy�-
dat�ny.

Mu�si�my�so�bie�zda�wać�spra�wę,�że�przed�-
miot�ten�funk�cjo�nu�je�w sys�te�mie�edu�ka�cji
dość�krót�ko,�bo�do�pie�ro�od�2002�ro�ku.�Przez
po�nad�dzie�sięć�lat�trans�for�ma�cji�nie�zro�bi�li�-
śmy�prak�tycz�nie�nic,�aby�zbu�do�wać�przed�-
się�bior�czość� w pol�skiej� szko�le� w ra�mach
kształ�ce�nia�ogól�ne�go.�Roz�wi�ja�na�ona�by�ła
do�brze�tyl�ko�w nie�któ�rych�szko�łach�o pro�fi�-
lu� eko�no�micz�nym.� Trud�no� więc� mó�wić
o wy�so�kiej�ran�dze�no�we�go�przed�mio�tu,�bo
bu�do�wa�je�go�pre�sti�żu�w struk�tu�rze�szko�ły�po
pro�stu�wy�ma�ga�cza�su.�Du�żo�oczy�wi�ście�za�-
le�ży�od�na�uczy�cie�li,�od�ich�po�dej�ścia�do�na�-
ucza�ne�go�przed�mio�tu.

Nie�ste�ty,�za�bra�kło�sys�te�mo�we�go�przy�go�to�-
wa�nia�ka�dry�pe�da�go�gicz�nej.�Przy�ję�to�za�sa�-
dę,�jak�to�zwy�kle�w pol�skim�sys�te�mie�edu�ka�-
cji:�jest�no�wy�przed�miot,�to�niech�się�go�na
wła�sny�ra�chu�nek�do�uczą.�Na�uczy�cie�le�po�dej�-
mo�wa�li�więc�w spo�sób�ży�wio�ło�wy�stu�dia�po�-
dy�plo�mo�we.�W pro�gra�mach�stu�diów�wie�lu
szkół�wyż�szych,�szcze�gól�nie�tych�nie�pe�da�go�-
gicz�nych,�prze�wi�dzia�no�jed�nak�zbyt�ma�łą

licz�bę� go�dzin� na� ćwi�cze�nia� prak�tycz�ne.
Wtła�cza�się�głów�nie�teo�rię�i ten�na�wyk�na�-
uczy�cie�le�prze�no�szą�póź�niej�do�szko�ły.�Du�żo
le�piej�sy�tu�acja�wy�glą�da�w przy�pad�ku�kształ�-
ce�nia�na�uczy�cie�li�w przed�się�bior�czo�ści�w cy�-
klu� stu�diów� li�cen�cjac�kich� i ma�gi�ster�skich
w po�łą�cze�niu�z in�ny�mi�przed�mio�tem.�W mo�-
jej�ma�cie�rzy�stej�uczel�ni,�Uni�wer�sy�te�cie�Pe�da�-
go�gicz�nym�w Kra�ko�wie,�wy�pra�co�wa�li�śmy
ta�ki�mo�del�w ra�mach�spe�cjal�no�ści�na�uczy�-
ciel�skiej�„geo�gra�fia�z pod�sta�wa�mi�przed�się�-
bior�czo�ści”.�W cią�gu�5�lat�uda�je�się�wy�kształ�-
cić,�mo�im�zda�niem,�bar�dzo�do�brych�na�uczy�-
cie�li�geo�gra�fii�i przed�się�bior�czo�ści.

Trze�ba�też�pra�co�wać�nad�ro�zu�mie�niem�po�-
ję�cia�przed�się�bior�czo�ści.�Nie�mo�że�być�tak,�że
bę�dzie�ona�ko�ja�rzo�na�tyl�ko�z biz�ne�sem,�tj.�go�-
to�wo�ścią�do�za�ło�że�nia�i pro�wa�dze�nia�wła�snej
dzia�łal�no�ści�go�spo�dar�czej.�Mu�si�my�pa�trzeć
w ten�spo�sób,�że�gó�ra�20%�uczniów�z kla�sy
bę�dzie�chcia�ła�za�ło�żyć�swo�ją�fir�mę.�Przy�ta�-
kim�po�dej�ściu�po�zo�sta�łym�przed�miot�wy�da
się�nie�atrak�cyj�ny,�a na�wet�zu�peł�nie�zbęd�ny.

Jak�za�tem�ro�zu�mia�nej�przed�się�bior�czo�-
ści�po�win�ni�śmy�uczyć?

To�bar�dzo�sze�ro�ki�te�mat,�zwią�za�ny�z po�li�-
se�micz�no�ścią�po�ję�cia.�Naj�kró�cej�jed�nak�rzecz
uj�mu�jąc:�przed�się�bior�czość�to�umie�jęt�ność�ak�-
tyw�ne�go�ży�cia�w ota�cza�ją�cej�rze�czy�wi�sto�ści
spo�łecz�no�-go�spo�dar�czej.�Nie�cho�dzi�więc�wy�-

Przedsiębiorczy, 
czyli uporczywie 

kroczący naprzód
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łącz�nie�o wy�miar�eko�no�micz�ny�i wie�dzę�biz�-
ne�so�wą.�Waż�ne�są�tak�że�kom�pe�ten�cje�zwią�-
za�ne�m.�in.�z ko�mu�ni�ka�cją�in�ter�per�so�nal�ną.
Trud�no�przed�się�bior�czo�ści�na�uczyć,�bo�w du�-
żej�mie�rze�za�le�ży�od�ze�spo�łu�cech�oso�bo�wych.
Wią�że�się�z ini�cja�tyw�no�ścią,�kre�atyw�no�ścią,
in�tu�icją,�prze�bo�jo�wo�ścią,�otwar�to�ścią.�Ale�jest
też�sze�reg�umie�jęt�no�ści,�któ�re�mo�że�my�kształ�-
to�wać,�cho�ciaż�by�wy�szu�ki�wa�nie�i wy�ko�rzy�-
sty�wa�nie�szans,�ja�kie�stwa�rza�ry�nek.�

Z na�ucza�niem�przed�się�bior�czo�ści�jest�jak
z przy�wódz�twem�w no�wo�cze�snym�za�rzą�dza�-
niu,�opar�tym�nie�na�kon�tro�li,�ale�na�in�spi�ro�-
wa�niu�lu�dzi,�że�by�chcie�li�coś�zro�bić�−�na�wet
bez�„mar�chew�ki”�i bez�groź�by�„ki�ja”.�Po�dob�-
nie�jest�z ro�lą�na�uczy�cie�la.�Waż�ne,�aby�śmy
uświa�do�mi�li�mło�dym�lu�dziom,�że�dzię�ki�po�-
sta�wie�przed�się�bior�czej�moż�na�osią�gnąć�suk�-
ces�za�wo�do�wy,�a przy�tym�wieść�sa�tys�fak�cjo�-
nu�ją�ce�ży�cie�pry�wat�ne,�oso�bi�ste.�Czę�sto�pod�-
kre�ślam�to,�co�mó�wi�Da�vid�Go�le�man,�że�sko�ro
zmie�nia�się�go�spo�dar�ka,�zmie�nia�ją�się�rów�-
nież�ce�chy�po�trzeb�ne�do�prze�trwa�nia�w niej.
A tą�głów�ną�ce�chą,�we�dług�au�to�ra�„In�te�li�gen�-
cji�emo�cjo�nal�nej�w prak�ty�ce”,�jest�opty�mizm
w upo�rczy�wym�kro�cze�niu�na�przód�i nie�za�ła�-
my�wa�nie�się�nie�po�wo�dze�nia�mi.�Wła�śnie�do
te�go�trze�ba�przy�go�to�wać�dzie�ci�i mło�dzież.�Do
przyj�mo�wa�nia�po�ra�żek:�Nie�mu�sisz�za�wsze
wy�gry�wać,�za�wsze�być�pierw�szym.�Co�z te�go,
że�ja�kiś�ge�niusz�roz�wi�ja�się�fan�ta�stycz�nie,�je�-
śli�nie�po�tra�fi�pod�nieść�się�w trud�nej�sy�tu�acji?

Wy�ni�ka�z te�go,�że�przed�się�bior�czość�sy�-
tu�uje� się� po�mię�dzy� psy�cho�lo�gią,� ety�ką
a eko�no�mią?�To�bar�dzo�mak�sy�ma�li�stycz�ny
pro�gram�kształ�ce�nia.

Przed�się�bior�czość�jest�in�ter�dy�scy�pli�nar�na,
rze�czy�wi�ście�spo�ro�w niej�nie�tyl�ko�za�gad�-
nień�eko�no�micz�nych,�ale�prze�cież�obej�mu�je
tak�że�po�stę�po�wa�nie�zgod�ne�z war�to�ścia�mi
etycz�ny�mi�czy�dą�że�niem�do�uło�że�nia�so�bie
do�brych�sto�sun�ków�z in�ny�mi�ludź�mi.�War�to
przy�tym�za�uwa�żyć,�że�po�ma�ga�ona�nie�tyl�-
ko�w do�ro�słym�ży�ciu,�ale�i w co�dzien�no�ści
szkol�nej.�Przede�wszyst�kim�dla�te�go,�że�po�-
zwa�la�zro�zu�mieć�swo�je�moc�ne�i sła�be�stro�-
ny,�m.�in.�w po�dej�ściu�do�ucze�nia�się�i wy�bo�-
ru�dal�szej�dro�gi�kształ�ce�nia�czy�ścież�ki�roz�-
wo�ju� za�wo�do�we�go.� Przed�się�bior�czość
prze�ja�wia�się�też�w tym,�że�je�stem�chęt�ny�do
ucze�nia�się,�do�zdo�by�wa�nia�no�wych�umie�-
jęt�no�ści,�bo�ro�zu�miem,�że�współ�cze�śnie�wie�-
dza�jest�pod�sta�wo�wym�czyn�ni�kiem�roz�wo�-
ju.�Na�uczy�ciel�przed�się�bior�czo�ści�w pew�nym
sen�sie�uła�twia�więc�pra�cę�in�nym�na�uczy�cie�-
lom,� bo� je�go� za�da�niem� jest� roz�bu�dze�nie
w uczniach�mo�ty�wa�cji�do�na�uki.�

Był� Pan� jed�nym� z ini�cja�to�rów� zmian
w pod�sta�wie�pro�gra�mo�wej�pod�staw�przed�-
się�bior�czo�ści.�Na�ja�kie�trud�no�ści�mo�gą�na�-
tra�fić�na�uczy�cie�le�te�go�przed�mio�tu�w re�ali�-
za�cji�wy�ma�gań�pro�gra�mo�wych?

Mo�je� ini�cja�ty�wy� nie� by�ły� bez�po�śred�nio
zwią�za�ne�z pod�sta�wą�pro�gra�mo�wą�w obec�-

nym�kształ�cie.�Na�sza�wcze�śniej�sza�kon�cep�-
cja� wpro�wa�dze�nia� moż�li�wo�ści� zda�wa�nia
ma�tu�ry�z przed�się�bior�czo�ści,�a tak�że�zwią�-
za�na�z tym�pro�po�zy�cja�zmia�ny�pod�sta�wy
pro�gra�mo�wej,�nie�zy�ska�ły,�nie�ste�ty,�apro�ba�ty.
Przy�ję�ty�do�ku�ment�nie�jest�ide�al�ny,�choć�to
mi�lo�wy�krok�na�przód�w po�rów�na�niu�z po�-
przed�ni�mi�pro�jek�ta�mi.�Szko�da�jed�nak,�że�nie
zo�sta�ły� uwzględ�nio�ne� zgła�sza�ne� prze�ze
mnie�i wie�le�śro�do�wisk�pro�po�zy�cje�zmian,
któ�re�uzna�no�za�zbyt�da�le�ko�idą�ce.�Fakt,�że
w gim�na�zjum�tre�ści�z za�kre�su�przed�się�bior�-
czo�ści�nie�zo�sta�ły�wy�od�ręb�nio�ne�ja�ko�osob�-
ny�przed�miot,�a tyl�ko�włą�czo�ne�do�wie�dzy
o spo�łe�czeń�stwie,�jak�też�to,�że�w szko�le�po�-
nad�gim�na�zjal�nej�nie�ma�moż�li�wo�ści�re�ali�zo�-
wa�nia�przed�się�bior�czo�ści�w wy�mia�rze�roz�-
sze�rzo�nym,� świad�czy,� nie�ste�ty,� o tym,� że
przed�się�bior�czość�ja�ko�kom�pe�ten�cja�klu�czo�-
wa�w eu�ro�pej�skim�ob�sza�rze�edu�ka�cji�nie�jest
istot�na�z punk�tu�wi�dze�nia�no�wych�za�ło�żeń
pro�gra�mo�wych.

Tem�po�przy�go�to�wy�wa�nia�no�wej�pod�sta�-
wy�pro�gra�mo�wej�nie�sprzy�ja�ło�pre�cy�zji�za�-
pi�sów.� Na�uczy�ciel,� czy�ta�jąc� na� przy�kład:
{Uczeń}�przed�sta�wia�pod�mio�ty�go�spo�dar�-
cze�(go�spo�dar�stwa�do�mo�we,�przed�się�bior�-
stwo,�pań�stwo)�i związ�ki�mię�dzy�ni�mi mo�-
że�się�czuć�zdez�o�rien�to�wa�ny.�Nie�wie,�co�ma
w isto�cie�osią�gnąć�z ucznia�mi.�Na�czym�ma
po�le�gać�„przed�sta�wie�nie�pań�stwa”?�Do�pre�-
cy�zo�wa�nie�tre�ści�wy�ma�ga�de�fac�to stwo�rze�-
nia�do�bre�go�pro�gra�mu�au�tor�skie�go.�

Ko�lej�na�ra�fa,�na�któ�rą�mo�gą�na�tknąć�się
na�uczy�cie�le,� to�nie�do�po�wie�dzia�na�kwe�stia
przy�go�to�wa�nia�do�pro�wa�dze�nia�wła�sne�go
przed�się�bior�stwa.�Je�śli�chce�my�re�ali�zo�wać�to
na�le�ży�cie,�to�mo�że�nam�za�brak�nąć�go�dzin�dy�-
dak�tycz�nych.�Mam�jed�nak�na�dzie�ję,�że�świa�-
tli�dy�rek�to�rzy,�dys�po�nu�jąc�pu�lą�go�dzin�do�dat�-
ko�wych,�prze�zna�czą�je�choć�w czę�ści�na�na�-
ucza�nie�przed�się�bior�czo�ści.�Jak�na�ra�zie�dla
wie�lu�dy�rek�to�rów�czymś�oczy�wi�stym�jest�do�-
kła�da�nie�go�dzin�tyl�ko�do�przed�mio�tów�ma�-
tu�ral�nych,�ale�to�my�śle�nie�trze�ba�zmie�nić.�

Jest�też�pew�na�szan�sa,�że�ucznio�wie�szkół
po�nad�gim�na�zjal�nych�bę�dą�chęt�nie�wy�bie�rać
przed�miot�fa�kul�ta�tyw�ny�„eko�no�mia�w prak�-
ty�ce”.�Umoż�li�wi�on�re�ali�zo�wa�nie�przy�go�to�-
wa�nia�do�dzia�łal�no�ści�go�spo�dar�czej.

Ja�k�we�dług�Pa�na�po�win�no�się�zhie�rar�-
chi�zo�wać�tre�ści�kształ�ce�nia�w tym�przed�-
mio�cie?

Naj�waż�niej�sza�jest�kwe�stia�pra�cy,�ale�wi�-
dzia�na�od�stro�ny�ucznia,�a nie�od�stro�ny�pań�-
stwa,�bo�wów�czas�sta�nie�się�zbyt�teo�re�tycz�-
nym�roz�wa�ża�niem�na�te�mat�po�li�ty�ki�spo�-
łecz�nej.�Trze�ba�po�ka�zać,�że�kon�ku�ren�cyj�ność
na�ryn�ku�pra�cy�do�ty�czy�nie�tyl�ko�fir�my,�ale
i czło�wie�ka,�po�sia�da�ją�ce�go�umie�jęt�no�ści�ko�-
mu�ni�ka�cji�in�ter�per�so�nal�nej.�W ob�li�czu�ogra�-
ni�czo�nej�pu�li�go�dzin�na�przed�się�bior�czość,
kwe�stii�za�ło�że�nia�fir�my�nie�sta�wiał�bym�na
pierw�szym�miej�scu.� Sa�mo�za�trud�nie�nie� to
tyl�ko�je�den�z prze�ja�wów�zna�le�zie�nia�pra�cy.

W kształ�ce�niu�przed�się�bior�czo�ści�scho�dził�-
bym�też�na�co�raz�niż�sze�po�zio�my�edu�ka�cji.
Roz�po�zna�wa�nie� i wy�ko�rzy�sty�wa�nie� moc�-
nych�i sła�bych�stron�po�win�no�być�już�w gim�-
na�zjum.�Na�tym�eta�pie�moż�na�by�też�re�ali�zo�-
wać� te�ma�ty� zwią�za�ne� z ubez�pie�cze�nia�mi
czy�po�dat�ka�mi.�Nie�mo�że�być�tak,�że�co�rocz�-
ne�wy�peł�nia�nie�PIT�-ów�jest�po�strze�ga�ne�ja�-
ko�tra�ge�dia�na�ro�do�wa.�

Wy�da�je�mi�się,�że�przed�się�bior�czość�ro�zu�-
mia�na�ja�ko�go�spo�da�ro�wa�nie�wła�sny�mi�pie�-
niędz�mi�po�trzeb�na�jest�już�dzie�ciom.�Szcze�-
gól�nie,�że�co�raz�czę�ściej�sły�szy�my�o ich�po�-
sta�wach� rosz�cze�nio�wych.� Trze�ba� więc
edu�ko�wać�ro�dzi�ców,�aby�stwa�rza�li�dziec�ku
sy�tu�acje,� w któ�rych� bę�dzie� po�dej�mo�wa�ło
pro�ste�de�cy�zje�fi�nan�so�we,�na�co�chce�prze�-
zna�czyć�kie�szon�ko�we.�Edu�ka�cję�w za�kre�sie
przed�się�bior�czo�ści�moż�na�więc� już�za�cząć
w okre�sie� przed�szkol�nym,�by�le�by� to� ro�bić
umie�jęt�nie,�w prze�ciw�nym�ra�zie�mo�że�wyjść
z te�go�wię�cej�szko�dy�niż�po�żyt�ku.

Jed�nym�z trud�niej�szych�za�dań�na�uczy�cie�-
la�jest�uatrak�cyj�nie�nie�przed�mio�tu�w wa�-
run�kach�szkol�nych.�Jak�mia�ło�by�to�wy�glą�-
dać�od�stro�ny�me�to�dycz�nej?

Nie�któ�rzy� trak�tu�ją� jak� boż�ka�pod�sta�wę
pro�gra�mo�wą� lub� są� zbyt�nio� za�pa�trze�ni
w au�tor�skie�pro�gra�my.�Tym�cza�sem�trze�ba
za�sta�na�wiać�się,�czy�to�od�po�wia�da�po�trze�-
bom�uczniów,�ich�za�in�te�re�so�wa�niom�i ja�kie
me�to�dy�do�brać�do�re�ali�za�cji�za�ło�żo�nych�ce�-
lów.� Bar�dzo� waż�ne� jest� wy�po�sa�że�nie
uczniów�w umie�jęt�no�ści�przy�dat�ne�w ży�ciu,
co� stwa�rza� tak�że� więk�szą� mo�ty�wa�cję� do
uzu�peł�nia�nia�wie�dzy�i zdo�by�wa�nia�no�wych
umie�jęt�no�ści.�Je�śli�zro�bi�my�z przed�się�bior�czo�-
ści�wy�kład�z pod�staw�eko�no�mii,�to�przed�-
miot�sta�nie�się�teo�re�tycz�ny�i nie�atrak�cyj�ny.

Waż�ne� są�me�to�dy�ak�ty�wi�zu�ją�ce.�War�to
wpro�wa�dzać� róż�ne�go� ty�pu� gry� de�cy�zyj�ne
czy�sy�mu�la�cje.�W Pol�sce�ma�my�jed�nak�tra�-
dy�cyj�ne�po�dej�ście�do�me�to�dy�ki.�Od�stu�den�-
tów�−�przy�szłych�na�uczy�cie�li�czę�sto�wy�ma�-
ga�się�de�fi�ni�cji�me�tod�i zna�jo�mo�ści�kon�cep�cji
wiel�kich� dy�dak�ty�ków.� Tym�cza�sem� cho�dzi
prze�cież�przede�wszyst�kim�o do�bry�po�mysł
na�lek�cję,�a nie�o to,�czy�mie�ści�się�on�w okre�-
ślo�nej�me�to�dzie.�

Na�uczy�cie�lom�bra�ku�je�też�cza�su�na�swo�-
bod�ne�prze�my�śle�nia,�jak�re�ali�zo�wać�ma�te�-
riał.�Zmu�sze�ni�są�do�po�dej�mo�wa�nia�ko�lej�-
nych�stu�diów�po�dy�plo�mo�wych,�w do�dat�ku
głów�nie�na�swój�koszt�i do�pra�cy�w kil�ku
miej�scach.�To,�nie�ste�ty,�mu�si�prze�kła�dać�się
na�fakt,�że�są�czę�sto�zbyt�za�bie�ga�ni�i zmę�cze�-
ni,�by�do�brze�przy�go�to�wać�się�do�po�pro�wa�-
dze�nia�cie�ka�wej�lek�cji.

Czy�na�uczy�cie�le�mo�gą�li�czyć�na�wspar�-
cie�ze�stro�ny�szkół�wyż�szych�w re�ali�za�cji
kształ�ce�nia�przed�się�bior�czo�ści?

Wspar�cie�jest,�choć�za�pew�ne�w ska�li�kra�ju
nie�wy�star�cza�ją�ce,�choć�by�w za�kre�sie�prze�ję�-
cia�przez�pań�stwo�i jed�nost�ki�sa�mo�rzą�do�we
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cię�ża�ru�fi�nan�so�wa�nia�stu�diów�w przy�pad�ku
wpro�wa�dza�nia�no�wych�przed�mio�tów�i kur�-
sów�do�sko�na�lą�cych�dla�na�uczy�cie�li,�co�jest
nor�mą�w wie�lu�kra�jach�eu�ro�pej�skich.�Uni�-
wer�sy�tet�Pe�da�go�gicz�ny�w Kra�ko�wie,�uzna�ny
zresz�tą�za�naj�lep�szą�pe�da�go�gicz�ną�uczel�nię
w kra�ju,�peł�ni�ta�ką�mi�sję�głów�nie�w za�kre�sie
me�ry�to�rycz�nym.�Zda�je�my�so�bie�spra�wę,�że
nie�moż�na�bez�po�śred�nio�prze�no�sić�wie�dzy
na�uko�wej�na�grunt�szkol�ny,�bo�skoń�czy�się�to
ka�ta�stro�fą.�Dla�te�go�waż�na�jest�współ�pra�ca
na�uczy�cie�li�z dy�dak�ty�ka�mi�przed�mio�to�wy�-
mi.�Jed�nym�z wy�ra�zów�re�ali�za�cji�te�go�za�da�-
nia�jest�wy�da�wa�nie�co�rocz�nie�to�mu�pu�bli�ka�-
cji�z se�rii�„Przed�się�bior�czość�–�Edu�ka�cja”� 3

oraz�or�ga�ni�za�cja�kon�fe�ren�cji�me�to�dycz�nych.

W paź�dzier�ni�ku�każ�de�go�ro�ku�or�ga�ni�zu�je�my
w Kra�ko�wie�kon�fe�ren�cję�na�uko�wą�po�świę�co�-
ną� roz�wo�jo�wi� przed�się�bior�czo�ści,� a tak�że
zjazd�na�uczy�cie�li,�na�któ�rym�po�dej�mo�wa�ne
są�pro�ble�my�me�to�dy�ki�na�ucza�nia�przed�mio�-
tów�eko�no�micz�nych�na�róż�nych�eta�pach�edu�-
ka�cji.�W ten�spo�sób�ukształ�to�wa�ła�się�plat�for�-
ma� dys�ku�sji� na� te�mat� przed�się�bior�czo�ści�
mię�dzy�na�ukow�ca�mi,�do�rad�ca�mi�me�to�dycz�-
ny�mi,�na�uczy�cie�la�mi,�au�to�ra�mi�pod�ręcz�ni�-
ków�i pro�gra�mów�au�tor�skich�oraz�prak�ty�ka�-
mi�ży�cia�go�spo�dar�cze�go.�Za�pra�szam�za�tem
do�Kra�ko�wa�3� i 4�paź�dzier�ni�ka�na�ko�lej�ną
kon�fe�ren�cję�z te�go�cy�klu�pt.�„Ro�la�przed�się�-
bior�czo�ści�w edu�ka�cji”�4.�

1 Konferencja z 17 maja br. „Jestem przedsiębiorczy 
– kształtowanie postaw przedsiębiorczych wśród mło-
dzieży”, zorganizowana przez Centrum Kompetencji
Grupa Szkoleniowo-Doradcza oraz belgijską firmę Syntra
West.

2 Wg Raportu z badań opracowanego przez Doradztwo
Społeczne i Gospodarcze w Poznaniu.

3 Wersja elektroniczna publikacji dostępna jest na:
www.p-e.up.krakow.pl.

4 Więcej informacji o konferencji na:
www.przedsiebiorczosc.eu 

dr Tomasz Rachwał 
– adiunkt, Kierownik Zakładu Przedsiębiorczości 

i Gospodarki Przestrzennej Instytutu Geografii
Uniwersytetu Pedagogicznego w Krakowie; 

współautor pakietów do nauczania 
„podstaw przedsiębiorczości” w szkołach

ponadgimnazjalnych (Wydawnictwo Nowa Era), 
autor słownika terminologicznego oraz wielu publikacji
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ETOS – QTA – PRZY RO DA
Jak za in te re so wać na uka mi przy rod ni czy mi? Sta wiać in spi ru ją ce py ta nia
za miast cy to wa nia go to wych twier dzeń, umoż li wić wy ko ny wa nie wir tu al -
nych do świad czeń, „zle cić” Mo ni ce – wir tu al nej na uczy ciel ce o cier pli wo -
ści anio ła − utrwa le nie i spraw dze nie wia do mo ści zdo by tych przez uczniów.

W
nio�ski�z ba�dań�Pro�gra�mu�Mię�dzy�na�ro�do�-
wej�Oce�ny�Umie�jęt�no�ści�Uczniów�PI�SA
za�war�te�w ra�por�cie�z 2009�ro�ku�po�ka�zu�-

ją,�że�pol�scy�ucznio�wie�zna�czą�co�po�pra�wi�li�swo�-
je�osią�gnię�cia�w przed�mio�tach�przy�rod�ni�czych�od
2006�ro�ku.�Jed�nak�że,�jak�za�uwa�ża�ją�au�to�rzy�ra�-
por�tu,�na�dal�ist�nie�je�sto�sun�ko�wo�nie�wiel�ka�gru�-
pa�uczniów�do�brych�i bar�dzo�do�brych�w tej�dzie�-
dzi�nie,�a Pol�skę�wy�prze�dza�wie�le�kra�jów,�w któ�-
rych� znacz�nie� sku�tecz�niej� na�ucza� się� tre�ści
przy�rod�ni�czych.�Dla�te�go�też�ape�lu�je�się�o in�we�sto�-
wa�nie�we�wzrost�za�in�te�re�so�wa�nia�mło�dzie�ży�na�-
uka�mi�przy�rod�ni�czy�mi.

Nie�wąt�pli�wie�waż�nym�czyn�ni�kiem�wpły�wa�-
ją�cym�na�wy�ni�ki�na�ucza�nia�jest�we�wnętrz�na
mo�ty�wa�cja�uczniów�do�na�uki,�wy�pły�wa�ją�ca
z za�in�te�re�so�wa�nia�pre�zen�to�wa�nym�pro�ble�mem.
W ja�ki�spo�sób�moż�na�za�cie�ka�wić�mło�dzież�zło�-
żo�ny�mi,�skom�pli�ko�wa�ny�mi�i czę�sto�abs�trak�cyj�-
ny�mi�zja�wi�ska�mi�fi�zycz�ny�mi,�che�micz�ny�mi�czy
bio�lo�gicz�ny�mi?�

Uni�wer�sy�tet� im.� Ada�ma� Mic�kie�wi�cza� we
współ�pra�cy�z fir�mą�Bo�ul�der�Lan�gu�age�Tech�no�-
lo�gies�z USA�opra�co�wał�in�no�wa�cyj�ny�pro�jekt,
któ�re�go�ce�lem�jest�zwięk�sze�nie�za�in�te�re�so�wa�-
nia�uczniów�szkół�pod�sta�wo�wych�i gim�na�zjów
na�uką�fi�zy�ki,�che�mii�i przy�ro�dy,�a w re�zul�ta�cie
za�chę�ce�nie�ich�do�kon�ty�nu�acji�kształ�ce�nia�na
kie�run�kach�o klu�czo�wym�zna�cze�niu�dla�go�spo�-
dar�ki�opar�tej�na�wie�dzy.�Pro�duk�tem�koń�co�wym
pro�jek�tu� bę�dzie� pro�gram� wspo�ma�ga�nia� na�-
ucza�nia�EToS�(E�-te�acher�of�Scien�ce)1.

Za�ję�cia�szkol�ne�pro�wa�dzo�ne�w myśl�za�ło�żeń
pro�jek�tu�róż�nią�się�od�stan�dar�do�wych�lek�cji.

Struk�tu�ra�za�jęć�za�wsze�od�wo�łu�je�się�do�sta�łej
ra�my,�któ�rą�wy�zna�cza�ją�trzy�na�stę�pu�ją�ce�po�so�-
bie�eta�py:�CA�SUM,�TU�TO�RIAL�i POD�SU�MO�WA�NIE.
Pierw�szy�z eta�pów�z po�wo�dze�niem�mo�że�być
sto�so�wa�ny�przez�na�uczy�cie�li�w codziennej�rze�-
czy�wi�sto�ści�szkol�nej.�Zo�sta�nie�on�więc�omó�wio�-
ny�bar�dziej�szcze�gó�ło�wo.�
CA�SUM (Co�nver�sa�tions�Abo�ut�Scien�ce�Using

Me�dia −�roz�mo�wy�o przy�ro�dzie�z wy�ko�rzy�sta�-
niem�mul�ti�me�diów)�to�etap,�w któ�rym�na�uczy�-
ciel�wy�świe�tla�ob�ra�zy�lub�ani�ma�cje�pre�zen�tu�-
ją�ce�okre�ślo�ne�zja�wi�sko�przy�rod�ni�cze.�To�nie�on
jed�nak�tłu�ma�czy�pre�zen�to�wa�ny�ma�te�riał,�lecz
ocze�ku�je�wy�ja�śnień�od�uczniów.�Wy�stę�pu�ją�oni
w ro�li�„eks�per�tów”,�opi�su�jąc�ob�ser�wo�wa�ne�zja�-
wi�ska�z wła�sne�go�punk�tu�wi�dze�nia.�Waż�nym
ele�men�tem�w do�cho�dze�niu�do�po�praw�nych�na�-
uko�wo�wy�ja�śnień�jest�roz�mo�wa,�któ�ra�to�czy�się
za�rów�no�po�mię�dzy�uczniem�a na�uczy�cie�lem,
jak� i mię�dzy� ucznia�mi.� Od�by�wa� się� ona� na
wzór�dys�ku�sji�na�ukow�ców,�od�kry�wa�ją�cych�ob�-
ser�wo�wa�ne�zja�wi�sko.�

Na�uczy�ciel�pro�wa�dzi�dys�ku�sję�przy�uży�ciu
me�to�dy�Qu�estio�ning�the�Au�thor (QtA),�stwo�rzo�-
nej� przez� Isa�bel� Beck� i Mar�ga�ret� McKe�own
w USA.�Po�le�ga�ona�na�mo�de�lo�wa�nia�dia�lo�gów
w kla�sie�w opar�ciu�o kon�struk�ty�wi�stycz�ny�mo�-
del�na�ucza�nia.�W QtA�na�uczy�ciel�sto�su�jąc�ak�-
tyw�ne�słu�cha�nie,�sta�wia�nie�py�tań�otwar�tych
oraz�ich�pa�ra�fra�zo�wa�nie,�za�chę�ca�uczniów�do
for�mu�ło�wa�nia�i wy�ra�ża�nia�opi�nii�na�te�mat�ob�-
ser�wo�wa�nych� zja�wisk.�W kon�se�kwen�cji�wy�-
mia�ny�po�my�słów�i po�glą�dów�ucznio�wie�do�cho�-
dzą�do�po�praw�nych�na�uko�wo�wyjaśnień.�

Ro�la�na�uczy�cie�la�spro�wa�dza�się�za�tem�do�by�-
cia�asy�sten�tem�uczniów,�wspie�ra�ją�cym�ich�w od�-
kry�wa�niu�zja�wisk.�Za�miast�tra�dy�cyj�ne�go�wy�kła�-
du�pa�nu�je�on�nad�prze�bie�giem�kla�so�wej�dys�ku�-
sji,�na�da�je�jej�kie�ru�nek�i wy�zna�cza�po�szcze�gól�ne
eta�py,�po�słu�gu�jąc�się�py�ta�nia�mi�po�cząt�ko�wy�mi
(np.�Co�za�uwa�ży�łeś?�Jak�to�ro�zu�miesz?�Jak�mo�-
żesz�to�wy�ja�śnić?).�Ko�lej�ne�py�ta�nia�po�win�ny�po�-
dą�żać�za�to�kiem�my�śle�nia�roz�mów�ców,�roz�wi�jać
i ukie�run�ko�wy�wać�dys�ku�sję.�Bar�dzo�istot�ne�jest
zwra�ca�nie�uwa�gi�na�tre�ści�uzy�ska�ne�od�uczniów.
W tym�ce�lu�na�uczy�ciel�mo�że�po�słu�żyć�się�sze�re�-
giem�tech�nik,�omó�wio�nych�po�ni�żej.�
•�Pod�kre�śle�nie słu�ży�zwró�ce�niu�uwa�gi,�że�to,

co�uczeń�po�wie�dział,�by�ło�war�to�ścio�we.�Na�-
uczy�ciel�kon�cen�tru�je�się�na�waż�nym�aspek�-
cie�wy�po�wie�dzi�ucznia,�pa�ra�fra�zu�je�ją,�wy�-
ko�rzy�stu�jąc�ję�zyk�ucznia�i na�tej�ba�zie�sta�wia
ko�lej�ne�py�ta�nie,�np.�Świet�na�ob�ser�wa�cja.�Po�-
wie�dzia�łeś,�że�gwóźdź� i spi�nacz�nie�są�ma�-
gne�sa�mi.� Po�wiedz�coś�wię�cej�o dzia�ła�niu
ma�gne�su. al�bo�Po�do�ba�mi�się�to,�co�po�wie�-
dzia�łeś:�gwóźdź�i spi�nacz�nie�są�ma�gne�sa�-
mi,� cho�ciaż�moż�na� je�na�ma�gne�so�wać.�To
waż�na�uwa�ga. al�bo�Chcia�ła�bym�te�raz�sku�-
pić�się�na�tym,�co�po�wie�dział�To�mek,�po�nie�-
waż�to�jest�bar�dzo�waż�ne.�Po�wie�dział,�że…

•�Po�wra�ca�nie to�tech�ni�ka,�któ�rą�na�uczy�ciel
wy�ko�rzy�stu�je,�aby�skie�ro�wać�uwa�gę�uczniów
na�wcze�śniej�szą�wy�po�wiedź�al�bo�zja�wi�sko.
Jest� po�moc�na,� gdy� chce�my�po�łą�czyć� róż�ne
idee�i ob�ser�wa�cje,�np.�to,�co�uczeń�mó�wi�te�-
raz�i po�wie�dział�wcze�śniej,�al�bo�co�po�wie�dzie�-
li�róż�ni�ucznio�wie,�np.:�Jak�ro�zu�miesz�to,�co
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po�wie�dzia�ła�Asia�o kro�pli�i po�wierzch�ni�po�-
chy�łej? al�bo�Jak�to,�co�wła�śnie�za�ob�ser�wo�wa�-
li�śmy,�łą�czy�się�z tym,�co�już�wie�my�o za�ła�-
my�wa�niu�się�pro�mie�ni�świa�tła? lub�Wróć�my
do�te�go,�co�po�wie�dzia�ła�Jo�asia�o mie�sza�niu
się�pły�nów�o róż�nej�tem�pe�ra�tu�rze.�Jak�to�się
ma�do�wy�po�wie�dzi�Jac�ka�o ich�gę�sto�ści?

•�Pa�ra�fra�zo�wa�nie słu�ży� do� „wy�ło�wie�nia”
naj�istot�niej�sze�go�stwier�dze�nia,�zwłasz�cza
gdy�od�po�wiedź�jest�za�wi�ła�lub�dłu�ga�i bar�-
dzo�szcze�gó�ło�wa.�Pa�ra�fra�zu�jąc�wy�po�wiedź
ucznia,�na�uczy�ciel�mo�że�stwo�rzyć�uogól�nie�-
nie,�np.�Wła�śnie�po�wie�dzia�łeś,�że�za�ma�rza�-
ją�ca� wo�da� roz�sa�dza� ska�ły.� Jak� my�ślisz,
w ja�ki�spo�sób�do�te�go�do�cho�dzi? lub�Zwró�-
ci�łaś�uwa�gę,�że�prąd�pły�nie�w ob�wo�dzie�za�-
mknię�tym.�Jak�my�ślisz,�co�się�sta�nie,�gdy
od�wró�ci�my� ba�te�rię� w dru�gą� stro�nę? lub
Z te�go,�co�mó�wisz,�ro�zu�miem,�że�w ko�mór�-
kach�za�szła�osmo�za.�Opisz�ją�do�kład�niej.

•�Pod�su�mo�wa�nie to�ko�lej�na�tech�ni�ka�ma�ją�ca
na�ce�lu�spraw�dze�nie,�czy�ucznio�wie�ro�zu�mie�-
ją�uży�wa�ne�słow�nic�two�oraz�czy�ro�zu�mie�ją
to,�o czym�mó�wią,�np.�Dziś�roz�ma�wia�li�śmy
o prą�dzie.�Spró�buj�cie�wła�sny�mi�sło�wa�mi�po�-
wie�dzieć,�cze�go�się�do�wie�dzie�li�ście.

•�Mo�de�lo�wa�nie ma� na� ce�lu� po�ka�za�nie
uczniom,�w ja�ki�spo�sób�my�śleć�o na�uce.�To
tech�ni�ka,�któ�ra�mo�de�lu�je�spo�sób�my�śle�nia�po�-
przez�two�rze�nie�ana�lo�gii�do�ży�cia�co�dzien�ne�-
go�uczniów�i umoż�li�wia�na�uczy�cie�lo�wi�wpro�-
wa�dza�nie�no�we�go�słow�nic�twa,�np.�Za�wsze
my�li�ły�mi�się�ko�lej�ne�kwa�dry�księ�ży�ca.�Tak
by�ło�do�mo�men�tu,�kie�dy�za�pa�mię�ta�łem,�że
księ�życ�przy�po�mi�na�ją�cy�kształ�tem�li�te�rę�D
„do�peł�nia”�do�peł�ni,�a kształt�ro�ga�la�wy�glą�-
da�ją�ce�go� jak� li�te�ra�C�ozna�cza,� że� księ�życ
„co�fa�się”�do�no�wiu. al�bo�Z od�bi�ja�niem�się
dźwię�ku�jest�po�dob�nie�jak�z od�bi�ja�niem�pił�-
ki�o ścia�nę.�Od�bi�ty�dźwięk�wra�ca�jak�od�bi�ta
pił�ka,�tyl�ko�dźwięk�jest�fa�lą.

•�Ad�no�ta�cja ma�za�sto�so�wa�nie,�kie�dy�na�uczy�-
ciel� mu�si� wy�peł�nić� „lu�kę”� w wy�po�wie�dzi

ucznia,�np.�kie�dy�wie�on,�o co�cho�dzi,�ale�nie
po�tra�fi�ubrać�te�go�w sło�wa.�Tech�ni�kę�tę�sto�su�-
je�się�rów�nież�w ce�lu�do�star�cze�nia�do�dat�ko�-
wych�in�for�ma�cji,�bez�któ�rych�uczeń�nie�zro�zu�-
mie�na�tu�ry�zja�wi�ska�bę�dą�ce�go�po�za�za�się�giem
je�go�po�zna�nia.�Moż�na�ją�sto�so�wać�do�pie�ro,�gdy
na�uczy�ciel�upew�ni�się,�że�ucznio�wie�ro�zu�mie�-
ją� to,� o czym�mó�wią,�np.:�Wła�śnie�mó�wisz
o roz�two�rze.�Po�wiedz�nam�o nim�coś�wię�cej.
lub�To,�co�te�raz�opi�sa�łeś,�na�zy�wa�się�ada�pta�-
cją�śro�do�wi�sko�wą.

Za�da�niem�CA�SUM,�po�le�ga�ją�ce�go�na�pro�wa�-
dze�niu�kla�so�wej�dys�ku�sji�przy�wy�ko�rzy�sta�niu
w/w tech�nik,� jest� skon�stru�owa�nie� przez
uczniów�wie�dzy�na�te�mat�pre�zen�to�wa�ne�go�zja�-
wi�ska�oraz�je�go�do�głęb�ne�zro�zu�mie�nie.
Dru�gi�etap�TU�TO�RIAL (z ang.�tu�to�rial –�sa�-

mo�uczek)�−�to�część�za�jęć,�w któ�rej�uczeń�pra�-
cu�je�ze�swo�ją�pry�wat�ną�wir�tu�al�ną�na�uczy�ciel�-
ką.�Mo�ni�ka�–�bo�tak�ma�na�imię�e�-na�uczy�ciel�-
ka�−�jest�awa�ta�rem�o sym�pa�tycz�nym�gło�sie
i cier�pli�wo�ści�anio�ła.�Z nią�każ�dy�uczeń�in�dy�-
wi�du�al�nie�„prze�cho�dzi”�przez�ba�da�ne�zja�wi�-
sko�raz�jesz�cze�i utrwa�la�je�go�ro�zu�mie�nie,�pod�-
su�mo�wu�jąc�zdo�by�te�wia�do�mo�ści.�Pod�ko�niec
te�go�eta�pu,�uczeń�sa�mo�dziel�nie�od�po�wia�da�na
py�ta�nia�i roz�wią�zu�je�za�da�nia�zwią�za�ne�z te�-
ma�tem�za�jęć.�Je�śli�nie�po�tra�fi�ich�sa�mo�dziel�-
nie�wy�ko�nać,�e�-na�uczy�ciel�ka�po�now�nie�cier�-
pli�wie�wy�ja�śnia�isto�tę�zja�wi�ska.�War�to�ścio�wą
ce�chą�Mo�ni�ki�jest�to,�że�przy�oka�zji�opi�sy�wa�-
nia�zja�wisk�na�uko�wych�uczy�słów�i zwro�tów
w ję�zy�ku�an�giel�skim.

Pod�czas�ostat�niej�czę�ści�za�jęć�–�POD�SU�MO�-
WA�NIA−�ucznio�wie�wraz�z na�uczy�cie�lem�po�-
szu�ku�ją�w ży�ciu�co�dzien�nym�przy�kła�dów�sy�-
tu�acji,�w któ�rych�wy�stę�pu�je�oma�wia�ne�na�za�-
ję�ciach�zja�wi�sko.�Po�nad�to,�w mi�ni�sie�ci�WWW,
znaj�du�ją�cej�się�na�plat�for�mie�e�-le�ar�nin�go�wej,
wy�szu�ku�ją�stwo�rzo�ne�spe�cjal�nie�dla�nich�ar�-
ty�ku�ły�na�uko�we�na�te�mat�oma�wia�nych�zja�-
wisk�przy�rod�ni�czych.�W pod�su�mo�wa�niu�jest
rów�nież�czas�na�cie�ka�we�pro�po�zy�cje�eks�pe�ry�-

men�tów,�któ�re�ucznio�wie�wy�ko�na�ją�sa�mi�lub
z po�mo�cą�na�uczy�cie�la.

Do�te�sto�wa�nia�in�no�wa�cji�w ro�ku�szkol�nym
2011/2012� wy�ty�po�wa�no� w dro�dze� re�kru�ta�cji
dzie�sięć� szkół� (pięć� szkół�pod�sta�wo�wych�oraz
pięć�gim�na�zjów)�z Po�zna�nia�i po�wia�tu�po�znań�-
skie�go.�Szko�ły�mu�sia�ły�speł�niać�okre�ślo�ne�kry�te�-
ria,�wśród�któ�rych�naj�waż�niej�szy�mi�by�ły�ni�skie
wy�ni�ki�z czę�ści�przy�rod�ni�czej�spraw�dzia�nu�szó�-
sto�kla�si�sty�bądź�te�stu�po�gim�na�zjum�oraz�po�sia�-
da�nie�sa�li�kom�pu�te�ro�wej�na�co�naj�mniej�12�sta�-
no�wisk�z do�stę�pem�do�sze�ro�ko�pa�smo�we�go�łą�cza
in�ter�ne�to�we�go.� Pro�jekt� zre�ali�zo�wa�ny� zo�sta�nie
w ra�mach�do�dat�ko�wych�za�jęć�po�za�lek�cyj�nych.
W cią�gu�ca�łe�go�ro�ku�szkol�ne�go�od�bę�dzie�się�trzy�-
dzie�ści�45-mi�nu�to�wych�spo�tkań�dla�uczniów�kl.
IV�– VI�szko�ły�pod�sta�wo�wej�oraz�dla�gim�na�zja�li�-
stów.�Za�ję�cia�te�bę�dą�re�ali�zo�wa�ne�zgod�nie�z za�sa�-
da�mi�me�to�dy�QtA�przy�wy�ko�rzy�sta�niu�sce�na�riu�-
szy� lek�cji� oraz� ma�te�ria�łów� mul�ti�me�dial�nych
opra�co�wa�nych�w ra�mach�fa�zy�przy�go�to�waw�-
czej�pro�jek�tu.�

Je�że�li�fa�za�te�sto�wa�nia�wy�pad�nie�po�myśl�nie,
pro�gram� wspo�ma�ga�nia� na�ucza�nia� EToS� ma
szan�sę�stać�się�po�wszech�nie�do�stęp�ny.�Jest�na�-
dzie�ja,�że�me�to�da�mo�de�lo�wa�nia�dia�lo�gów�QtA
za�go�ści�na�sta�łe�w pol�skiej�szko�le�i nie�ba�wem
bę�dzie�moż�na�wy�szko�lić�szer�sze�gro�no�na�uczy�-
cie�li.�War�to� jed�nak,�aby�na�uczy�cie�le� już�dziś
przyj�rze�li�się�wła�snym�tech�ni�kom�sto�so�wa�nym
pod�czas�pro�wa�dze�nia�kla�so�wych�roz�mów�oraz
py�ta�niom�sta�wia�nym�uczniom�w to�ku�pro�ce�su
edu�ka�cyj�ne�go.
1 Pro jekt fi nan so wa ny jest z fun du szy Eu ro pej skie go Fun du -

szu Spo łecz ne go w ra mach pro gra mu POKL (prio ry tet III,
nr kon kur su 4/POKL/2009). Kie row ni ka mi i ko or dy na to -
ra mi pro jek tu są prof. dr hab. Ka ta rzy na Dziu bal ska -Ko -
ła czyk, prof. Ro nald Co le oraz mgr Da wid Pie tra la. 

dr An na Ba siń ska − ad iunkt w Za kła dzie Teo re tycz nych
Pod staw Edu ka cji Wy dzia łu Stu diów Edu ka cyj nych UAM 

w Po zna niu, ko or dy na tor pro ce su dy dak tycz ne go 
w pro jek cie E -na uczy ciel przy ro dy; eks pert me to dy QtA

Te re sa Pie tra la − na uczy ciel ka w Ka te dral nej Ogól no -
kształ cą cej Szko le Mu zycz nej I stop nia w Po zna niu; eks pert

me to dy QtA

P
o�sta�wy� to�le�ran�cji,� świa�do�mo�ści
kul�tu�ro�wej�wpi�sa�ne�są�w prio�ry�te�-
ty� edu�ka�cyj�ne� Unii� Eu�ro�pej�skiej

i po�win�ny� być� tak�że� upo�wszech�nia�ne
w pol�skiej�szko�le,�na�wet�je�śli�nie�ma�my
ta�kich�pro�ble�mów�jak�Fran�cja�czy�Niem�-
cy.�Da�ne�zdo�by�te�z Wiel�ko�pol�skie�go�Ku�ra�-

to�rium�Oświa�ty�po�ka�zu�ją,�że�w Wiel�ko�-
pol�sce�uczy�się�sto�sun�ko�wo�nie�wie�le�dzie�-
ci�imi�gran�tów�–�spo�łe�czeń�stwo�nad�War�-
tą�cha�rak�te�ry�zu�je�się�du�żą�ho�mo�ge�nicz�-
no�ścią.� Mi�mo� to� po�zna�nia�cy� nie� ma�ją
do�brej�pra�sy,�je�śli�cho�dzi�o to�le�ran�cję.�Sto�-
li�ca� Wiel�ko�pol�ski� już� nie�jed�no�krot�nie

przy� róż�nych� oka�zjach� kry�ty�ko�wa�na�
by�ła�za�kse�no�fo�bię.�Ma�my�więc�z pew�no�-
ścią�co�nie�co�do�zro�bie�nia�na�wła�snym�
po�dwór�ku.�

Pa�trząc�na�pro�blem�mię�dzy�kul�tu�ro�wo�-
ści� jesz�cze� z in�nej�per�spek�ty�wy,� trze�ba
uwzględ�nić�kwe�stię�struk�tu�ry�de�mo�gra�-

Spotkanie z Innym
Problem międzykulturowości coraz głośniej puka do naszych drzwi. Postawa
szacunku i tolerancji wobec odrębności kulturowej jest wymogiem dzisiejszej
edukacji. Często najkrótszą drogą do zrozumienia siebie jest spotkanie 
z „Innym”. Przekonuje o tym materiał dydaktyczny: ,,Autobiografia spotkań
międzykulturowych”. 
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ficz�nej�Pol�ski.�Jest�nie�ko�rzyst�na�i spo�wo�-
du�je,�o czym�się�już�gło�śno�mó�wi,�że�bę�-
dzie�my�mu�sie�li�otwie�rać�wkrót�ce�swój
ry�nek�pra�cy�na�Wschód.�War�to�więc�już
za�wcza�su�po�my�śleć�o in�ter�kul�tu�ro�wych
kom�pe�ten�cjach.�

Jed�ną�z kom�pe�ten�cji�klu�czo�wych�jest
świa�do�mość� i eks�pre�sja� kul�tu�ro�wa� –
a więc�to,�co�po�zwo�li�mło�dym�lu�dziom
w przy�szło�ści� ak�tyw�nie� i har�mo�nij�nie
funk�cjo�no�wać�w spo�łe�czeń�stwie�oby�wa�-
tel�skim.� Ra�da� Eu�ro�py� po�dej�mu�je� wie�le
ini�cja�tyw,�któ�re�sys�te�ma�ty�zu�ją�dzia�ła�nia
edu�ka�cyj�ne:�pro�jek�ty�mię�dzy�kul�tu�ro�we,
uła�twie�nie�mię�dzy�na�ro�do�wej�wy�mia�ny
mło�dzie�ży,�ob�ję�cie�pa�tro�na�tem�sie�ci�szkół
po�li�to�lo�gicz�nych�etc.�Ostat�nią�ini�cja�ty�wą
jest�wy�pra�co�wa�nie�wraz�z gru�pą�eks�per�-
tów�,,Au�to�bio�gra�fii�spo�tkań�mię�dzy�kul�-
tu�ro�wych”�– na�rzę�dzia�prze�zna�czo�ne�go
do�in�dy�wi�du�al�nej�pra�cy�uczniów,�po�zwa�-
la�ją�ce�go� kształ�cić� wie�le� nie�zbęd�nych
kom�pe�ten�cji�w pro�ce�sie�ko�mu�ni�ka�cji�mię�-
dzy�kul�tu�ro�wej.�Ten�trzy�dzie�sto�stro�ni�co�-
wy�ma�te�riał�dy�dak�tycz�ny,�za�wie�ra�ją�cy
ze�staw�py�tań�i od�po�wie�dzi,�do�sto�so�wa�-
ny�zo�stał�do�pol�skich�re�aliów�przez�Ośro�-
dek�Roz�wo�ju�Edu�ka�cji.�Słu�żyć�ma�re�flek�-

sji� nad� do�świad�cze�niem� kon�kret�ne�go,
oso�bi�ste�go� spo�tka�nia� dziec�ka� z In�nym
(w sen�sie�kul�tu�ro�wym).�,,Au�to�bio�gra�fia
…”�skła�da�się�z dzie�się�ciu�czę�ści,�upo�-
rząd�ko�wa�nych�w ta�ki�spo�sób,�aby�przy�-
glą�dać�się�so�bie�oraz�spo�tka�nym�oso�bom
z róż�nych�punk�tów�wi�dze�nia.� Idąc�śla�-
dem�ko�lej�nych�py�tań,�uczeń�za�sta�na�wia

się�nad�so�bą,�isto�tą�spo�tka�nia,�ana�li�zu�je
wła�sne� ob�ser�wa�cje,� ale� tak�że� pró�bu�je
spoj�rzeć� na� świat� z punk�tu� wi�dze�nia
swo�je�go�in�ter�lo�ku�to�ra,�po�rów�nu�je,�uczy
się� do�strze�gać� po�do�bień�stwa� i róż�ni�ce
mię�dzy�so�bą�a spo�tka�ną�oso�bą�– i co�naj�-
trud�niej�sze�–�wy�cią�ga�wnio�ski,�za�sta�na�-
wia�się,�jak�za�ist�nia�ła�sy�tu�acja�wpły�nę�-
ła�na�je�go�ży�cie.�

Ca�łość�nie�mo�że�być�trak�to�wa�na�jak�zwy�-
kły�kwe�stio�na�riusz,�któ�ry�wy�peł�nia�ny�jest
me�cha�nicz�nie�przez�ucznia.�W za�leż�no�ści�od
doj�rza�ło�ści�dziec�ka�na�uczy�ciel�mo�że�,,daw�-
ko�wać”�mu�por�cje�za�dań.�Jak�każ�de�na�rzę�-
dzie,�rów�nież�i ta�po�moc�dy�dak�tycz�na�wy�-
ma�ga�kom�pe�tent�ne�go�pro�wa�dzą�ce�go.�Po�-
nie�waż�dla�nie�któ�rych�dzie�ci�przy�go�to�wa�ne
wy�po�wie�dzi�mo�gą�mieć�cha�rak�ter�in�tym�-
ny,�war�to�za�zna�czyć�przed�przy�stą�pie�niem
do�za�dań,�czy�bę�dą�oni�dzie�li�li�się�swo�imi
do�świad�cze�niem�z ró�wie�śni�ka�mi.� Ist�nie�je
też�moż�li�wość�po�trak�to�wa�nia�,,Au�to�bio�gra�-
fii…”�ja�ko�pa�mięt�ni�ka,�w któ�rym�dziec�ko
bę�dzie�za�pi�sy�wa�ło�swo�je�oso�bi�ste�spo�strze�-
że�nia�zwią�za�ne�z roz�po�zna�wa�niem�in�no�ści,
od�mien�no�ści�men�tal�nej�czy�kul�tu�ro�wej.

Na�pew�no�jest�to�je�den�z tych�ma�te�ria�-
łów� dy�dak�tycz�nych,� któ�re� po�mo�gą

w prze�my�śle�niu�i prze�ży�ciu�spo�tkań,�co
sta�no�wi�war�tość�sa�mą�w so�bie�przy�dzi�-
siej�szym�tem�pie�ży�cia.�War�to�tak�że�pa�-
mię�tać�o tym,�że�nie�wszy�scy�na�si�wy�-
cho�wan�ko�wie� ma�ją� ta�ką� we�wnętrz�ną
go�to�wość,� aby�na�tych�miast�przy�stą�pić
do�dys�ku�sji�nad�pro�po�no�wa�ny�mi�przez
nas�pro�ble�ma�mi.�Chwi�la�in�dy�wi�du�al�nej

pra�cy�po�zwo�li�im�upo�rząd�ko�wać�my�śli
i opi�sać�wła�sne�prze�ży�cia.�,,Au�to�bio�gra�-
fia�…”�sta�no�wi�tak�że�po�moc�dla�na�uczy�-
cie�la,�któ�ry�na�przy�kład�po�wy�ciecz�ce,
obej�rza�nym�fil�mie,�prze�czy�ta�nym�ar�ty�-
ku�le�chciał�by�zwró�cić�uwa�gę�na�kwe�stie
mię�dzy�kul�tu�ro�we.�

,,Au�to�bio�gra�fia…”�zo�sta�ła�już�pi�lo�ta�-
żo�wo�prze�te�sto�wa�na�na�gru�pie�uczniów
i stu�den�tów�w róż�nych�kra�jach�eu�ro�pej�-
skich.�Na�to�miast�w Pol�sce�od�ubie�głe�go
ro�ku�Ośro�dek�Roz�wo�ju�Edu�ka�cji�po�wo�łał
sieć�wo�je�wódz�kich�ko�or�dy�na�to�rów�pro�-
jek�tu�,,Emi�gra�cja�wo�bec�wy�zwań�mi�gra�-
cyj�nych”,� mię�dzy� in�ny�mi� pro�pa�gu�jąc
pra�cę�z no�wym�na�rzę�dziem�Ra�dy�Eu�ro�py.
W cią�gu�pół�ro�ku,�od�mar�ca�do�paź�dzier�-
ni�ka�2011�r.�kon�sul�tan�ci�prze�szko�lą�na�-
uczy�cie�li�za�in�te�re�so�wa�nych�pro�ble�ma�ty�-
ką�mię�dzy�kul�tu�ro�wą.�Uczest�ni�cy�otrzy�-
mu�ją� tak�że� pa�kiet�ma�te�ria�łów,�w tym
opi�sy�wa�ną�,,Au�to�bio�gra�fię�spo�tkań�mię�-
dzy�kul�tu�ro�wych”�oraz�,,Kom�pa�sik”,�,,Pra�-
wa�czło�wie�ka�–�po�rad�nik�na�uczy�cie�la”,
,,Zro�zu�mieć� in�nych� –� czy�li� jak� uczyć
o uchodź�cach”�–�któ�re�moż�na�wy�ko�rzy�-
stać�pod�czas�lek�cji�wie�dzy�o spo�łe�czeń�-
stwie,� ety�ki,� re�li�gii,� lek�cji� wy�cho�waw�-
czych� itp.� Kurs� ,,Wie�lo�kul�tu�ro�wość
w prak�ty�ce� szkol�nej”� re�ali�zo�wa�ny� jest
tak�że�w Ośrod�ku�Do�sko�na�le�nia�Na�uczy�-
cie�li�w Po�zna�niu.�

W kon�tek�ście�,,Au�to�bio�gra�fii…”�po�ka�-
zu�je�my�uczniom,�że�spo�tka�nie�mię�dzy�-
kul�tu�ro�we�po�win�ni�śmy�ro�zu�mieć�bar�dzo
sze�ro�ko,� po�nie�waż� do�świad�cza�my� go
w każ�dym�mo�men�cie,�gdy�do�koń�ca�nie
po�tra�fi�my�zro�zu�mieć�dru�gie�go�czło�wie�-
ka.�Nie�mu�si�my�wy�jeż�dżać�da�le�ko,�wy�-
star�czy� spo�tkać� się� z ko�le�żan�ką,� któ�ra
przy�je�cha�ła�z in�ne�go�mia�sta,�z in�ne�go�re�-
gio�nu�Pol�ski.�Szyb�kość�ży�cia�za�ska�ku�je
nas.�Nie�po�tra�fi�my�za�trzy�mać�się�i z na�-
le�ży�tą� re�flek�sją� spo�tkać�z dru�gim�czło�-
wie�kiem.�A prze�cież�szko�ła�nie�tyl�ko�po�-
win�na�nas�wy�po�sa�żać�w wie�dzę�i umie�-
jęt�no�ści�z kon�kret�nych�przed�mio�tów,�ale
tak�że� w kom�pe�ten�cje� spo�łecz�ne,� któ�re
wy�da�ją�się�o wie�le�cen�niej�sze.�In�dy�wi�du�-
al�na�re�flek�sja�nad�spo�tka�niem�mo�że�owo�-
co�wać�ta�ki�mi�umie�jęt�no�ścia�mi,�jak:�al�-
tru�izm,�em�pa�tia,�ela�stycz�ność�za�cho�wa�-
nia,�to�le�ran�cja�itp.

Nie�wy�star�czy�je�den�Rok�Dia�lo�gu�Mię�-
dzy�kul�tu�ro�we�go,�aby�utrwa�lić�mię�dzy�-
kul�tu�ro�we� kom�pe�ten�cje,� jest� to� dłu�gi
i trud�ny�pro�ces,�bo�czło�wiek�jest�już�tak
skon�stru�owa�ny,� że� trud�no�mu�bez�we�-
wnętrz�ne�go� sprze�ci�wu� po�go�dzić� się
z kon�ku�ren�cyj�nym�pa�trze�niem�na�świat.�

Ali na Pła ziak -Ja ni szew ska 
− na uczy ciel kon sul tant ds. nauczania 

ję zy ka pol skie go i ety ki, 
wo je wódz ki ko or dy na tor pro jek tu 

,, Edu ka cja wo bec wy zwań mi gra cyj nych” 
ODN Po znań
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K
re�atyw�ność�to�jed�no�ze�słów�–�klu�czy
współ�cze�sno�ści,�wo�kół�któ�re�go�na�ro�sło
wie�le�mi�tów�i nie�zro�zu�mie�nia.�Czym

w isto�cie�jest�kre�atyw�ność?�Za�gad�nie�nie�to
sta�ło�się�te�ma�tem�mod�nym�i pod�le�ga�swo�-
iste�mu� „mik�so�wa�niu”,� stan�da�ry�zo�wa�niu,
uprasz�cza�niu.� Co�raz� czę�ściej� sły�szy�my,� że
spać,�jeść,�prać,�sprzą�tać,�mil�czeć,�sie�dzieć,
roz�ma�wiać�–�po�win�ni�śmy�kre�atyw�nie,�a już
dla�na�ucza�nia� i wy�cho�wy�wa�nia�kre�atyw�-
ność� jest� nie�zbęd�na,� jest� wręcz� na�ka�zem
chwi�li.�Bez�re�flek�syj�ne�po�słu�gi�wa�nie�się�tym
ter�mi�nem� mo�że� pro�wa�dzić� do� okre�śla�nia
nim�wszyst�kie�go:�za�cho�wa�nia,�na�ucza�nia
i wy�cho�wa�nia,� mar�ke�tin�gu,� księ�go�wo�ści,
tak�że�nie�uczci�wo�ści.�Swo�ista�mi�to�ma�nia�do�-
ty�czą�ca�kre�atyw�no�ści� skła�nia�do�po�szu�ki�-
wa�nia�kla�row�nej�de�fi�ni�cji.

Prof.�K.� J.�Szmidt�–�au�tor�wie�lu�opra�co�-
wań�z ob�sza�ru�kre�atyw�no�ści�de�fi�niu�je�ją�ja�-
ko�zdol�ność�czło�wie�ka�do�w mia�rę�czę�ste�go
ge�ne�ro�wa�nia� no�wa�tor�skich� i war�to�ścio�-
wych� po�my�słów� roz�wią�za�nia� pro�ble�mów
prak�tycz�nych�i po�znaw�czych,�z ja�ki�mi�ma�-
my�do�czy�nie�nia�w do�mu,�w pra�cy,�w szko�-
le.�Kre�atyw�ny�jest�lub�mo�że�być�czło�wiek,
nie�zaś�wy�twór�czy�or�ga�ni�za�cja�spo�łecz�na.

In�ny�ba�dacz�–�M.�Kar�wow�ski�do�da�je,�że
peł�na�kre�atyw�ność�to�jed�no�cze�sne�wy�stę�po�-
wa�nie�zdol�no�ści�twór�czych,�nie�za�leż�no�ści,
otwar�to�ści.�We�dług�nie�go�w szko�le�wy�stę�pu�-
ją�czte�ry�ty�py�kre�atyw�no�ści:�sztyw�na�i bun�-
tow�ni�cza,�kre�atyw�ność�bez�szans�na�twór�-
czość,�kre�atyw�ność�pod�po�rząd�ko�wa�na,�kre�-
atyw�ność� peł�na.� Omó�wie�nie� wszyst�kich
wy�mie�nio�nych�ty�pów�wy�kra�cza�po�za�ra�my
te�go�opra�co�wa�nia.�Wy�da�je�się,�iż�naj�bar�dziej
po�trzeb�na�jest�kre�atyw�ność�peł�na.�Wy�ra�ża
się� ona�w bun�cie�po�zy�tyw�nym,�kon�struk�-
tyw�nym,�pro�wa�dzą�cym�do�no�wych,�war�to�-
ścio�wych�roz�wią�zań.�

A w spo�łe�czeń�stwie� in�for�ma�cyj�nym
trze�ba�spraw�nie�i twór�czo�my�śleć.�Umieć
pro�mo�wać�od�kry�tą�peł�nię�wła�snej�ory�gi�-
nal�no�ści,� na�wią�zy�wać� war�to�ścio�we
związ�ki�mię�dzy�ludz�kie,� ko�rzy�stać� se�lek�-
tyw�nie�z In�ter�ne�tu.�U pod�staw�wszyst�kich
po�ten�cjal�nych�dzia�łań�w tym�za�kre�sie�le�żą
ja�kość�i szyb�kość�ucze�nia�się.�Ucze�nie�kre�-
atyw�no�ści� mo�że� ten� pro�ces� uspraw�nić.
Ucznio�wie� zy�ska�ją� szan�sę� ujaw�nie�nia

i roz�wo�ju�swo�ich�zdol�no�ści,�wię�cej�bę�dzie
bun�tow�ni�ków� po�zy�tyw�nych,� w peł�ni
twór�czych.�Z ta�kich�po�trzeb�w ro�ku�2000
po�wsta�ło�w Kra�ko�wie�Pol�skie� Sto�wa�rzy�-
sze�nie�Kre�atyw�no�ści� –� or�ga�ni�za�cja� in�te�-
gru�ją�ca�na�ukow�ców,�na�uczy�cie�li�wszyst�-
kich�szcze�bli�edu�ka�cji,�pe�da�go�gów,�psy�cho�-
lo�gów,� bi�blio�te�ka�rzy,� in�for�ma�ty�ków
i przed�sta�wi�cie�li�in�nych�pro�fe�sji,�za�in�te�re�-
so�wa�nych�teo�re�tycz�ny�mi�i prak�tycz�ny�mi
pro�ble�ma�mi�bu�dze�nia�i roz�wi�ja�nia�po�ten�-
cja�łu� twór�cze�go� lu�dzi�w róż�nym�wie�ku,
róż�nych� za�wo�dów� i wy�wo�dzą�cych� się
z róż�nych� śro�do�wisk� spo�łecz�no�- wy�cho�-
waw�czych.�W gro�nie�człon�ków�PSK�dys�ku�-
tu�je�się�o tym,�czym�jest�kre�atyw�ność,�jak
wspie�rać� jej�roz�wój�w szko�le� i po�za�nią.
Przy�go�to�wu�je�się�na�uczy�cie�li�do�wpro�wa�-
dza�nia�w szko�łach�sys�te�ma�tycz�nych�tre�-
nin�gów�my�śle�nia�i dzia�ła�nia�twór�cze�go,
bę�dą�cych�lek�cja�mi�twór�czo�ści.�Zda�rza�się
bo�wiem,�że�na�tu�ral�na�kre�atyw�ność�dziec�-
ka�by�wa�tłam�szo�na,�gdyż�na�uczy�cie�le�z re�-
gu�ły�pra�gną�za�cho�wać�usta�lo�ny�po�rzą�dek
na�lek�cji,�a dziec�ko�po�wo�do�wa�ne�cie�ka�wo�-
ścią,�py�ta�ją�ce�–�mo�że�ten�po�rzą�dek�na�ru�-
szać.�Na�uczy�ciel�nie�rzad�ko�ma�kło�pot�z od�-
po�wie�dzią:�„nie�wiem”�i wo�li,�by�dzie�ci�nie
za�da�wa�ły� zbyt� wie�lu� py�tań,� zwłasz�cza
tych� „dziw�nych”.� Za�sta�na�wia� się,� jak
uczyć�twór�czo�ści,�jak�wy�zwa�lać�po�sta�wy
kre�atyw�ne�uczniów.�Po�móc�mo�że�w tym
zmia�na� pro�gra�mów� na�ucza�nia� na� stu�-
diach� na�uczy�ciel�skich.� Cho�dzi� o ta�kie
przy�go�to�wa�nie�na�uczy�cie�la,�by�był�twór�-
czy,�in�no�wa�cyj�ny�me�to�dycz�nie.�W tym�kie�-
run�ku�idą�po�szu�ki�wa�nia�roz�wią�zań�czy�-
nio�nych�przez�człon�ków�PSK,�bo�brak�pro�-
gra�mów� do� na�ucza�nia� twór�czo�ści� jest
pol�ską� bo�lącz�ką.� Jak� po�da�je� prof.� K.� J.
Szmidt�–�w Sta�nach�Zjed�no�czo�nych�jest�ta�-
kich�pro�gra�mów�250,�a w Pol�sce�–�dwa,
trzy,�mo�że�pięć.�Jest�więc�nad�czym�pra�co�-
wać.

PSK�wy�pra�co�wa�ło�sta�łe�for�my,�któ�re�po�-
ma�ga�ją�wie�lu�na�uczy�cie�lom�zdo�być�i po�głę�-
bić�kom�pe�ten�cje�w za�kre�sie�ucze�nia�twór�-
czo�ści.�Ty�mi�for�ma�mi�są�la�bo�ra�to�ria�tre�nin�-
gu� twór�czo�ści,� se�sje� warsz�ta�to�we,
na�uko�we,� po�pa�sy� wa�ka�cyj�ne� (uczest�ni�cy
spo�tkań�po�zna�ją�me�to�dy� i tech�ni�ki� twór�-

czej�pra�cy�z ucznia�mi).�Wy�szko�li�li�śmy�tre�-
ne�rów�kre�atyw�no�ści,�któ�rzy�są�za�pra�sza�ni
do�współ�pra�cy�w re�ali�za�cji�pro�jek�tów�kra�-
jo�wych�i mię�dzy�na�ro�do�wych�(„Cen�tra�Ta�-
len�tu� i Ka�rie�ry”-� Re�gion� Ma�zo�wiec�ki,
„Przed�się�bior�czość�i kre�atyw�ność�w szko�-
łach”-� Bri�tish� Co�un�cil)� ad�re�so�wa�nych� za�-
rów�no� do� uczniów� o spe�cjal�nych� po�trze�-
bach�edu�ka�cyj�nych,�w tym�uczniów�zdol�-
nych,� jak�i do�na�uczy�cie�li.�PSK�pa�tro�nu�je
licz�nym�przed�się�wzię�ciom,�któ�rych�au�to�ra�-
mi�są�na�si�człon�ko�wie.�Po�dej�mo�wa�ne�dzia�-
ła�nia� są� wy�ra�zem� ro�sną�cej� świa�do�mo�ści
zna�cze�nia� roz�wi�ja�nia� kom�pe�ten�cji� twór�-
czych�dla�pod�no�sze�nia�po�zio�mu� i ja�ko�ści
ży�cia�spo�łe�czeństw.�Skut�kiem�szko�leń�dla
na�uczy�cie�li,�or�ga�ni�zo�wa�nych�przez�PSK�jest
wpro�wa�dze�nie�lek�cji�twór�czo�ści�ja�ko�przed�-
mio�tu�na� sta�łe� funk�cjo�nu�ją�ce�go�w wie�lu
szko�łach.�Po�zwa�la�to�wy�cho�wy�wać�dzie�ci
twór�cze,�wy�cho�dzą�ce�po�za�sche�ma�ty�dzia�-
ła�nia,�od�waż�niej�po�dej�mu�ją�ce�róż�no�rod�ne
wy�zwa�nia.

Oto�przy�kład�ćwi�cze�nia�my�śle�nia�kom�bi�-
na�to�rycz�ne�go�(po�zwa�la�ją�ce�go�roz�wi�jać�kre�-
atyw�ność)�do�zre�ali�zo�wa�nia�w każ�dej�gru�-
pie�wie�ko�wej:�ma�lu�je�my�„coś”.�Uczest�ni�cy
wy�my�śla�ją�sło�wa�nic�niezna�czą�ce.�Wy�bie�ra�-
ją�jed�no�z po�da�nych,�za�pi�sa�nych�na�ta�bli�cy,
nie�ujaw�nia�ją�go�i uży�wa�jąc�róż�no�rod�nych
ma�te�ria�łów�–�wi�zu�al�nie� je� przed�sta�wia�ją
i de�fi�niu�ją.� Po�wsta�ją� bar�dzo� in�te�re�su�ją�ce
wy�na�laz�ki,�zja�wi�ska�at�mos�fe�rycz�ne,�po�sta�-
cie�o nie�zwy�kłych�ce�chach,�ka�mie�nie�o nie�-
zwy�czaj�nych�za�sto�so�wa�niach.�Ta�kie�ćwi�cze�-
nie,�roz�wi�ja�jąc�wy�obraź�nię�i my�śle�nie,�da�je
każ�de�mu,�kto� je�po�dej�mu�je,�po�czu�cie�pod�-
mio�to�wo�ści.�Na�to�miast�ko�lo�ro�wan�ki�i in�ne
go�tow�ce,�in�for�mu�ją�ce�au�to�ra,�że�„on�tak�nie
po�tra�fi”�są�po�zba�wio�ne�sen�su.�Da�wa�nie�go�-
tow�ców�jest�w pra�cy�edu�ka�cyj�nej�po�pro�stu
szko�dli�we,�„za�bie�ra”�od�wa�gę�two�rze�nia,�jest
przy�zwo�le�niem�na�przy�swo�je�nie�i uzna�nie
go�to�we�go�wzo�ru�za�swój.�To�do�bra�szko�ła
pla�gia�tu.

Dla�efek�tyw�no�ści�wszel�kich�dzia�łań�waż�-
na� jest�otwar�tość�na�dru�gie�go�czło�wie�ka,
na�pro�ble�my,�przed�któ�ry�mi�sta�je.�Otwar�-
tość�–�bar�dzo�po�jem�ne�sło�wo,�jed�nak�–�nie
ma�twór�czo�ści�bez�otwar�to�ści�–�to�mo�ja�de�-
wi�za,�ale�tak�że�je�den�z wa�run�ków�cią�głe�go,
wszech�stron�ne�go�roz�wo�ju.�Nie�ma�sa�tys�fak�-
cjo�nu�ją�cych�kon�tak�tów�z dru�gim�czło�wie�-
kiem,�nie�za�leż�nie�od�je�go�wie�ku,�bez�otwar�-
te�go,� ak�cep�tu�ją�ce�go� sto�sun�ku� do� nie�go.
W kon�tak�tach� in�ter�per�so�nal�nych� za�ni�ka

Kreatywność 
– czy można jej uczyć?

Lek cja twór czo ści ja ko przed miot na sta łe funk cjo nu ją cy w wie lu szko -
łach, po zwa la wy cho wy wać dzie ci, wy cho dzą ce po za sche ma ty dzia ła nia,
od waż niej po dej mu ją ce róż no rod ne wy zwa nia.
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dia�log,�nie�po�tra�fi�my�ze so�bą�roz�ma�wiać,
lecz�„mó�wi�my�do�sie�bie”�i do�ty�ka�to�na�uczy�-
cie�li,�uczniów�i ro�dzi�ców.

Z pro�wa�dze�niem�za�jęć�twór�czych�wią�że�się
nie�tyl�ko�otwar�tość,�umoż�li�wia�ją�ca�zmia�nę
na�sta�wie�nia�do�swo�jej�ro�li,�ale�tak�że�do�stęp
do�pro�gra�mów�umoż�li�wia�ją�cych� re�ali�za�cję
waż�ne�go�za�da�nia�edu�ka�cyj�ne�go,�ja�kim�jest
roz�wój�twór�czy.

Za�an�ga�żo�wa�nie� w wy�ko�ny�wa�ną� pra�cę,
kom�pe�ten�cje,�go�to�wość�dzie�le�nia�się�wie�dzą,
wzor�co�we�po�słu�gi�wa�nie�się�ję�zy�kiem�oj�czy�-
stym,�kul�tu�ra�oso�bi�sta,�pro�fe�sjo�na�lizm,�em�-
pa�tia,�pa�sja�–�są�ty�mi�ce�cha�mi,�któ�re�każ�de�-
mu� na�uczy�cie�lo�wi� o bo�ga�tej� oso�bo�wo�ści
i wy�pra�co�wa�nym� warsz�ta�cie� pe�da�go�gicz�-
nym�–�po�zwa�la�ją�pod�jąć�no�we�wy�zwa�nia,
w tym�–�trud�ne�za�da�nie�sty�mu�lo�wa�nia�roz�-

wo�ju�twór�cze�go�uczniów.�Za�rów�no�na�uczy�-
cie�lom,�uczniom,�jak�i w kon�se�kwen�cji�spo�-
łe�czeń�stwu�–�kre�atyw�ność�ja�wi�się�ja�ko�za�-
da�nie�i za�ra�zem�szan�sa�lep�sze�go�men�tal�nie
i eko�no�micz�nie�po�zio�mu�ży�cia.�Ży�cia�war�to�-
ścio�we�go,�a nie�tyl�ko�urzą�dzo�ne�go.

Anna Przybylska – nauczyciel dyplomowany,
Młodzieżowy Dom Kultury nr 2 w Poznaniu,  

prezes Polskiego Stowarzyszenia Kreatywności

G
dy�wraz�zno�wym�ro�kiem�szkol�nym�–�przy
wtó�rze�pierw�szych�dzwon�ków�i sze�le�ście
nie�za�pi�sa�nych�jesz�cze�kart�dzien�ni�ka�–�po�-

ja�wi�ła� się� myśl� prze�wod�nia:� „Szko�ła� z pa�sją.
Uczeń�jest�naj�waż�niej�szy.”�–po�my�śla�łam�o jej�re�-
wer�sie.�Pro�po�nu�ję�od�wró�cić�kar�tę:�„Na�uczy�ciel�też
jest�waż�ny”.� Spro�wa�dzo�ny�do� ro�li� te�go,�któ�ry
szko�li� we�dług� kry�te�rial�nych� wy�znacz�ni�ków,
prze�ję�ty�ran�kin�ga�mi�osią�gnięć�i za�mar�twia�ją�cy
się,�że�co�raz�trud�niej�wzbu�dzić�za�in�te�re�so�wa�nie
ka�no�nem,�ani�uczniow�skich�pa�sji�nie�do�strze�że,
ani�zbyt�wie�le�w nich�nie�po�mo�że.�Sen�sow�ne�–
i efek�tyw�ne�–�jest�do�ce�nie�nie�pa�sji�na�uczy�cie�li.
Chcieć�wie�dzieć�wię�cej�i mieć�przy�jem�ność�z po�-
głę�bia�nia�wła�snych�za�in�te�re�so�wań�to�cza�sem
zna�czy�wię�cej�niż�in�struk�taż�o mo�ty�wo�wa�niu
uczniów.�Ci,�któ�rym�bli�skie�jest�ki�no,�mo�gą�sko�-
rzy�stać� z mą�drze� po�my�śla�nych� fil�mo�wych
warsz�ta�tów�dla�na�uczy�cie�li.

Wszy�scy�mó�wią:�ko�cham�ki�no
Ki�no�wkra�cza�do�szko�ły�co�raz�szer�szym�trak�-

tem.�Edu�ka�cja�me�dial�na�jest�wpi�sa�na�w po�lo�ni�-
stycz�ny�pro�gram.�Film�zde�cy�do�wa�nie�jed�nak�nie
za�my�ka�się�w tym�przed�mio�cie.�Hi�sto�ria,�wie�dza
o spo�łe�czeń�stwie,�ety�ka,�wie�dza�o kul�tu�rze,�lek�cje
wy�cho�waw�cze�–�prze�strzeń,�w któ�rej�mo�że�roz�-
gry�wać�się�spo�tka�nie�z fil�mem�jest�róż�no�rod�na.
Nie�jest�to�już�chy�ba�czas�pre�kur�so�rów�i pio�nie�-
rów.�Wie�lu�z nas�lu�bi�ki�no�i co�raz�wię�cej�wie�my
o tym,�jak�sen�sow�nie�przy�wo�łać�je�w pra�cy�z mło�-
dzie�żą.�Ist�nie�je�też�moc�ne�wspar�cie�ze�stro�ny�za�-
in�te�re�so�wa�nych�edu�ka�cją�me�dial�ną�in�sty�tu�cji.�

Szcze�gól�nie�istot�na�jest�tu�ro�la�Fil�mo�te�ki�Szkol�-
nej,�któ�ra�wy�po�sa�ży�ła�szko�ły�w pa�kiet�fil�mów�pol�-
skich,�a w naj�bliż�szym�cza�sie�zo�sta�nie�on�uzu�peł�-
nio�ny�o pa�kiet�dru�gi,�66�no�wych�ty�tu�łów�(tym�ra�-
zem� do�stęp�nych� on�-li�ne).� Stro�na� in�ter�ne�to�wa
www.fil�mo�te�kasz�kol�na.pl�ofe�ru�je�ma�te�ria�ły�po�-
moc�ni�cze,�fo�ra�dys�ku�syj�ne�i sze�reg�ak�tu�al�no�ści,�do�-

ty�czą�cych�ze�spo�lo�nych�ze so�bą�pro�jek�tów:�*�Fil�mo�-
te�ka�Szkol�na.�Ak�cja!,�*�Fil�mo�te�ka�Szkol�na.�Aka�de�-
mia,�*�Fil�mo�te�ka�Szkol�na.�Ki�no�te�ra�pia�czy�*�Fil�mo�-
te�ka�Szkol�na.�No�we�Ho�ry�zon�ty�Edu�ka�cji,�wra�mach
któ�re�go�or�ga�ni�zo�wa�ne�są�warsz�ta�ty�dla�na�uczy�-
cie�li.�W tym�ro�ku�zor�ga�ni�zo�wa�no�je�po�raz�szó�sty.

Warsz�ta�ty� ma�ją� swo�je� nie�zmien�ne� miej�sce
i czas.�To�wa�rzy�szą�ko�lej�nym�edy�cjom�wro�cław�-
skie�go�Fe�sti�wa�lu�Fil�mo�we�go�No�we�Ho�ry�zon�ty.
Trwa�ją�pięć�dni,�o po�ło�wę�kró�cej�niż� fil�mo�we
świę�to,�więc�uczest�ni�cy�warsz�ta�tów�przy�dzie�le�-
ni�są�do�jed�ne�go�z dwóch�tur�nu�sów,�otwie�ra�ją�-
ce�go�bądź�koń�czą�ce�go�fe�sti�wal.�We�ry�fi�ka�cja�zgło�-
szeń�od�by�wa�się�na�po�cząt�ku�czerw�ca,�a przy�-
dzie�lo�ne�miej�sce�jest�za�pro�sze�niem�za�rów�no�na
cykl�do�po�łu�dnio�wych�za�jęć,�jak�i na�po�po�łu�dnio�-
we�czy�noc�ne�se�an�se.�

Z mo�ich�ob�ser�wa�cji�wy�ni�ka,�że�do�Wro�cła�wia
się�wra�ca.�Kto�przy�był�raz�na�fe�sti�wal,�ten�do�-
strzegł�je�go�nie�po�wta�rzal�ny�kli�mat�i –�co�waż�niej�-
sze�–�sze�ro�ką�ofer�tę�fil�mów,�któ�rych�po�ka�zy�al�bo
wy�prze�dza�ją�dys�try�bu�cję�ki�no�wą,�al�bo�są�je�dy�ną
oka�zją�zo�ba�cze�nia�dzieł�spo�za�ma�in�stre�amu,�re�-
tro�spek�tyw�nych�prze�glą�dów�twór�czo�ści�re�ży�se�-
rów�czy�pre�zen�ta�cji�na�ro�do�wych�ki�ne�ma�to�gra�fii.�

Or�ga�ni�za�to�rzy�warsz�ta�tów�do�sko�na�le�od�czy�-
ta�li� za�po�trze�bo�wa�nie� i prio�ry�te�ty.� Ce�le,� ja�kie
przed�so�bą�po�sta�wi�li,�są�na�stę�pu�ją�ce:�umoż�li�wić
na�uczy�cie�lom�roz�wój�ich�oso�bi�stych�fil�mo�wych
fa�scy�na�cji,�za�chę�cić�do�pra�cy�z fil�mem�w szko�le,
do�star�cza�jąc�po�moc�nych�me�tod�i środ�ków�oraz
stwo�rzyć� plat�for�mę� wy�mia�ny� do�świad�czeń
i oka�zję�do�na�wią�za�nia�kon�tak�tów.�Zna�czą�ca�jest
hie�rar�chia�ce�lów.�Roz�wi�jać�wła�sną�pa�sję.�Szu�kać
spo�so�bu,�by�wy�ko�rzy�stać�ją�w co�dzien�nej�pra�cy.
Po�zna�wać�tych,�któ�rzy�dzia�ła�ją�po�dob�nie.

Co�na�warsz�ta�tach?
Za�ję�cia�mia�ły�cha�rak�ter�wy�kła�dów�do�peł�nia�-

nych�dys�ku�sją�i pre�zen�ta�cją�frag�men�tów�fil�mo�-

wych.�Pre�le�gen�ta�mi�by�li�fa�chow�cy:�kry�tyk�fil�mo�-
wy,�fil�mo�znaw�czy�ni�z gen�de�ro�wą�spe�cja�li�za�cją,
me�dio�znaw�ca,�ku�ra�tor�wy�staw�i pro�jek�tów�pla�-
stycz�nych.�Każ�de�go�dnia�był�je�den�te�mat�wio�dą�cy.

W tym�ro�ku�za�pro�po�no�wa�no�trzy�krę�gi�te�ma�-
tycz�ne:
1.�„Ki�no�ko�biet�w Eu�ro�pie�Środ�ko�wej�–�tra�-
dy�cja�i współ�cze�sność”.�Po�za�szan�są�na�upo�-
rząd�ko�wa�nie�i po�sze�rze�nie�swo�jej�wie�dzy�o ko�-
bie�tach�re�ży�ser�kach�by�ła�oka�zja�do�prze�my�śle�-
nia� za�gad�nień� czę�ścio�wo� so�cjo�lo�gicz�nych,
czę�ścio�wo�etycz�nych�czy�do�ty�czą�cych�stric�te
ję�zy�ka�fil�mo�we�go.�My�śle�nie�gen�de�ro�we�nie�od
ra�zu�pew�nie�tra�fi�do�re�per�tu�aru�szkol�nych�me�-
tod�ana�li�zy�tek�stów�kul�tu�ry.�War�to�mieć�jed�-
nak�świa�do�mość,�że�jest�to�trend�eks�pan�syw�ny
i czę�sto�od�kry�wa�ją�cy�no�we�tre�ści�w zna�nych
dzie�łach.�A z pew�no�ścią�przy�dat�ny�do�od�czy�-
ty�wa�nia�zna�ków�kul�tu�ry�naj�now�szej.�

2.�„Pol�ska�rze�czy�wi�stość�w pol�skim�ki�nie”.
Kon�fron�ta�cja�z pol�ską�ki�ne�ma�to�gra�fią�mo�że�być
nie�spo�dzian�ką,� ła�two� bo�wiem� po�pa�da�my
w ste�reo�ty�po�we�wy�obra�że�nia�o jej�wtór�no�ści
i nie�na�dą�ża�niu�za�osią�gnię�cia�mi�le�piej�pro�spe�-
ru�ją�ce�go�prze�my�słu�fil�mo�we�go�na�Za�cho�dzie
czy�w Sta�nach�Zjed�no�czo�nych.�Tym�cza�sem�na
pew�no�war�to�roz�ma�wiać�o ki�nie�Sma�rzow�skie�-
go,�Lech�kie�go,�Ro�sy,�Ko�ma�sy,�Sa�li,�Ko�ter�skie�go,
Le�wan�dow�skie�go.�Nie�wspo�mi�na�jąc�już�o kla�-
sy�ku�pol�skie�go�ki�na�spo�łecz�ne�go,�Krzysz�to�fie
Krau�ze.�Ich�fil�my�sta�no�wią�waż�ne�uzu�peł�nie�-
nie�po�lo�ni�stycz�nej�edu�ka�cji�li�ce�ali�sty.�Tym�bar�-
dziej,�że�ob�raz�współ�cze�sno�ści�zde�cy�do�wa�nie
szyb�ciej�i peł�niej�za�ist�niał�w fil�mie�niż�w li�te�ra�-
tu�rze.�Naj�now�sze�tek�sty�li�te�rac�kie�nie�ma�ją�też
swej�re�pre�zen�ta�cji�w szkol�nym�ka�no�nie.�

3.�„Vi�deo�art.” Sztu�ka�mło�da�(zro�dzo�na�w la�tach
60.),� ale� co�raz� wy�raź�niej� obec�na� w pej�za�żu
współ�cze�snej�kul�tu�ry,�wcho�dzą�ca�w ma�riaż

Co na horyzoncie? Kino! 
Warsztaty filmowe dla nauczycieli towarzyszące kolejnym edycjom
wrocławskiego Festiwalu Filmowego Nowe Horyzonty pozwalają rozwijać
własną pasję, szukać sposobu, by wykorzystać ją w codziennej pracy oraz
poznawać tych, którzy działają podobnie.
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z ki�nem�i nie�rzad�ko�po�słu�gu�ją�ca�się�tym,�co�jest
zna�kiem�roz�po�znaw�czym�na�szych�cza�sów:�re�-
mik�sem�i in�ter�tek�stu�al�no�ścią.�Du�że�za�in�te�re�so�wa�-
nie�i wie�le�spon�ta�nicz�nych�po�my�słów�na�prze�nie�-
sie�nie�na�grunt�szkol�ny�wy�wo�ła�ły�pro�jek�ty�fo�-
und�fo�ota�ge.�Po�le�ga�ją�one�na�po�słu�gi�wa�niu�się
cy�ta�tem,�frag�men�tem�go�to�we�go�dzie�ła,�naj�czę�-
ściej�tak,�by�za�prze�czyć,�a przy�naj�mniej�ode�rwać
go�od�pier�wot�nych�zna�czeń.�Tech�ni�ka�in�spi�ru�ją�-
ca�do�two�rze�nia�pa�sti�szy�lub�do�za�ba�wy.�Waż�ną
kwe�stią,�dla�dzi�siej�szej�szko�ły�trud�ną�do�omi�nię�-
cia,�sta�no�wi�ły�py�ta�nia�o pra�wa�au�tor�skie�i po�sza�-
no�wa�nie�wła�sno�ści�in�te�lek�tu�al�nej.�Na�co�dzień
osnu�te�ta�ką�mgłą�nie�ja�sno�ści�i bra�ku�pre�cy�zji,�że
nie�je�den�z nas�ma�wąt�pli�wo�ści�jak�eg�ze�kwo�wać
sa�mo�dziel�ność�i uczci�wość�przy�oce�nie�uczniow�-
skich�prac.

Trzy�wspo�mnia�ne�wy�żej�te�ma�ty�zo�sta�ły�tak
prze�my�śla�ne,�że�sta�no�wi�ły�za�rów�no�ko�men�tarz
do�re�per�tu�aru�do�stęp�ne�go�w cza�sie�fe�sti�wa�lu,�jak
i kom�pen�dium�wie�dzy�dla�każ�de�go,�kto�się�gnie�po
fil�my,�by�o nich�roz�ma�wiać�w szko�le.�Dwa�ko�lej�-
ne�–�„Warsz�ta�ty�no�wo�me�dial�ne”�i „Pro�jek�ty�fil�mo�-
we�i au�dio�wi�zu�al�ne”�–�by�ły�pod�po�rząd�ko�wa�ne
dzia�ła�niom�dy�dak�tycz�nym.�

No�we�me�dia�a szko�ła
Czy�cy�wi�li�za�cyj�ne�zmia�ny�są�istot�ne�dla�spo�-

so�bu�ucze�nia?�Oczy�wi�ście,�bar�dziej�niż�je�ste�śmy
to�w sta�nie�zdia�gno�zo�wać.�Zmie�nia�się�styl�ko�-
mu�ni�ka�cji,�zdol�ność�kon�cen�tra�cji,�spo�sób�przy�-
swa�ja�nia�wie�dzy�i jej�utrwa�la�nia.�Ma�le�je�za�po�-
trze�bo�wa�nie�na�pe�wien�typ�in�for�ma�cji.�Nie�któ�re
umie�jęt�no�ści�za�ni�ka�ją,�wśród�nich�na�wyk�czy�-
ta�nia�dłuż�szych�tek�stów.�In�ne�umie�jęt�no�ści�zy�-
sku�ją�co�raz�licz�niej�szych�adep�tów�(zdol�ność�zaj�-
mo�wa�nia�się�kil�ko�ma�za�da�nia�mi�na�raz).�Dys�ku�-
sja�o tym�„co�się�zmie�ni�ło?”�mo�de�ro�wa�na�by�ła
w ta�ki�spo�sób,�że�omi�ja�li�śmy�kon�sta�ta�cje�ka�ta�-

stro�ficz�ne.�Go�rą�ce�sta�ło�się�py�ta�nie:�co�da�lej?�Sta�-
wia�nie�so�bie�ta�kich�py�tań�i moż�li�wość�kon�fron�-
ta�cji�w po�szu�ki�wa�niu�od�po�wie�dzi�jest�dziś�bar�-
dzo�przy�dat�na.�Pol�ska�szko�ła�(a być�mo�że�w ogó�-
le�współ�cze�sna�szko�ła)�nie�ma�go�to�wych�re�cept
i pó�ki�co�–�dzia�ła�po�omac�ku.

Warsz�ta�ty�ofe�ro�wa�ły�licz�ne�pod�po�wie�dzi,�w ja�-
ki�spo�sób�moż�na�wy�ko�rzy�stać�do�wła�snych�prze�-
my�śla�nych�ce�lów�do�stęp�ne�w sie�ci�ma�te�ria�ły�(np.
pro�gra�my�do�two�rze�nia�re�mik�sów�fil�mów),�jak
oswa�jać�ist�nie�nie�nie�for�mal�nych�źró�deł�wie�dzy
(Wi�ki�pe�dia),�czy�do�ce�niać�ist�nie�nie�hi�per�tek�stów.
Tra�dy�cyj�na�kul�tu�ra�nie�mu�si�po�zo�sta�wać�w opo�-
zy�cji�do�kul�tu�ry�2.0,�de�fi�nio�wa�nej�przez�In�ter�net,
jak�spra�wić,�by�by�ły�to�dwa�uzu�peł�nia�ją�ce�się�bie�-
gu�ny�współ�cze�sno�ści?

Dla�mnie�waż�na,�choć�wy�ma�ga�ją�ca�na�my�słu
i bu�dzą�ca�pe�wien�opór,�by�ła� idea�dzia�łań�kre�-
atyw�nych�ro�zu�mia�na�ja�ko�bu�dze�nie�chę�ci�uczest�-
nic�twa�w kul�tu�rze.�Ak�cent�pa�da�tu�nie�ty�le�na
kształ�to�wa�nie�od�bio�ru�kry�tycz�ne�go�i do�ce�nia�nie
ar�cy�dzieł,�ile�na�wła�sne�(uczniow�skie)�dzia�ła�nia
twór�cze.

Am�ba�sa�do�rzy�pro�jek�tu
No�wo�ścią�szó�stej�edy�cji�warsz�ta�tów�by�ły�za�ję�-

cia�pro�jek�to�we.�Uczest�ni�cy�przy�dzie�le�ni�do�pię�cio�-
oso�bo�wych�ze�spo�łów�przez�kil�ka�dni�opra�co�wy�-
wa�li�pro�jekt�fil�mo�wy�lub�au�dio�wi�zu�al�ny,�któ�ry
by�li�by�go�to�wi�prze�pro�wa�dzić�w swo�jej� szko�le.
Ostat�nie�go�dnia�te�mniej�lub�bar�dziej�spon�ta�nicz�-
ne�ini�cja�ty�wy�zo�sta�ły�pod�su�mo�wa�ne.�W ten�spo�-
sób� po�wsta�ło� 35� po�my�słów,� jak� za�brać� się� do
przeprowadzenia�konkretnych�inicjatyw.�Są�one
do�stęp�ne�na�stro�nie�www.nhef.pl�wza�kład�ce�pod�-
su�mo�wu�ją�cej�warsz�ta�ty�dla�na�uczy�cie�li.

Mo�je�za�in�te�re�so�wa�nie�wzbu�dził�spo�sób,�w ja�-
ki�pod�su�mo�wy�wa�li�śmy�opra�co�wa�ne�po�my�sły.
Me�to�da�by�ła�pro�sta,�z pew�no�ścią�moż�na�ją�prze�-

nieść�na�szkol�ny�grunt,�po�strze�gam�ją�ja�ko�bez�-
bo�le�sną,�przy�jem�ną�i sku�tecz�ną.�Każ�da�gru�pa
spi�sa�ła�na�spe�cjal�nym�for�mu�la�rzu�wy�tycz�ne�do
swe�go�pro�jek�tu.�A na�stęp�nie,�za�miast�spo�dzie�-
wa�nej�pre�zen�ta�cji�i omó�wie�nia�(co�nie�wąt�pli�wie
by�ło�by�nu�żą�ce)�za�sto�so�wa�no�„me�to�dę�re�mik�su”.
Każ�dy� wy�stą�pił� w ro�li� am�ba�sa�do�ra� pro�jek�tu
i przed�sta�wiał�go�w gro�nie�czwor�ga�re�pre�zen�-
tan�tów�po�szcze�gól�nych�grup.�W każ�dym�pro�jek�-
cie�na�le�ża�ło�wska�zać�do�brą�i sła�bą�stro�nę.�Dzię�-
ki�tej�me�to�dzie�nie�któ�re�pro�jek�ty�zy�ska�ły�zwo�-
len�ni�ków�rów�nież�po�za�two�rzą�cą�go�gru�pą.

Ko�lej�na�edy�cja�fil�mo�wych�warsz�ta�tów�dla�na�-
uczy�cie�li�od�bę�dzie�się�w lip�cu�2012.�In�for�ma�cje
o na�bo�rze�uczest�ni�ków�po�ja�wia�ją�się�za�zwy�czaj
w ma�ju�na�stro�nie�Sto�wa�rzy�sze�nia�No�we�Ho�ry�-
zon�ty.�Tam�rów�nież�moż�na�śle�dzić�ofer�tę�przy�-
go�to�wa�ną�na�bie�żą�cy�rok�szkol�ny.�Mo�de�ra�to�rzy
pro�po�nu�ją�or�ga�ni�zo�wa�ne�w 25�mia�stach�w Pol�-
sce�roz�pi�sa�ne�na�szkol�ne�mie�sią�ce�spo�tka�nia�z fil�-
mem.�Dla�każ�de�go�ty�pu�szko�ły�prze�zna�czo�ne�są
okre�ślo�ne�cy�kle�te�ma�tycz�ne.�Bliż�sze�in�for�ma�cje
na�stro�nie:�www.nhef.pl

Renata Borowiak 
– nauczycielka języka polskiego w XVII LO w Poznaniu

Projekty w fazie roboczej

U
pro�gu�te�go�rocz�nych�wa�ka�cji�opu�bli�ko�-
wa�no�ra�port�OECD�„PI�SA�2009�Re�sults:
Stu�dents�On�Li�ne”1.�Zgod�nie�z nim�pol�-

scy�ucznio�wie� znacz�nie�go�rzej� ra�dzą� so�bie
z wy�szu�ki�wa�niem�in�for�ma�cji�w źró�dłach�cy�-
fro�wych�niż�w tek�ście�dru�ko�wa�nym�i m.�in.
dla�te�go�lo�ku�ją�się�na�ostat�nich�miej�scach�ta�-
bel�po�rów�naw�czych�dla�19�ba�da�nych�kra�jów.

Przy�to�czo�ne� wy�ni�ki2 do�wo�dzą,� iż� szko�ła
w Pol�sce�nie�speł�nia�do�brze�swo�jej�ro�li�w od�-
nie�sie�niu�do�no�wych�me�diów.�W ze�sta�wie�niu
ze� sto�sun�ko�wo� do�bry�mi� wy�ni�ka�mi� ba�dań�
PI�SA�w nie�któ�rych�in�nych�ka�te�go�riach�wi�dać

WebQuest dla wszystkich
Prezentowana metoda umożliwia opanowanie umiejętności efektywnego
posługiwania się cyfrowymi źródłami informacji. Można ją zaadoptować do
różnych warunków. Wymaga jednak od nauczyciela dużej otwartości.

ODN w Po zna niu or ga ni zu je w br. szkol nym se mi na rium fil mo znaw cze „Ani ma cja – do ku ment 
− fa bu ła. O sta wia niu py tań i szu ka niu od po wie dzi”. W ki nie MU ZA bę dą od by wa ły się pre lek cje, 
pro jek cje i dys ku sje, a w sa lach Ośrod ka spo tka nia warsz ta to we. Pre le nen ci − dr Mi ko łaj Jaz don 

wpro wa dzi uczest ni ków w świat fil mu do ku men tal ne go, dr Mar cin Jauksz za pro po nu je te ma ty 
do dys ku sji przy wy bra nych fil mach fa bu lar nych, a An na Li tew ka od kry je taj ni ki fil mu ani mo wa ne go.

Szcze gó ły na http://re je stra tor.odn.po znan.pl/ofer ta/se mi na rium/S16. 
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wy�raź�nie,�iż�szko�ła�sku�pia�się�wciąż�na�pra�-
cy� z tra�dy�cyj�ny�mi� no�śni�ka�mi� in�for�ma�cji,
igno�ru�jąc�po�słu�gi�wa�nia�się�źró�dła�mi�i me�dia�-
mi�cy�fro�wy�mi.�

Uni�wer�sal�ną,�ak�ty�wi�zu�ją�cą�me�to�dą�dy�dak�-
tycz�ną,�któ�ra�po�zwa�la�re�ali�zo�wać�za�ska�ku�ją�co
sze�ro�ki�wa�chlarz�ce�lów�dy�dak�tycz�nych�i wy�-
cho�waw�czych�jest�We�bQu�est.�Zo�sta�ła�ona�za�-
pro�jek�to�wa�na�w ce�lu�umoż�li�wie�nia�uczniom
opa�no�wa�nia�umie�jęt�no�ści�efek�tyw�ne�go�po�słu�-
gi�wa�nia�się�cy�fro�wy�mi�źró�dła�mi�in�for�ma�cji,
przede�wszyst�kim�In�ter�ne�tem.�

Uni wer sal ność me to dy

We�bQu�est�(w wol�nym�tłu�ma�cze�niu�„Po�szu�-
ki�wa�nia�w Sie�ci”),�ści�śle�bio�rąc,�nie�jest�od�-
dziel�ną�me�to�dą�dy�dak�tycz�ną3,�lecz�ra�czej�zo�-
rien�to�wa�nym�na�uczniow�skie�ba�da�nia�for�-
ma�tem� za�jęć� edu�ka�cyj�nych,� w któ�rym
wyj�ścio�wym�źró�dłem�in�for�ma�cji�jest�In�ter�-
net.�Ucznio�wie�zgłę�bia�jąc�sto�sow�ną�pro�ble�-
ma�ty�kę�w opar�ciu�o Sieć,�sta�ra�ją�się�we�ry�fi�-
ko�wać�ja�kość�uzy�ski�wa�nych�in�for�ma�cji�na
pod�sta�wie�róż�nych�źró�deł,�tak�że�po�za�in�ter�ne�-
to�wych.�We�bQu�est�uczy�więc�efek�tyw�ne�go
ko�rzy�sta�nia�z In�ter�ne�tu,�mo�ty�wu�je�do�twór�-
cze�go�wy�ko�rzy�sta�nia�źró�deł�wie�dzy�−�wspo�-
ma�ga�wszak�że�my�śle�nie�na�wyż�szych�po�zio�-
mach� tak�so�no�micz�nych:� ana�li�zy,� syn�te�zy
i ewa�lu�acji.�Uczy�też�sztu�ki�pre�zen�ta�cji.�

We�bQu�est�moż�na�ła�two�ada�pto�wać�do�róż�-
nych�wa�run�ków.�Na�da�je�się�do�za�sto�so�wa�nia:
•�na�każ�dym�po�zio�mie�edu�ka�cyj�nym,�z kształ�-

ce�niem�ca�ło�ży�cio�wym�włącz�nie,
•�w pra�cy�ze�spo�ło�wej�i in�dy�wi�du�al�nej,
•�na�za�ję�ciach�szkol�nych,�po�zasz�kol�nych�i do�-

mo�wych,
•�w kształ�ce�niu�na�ocz�nym�i na�od�le�głość,�
• w róż�nych� przed�mio�tach� na�ucza�nia� oraz

wprzed�się�wzię�ciach�mię�dzy�przed�mio�to�wych,�
•�w kształ�ce�niu� for�mal�nym,�nie�for�mal�nym

oraz�sa�mo�kształ�ce�niu.
Wspo�ma�ga�nie�roz�wo�ju�my�śle�nia�na�wyż�-

szych�po�zio�mach�tak�so�no�micz�nych�nie�ozna�-
cza� za�wę�że�nia� za�sto�so�wań� We�bQu�estu� do
pra�cy�z mło�dzie�żą�o wy�so�kich�moż�li�wo�ściach
in�te�lek�tu�al�nych.�Prze�ciw�nie,�po�praw�nie�skon�-
stru�owa�ny�We�bQu�est�po�ma�ga�pra�co�wać�we
wła�snym�tem�pie�uczniom�o róż�nych�moż�li�-
wo�ściach�in�te�lek�tu�al�nych�(a tak�że�o róż�nych
pre�fe�ren�cjach�po�znaw�czych,�róż�nych�wyj�ścio�-
wych�po�zio�mach�wie�dzy�i umie�jęt�no�ści,�róż�-
nych�za�in�te�re�so�wa�niach�etc.).

Po�dob�nie�jak�to�ma�miej�sce�w przy�pad�ku
kla�sycz�nych�pro�jek�tów�edu�ka�cyj�nych,�We�bQu�-
est�moż�na�pla�no�wać�ja�ko�przed�się�wzię�cie�krót�-
ko�ter�mi�no�we�(np.�od�1�do�3�lek�cji)�lub�dłu�go�-
ter�mi�no�we�(od�2�ty�go�dni�do�np.�2�mie�się�cy).�

We�bQu�est�na�da�je�się�do�re�ali�za�cji�w róż�nych
wa�run�kach� wy�po�sa�że�nia� tech�no�lo�gicz�ne�go
szko�ły.�Moż�na�go�pro�wa�dzić�w ca�ło�ści�w la�bo�-
ra�to�rium�kom�pu�te�ro�wym,�moż�na�w la�bo�ra�to�-
rium�od�być�tyl�ko�wy�bra�ne�za�ję�cia�dłu�go�ter�mi�-
no�we�go�We�bQu�estu�(zwią�za�ne�bez�po�śred�nio
z wy�szu�ki�wa�niem�in�for�ma�cji�w Sie�ci�lub�np.
z przy�go�to�wy�wa�niem�cy�fro�wych�opra�co�wań

i pu�bli�ka�cji).�Moż�na�wresz�cie�oprzeć�się�na�do�-
stę�pie� uczniów� do� kom�pu�te�rów� w do�mach
i za�da�nia�wy�szu�ki�wa�nia�in�for�ma�cji,�prze�twa�-
rza�nia�jej,�przy�go�to�wy�wa�nia�cy�fro�wych�pre�-
zen�ta�cji�i pu�bli�ka�cji�zle�cać�ja�ko�do�mo�wą�pra�cę
sa�mo�dziel�ną� lub� gru�po�wą.� Na�wet� w tym
ostat�nim�przy�pad�ku�w kla�sie�po�wi�nien�być�do�-
stęp�ny�co�naj�mniej�je�den�kom�pu�ter�z do�stę�-
pem�do�in�ter�ne�tu�oraz,�w mia�rę�moż�li�wo�ści,
da�ją�cy� moż�li�wość� ge�ne�ro�wa�nia� ob�ra�zu� wi�-
docz�ne�go�dla�gru�py�uczniów�jed�no�cze�śnie4.

Sche mat me to dy

Za�le�tą�We�bQu�estu�jest�sto�sun�ko�wo�wy�so�ka
ła�twość�je�go�opa�no�wa�nia�i wdro�że�nia�przez
na�uczy�cie�li,� wy�ni�ka�ją�ca� z upo�rząd�ko�wa�nej
kon�struk�cji.�Opie�ra�się�ona�na�sta�łym�łań�cu�-
chu�eta�pów,�dzię�ki�cze�mu�za�rów�no�ucznio�wie,
jak�i na�uczy�ciel�ła�two�iden�ty�fi�ku�ją�ak�tu�al�ny
stan�za�awan�so�wa�nia�re�ali�za�cji�przed�się�wzię�-
cia.�Po�ni�żej�przed�sta�wiam�czę�sto�spo�ty�ka�ną
pro�po�zy�cję�ukła�du�ogni�w5 We�bQu�estu6.�

1.�Wpro�wa�dze�nie

Po�win�no�za�wie�rać:
•�ce�le� i spo�dzie�wa�ne� efek�ty,� tj.� cze�go

ucznio�wie� po�win�ni� się� do�wie�dzieć,� co
zba�dać,�ja�kie�tre�ści�pro�gra�mo�we�bę�dą�re�-
ali�zo�wa�ne�(w od�nie�sie�niu�do�pod�sta�wy
pro�gra�mo�wej� i stan�dar�dów�wy�ma�gań
eg�za�mi�na�cyj�nych);

•�wy�kaz�umie�jęt�no�ści,�ja�kie�ucznio�wie�po�-
win�ni�po�sia�dać�przed�przy�stą�pie�niem�do
re�ali�za�cji�We�bQu�estu;

•�krót�ki�opis�przed�się�wzię�cia;
•�re�al�ne�moż�li�wo�ści,�wy�kra�cza�ją�ce�po�za

kon�tekst�szkol�ny.

Uwa�gi�prak�tycz�ne

Na�uczy�ciel� po�wi�nien� za�cie�ka�wić� uczniów,
wpro�wa�dza�jąc�ich�w te�ma�ty�kę,�dla�te�go�opis�po�-
wi�nien�być�ory�gi�nal�ny�i mo�ty�wu�ją�cy,�po�ka�zy�-
wać�ce�le�zro�zu�mia�łe�i atrak�cyj�ne�dla�uczniów.�

Uni�kać�więc�na�le�ży�po�jęć�nie�ja�snych�dla
ucznia�lub�ma�ło�mo�ty�wu�ją�cych�(np.�słow�nic�-
twa�fa�cho�we�go).�War�to�po�słu�gi�wać�się�ra�czej
ję�zy�kiem�uczniów,�to�oni�są�od�bior�ca�mi�te�go
opi�su.�Np.�po�ję�cia�„Wpro�wa�dze�nie”�czy�„Pro�-
ces”�to�na�zwy�ogól�ne�ogni�wa�pew�ne�go�sche�-
ma�tu.�War�to�je�za�stą�pić�ty�tu�ła�mi�do�sto�so�wa�-
ny�mi�do�tre�ści�kon�kret�ne�go�przed�się�wzię�cia
i do�wie�ku�ucznia.

2.�Za�da�nie

To�klu�czo�wa�część�We�bQu�estu.�Mu�si�an�ga�żo�-
wać�sa�mo�dziel�ne�my�śle�nie,�po�bu�dzać�kre�atyw�-
ność,�da�wać�uczniom�szan�sę�au�ten�tycz�nie�wła�-
sne�go�dzia�ła�nia.�Na�le�ży�skon�kre�ty�zo�wać�po�żą�-
da�ne�ak�tyw�no�ści�ucznia,�spo�dzie�wa�ne�efek�ty
ich�dzia�łań,�a tak�że�okre�ślić�na�rzę�dzia.�Wy�bie�ra�-
jąc�za�da�nia,�war�to�po�słu�żyć�się�ty�po�lo�gią�przed�-
sta�wio�ną�po�ni�żej,�w Ta�be�li�1.

Uwa�gi�prak�tycz�ne

Na�le�ży� uży�wać� zwię�złe�go� ję�zy�ka,� form
okre�śla�ją�cych�kon�kret�ne�ak�tyw�no�ści (za�pro�-

jek�tuj,� roz�wiąż� za�gad�kę,� znajdź� do�wo�dy
na...,�prze�ana�li�zuj,�zbierz�opi�nie,�po�rów�naj
je�z wła�sny�mi...).

Wy�strze�gaj�my�się�po�jęć�ru�ty�no�wych�ja�ko
ma�ło� mo�ty�wu�ją�cych.� War�to� też� do�ko�nać
słow�nej�cha�rak�te�ry�sty�ki�za�da�nia�do�sto�so�wa�-
ne�go�do�kon�kret�ne�go�przed�się�wzię�cia�oraz�do
wie�ku�ucznia.

3.�Pro�ces

Jest�to�krót�ki�opis�or�ga�ni�za�cji�i prze�bie�gu
re�ali�za�cji�We�bQu�estu.�Po�wi�nien�wska�zać:

•�eta�py�po�trzeb�ne�do�re�ali�za�cji�za�da�nia;�
•�ocze�ki�wa�ne�umie�jęt�no�ści�(w tym�po�za�-

przed�mio�to�we,�np.�pu�blicz�na�pre�zen�ta�-
cja,�mo�de�ro�wa�nie,�pla�no�wa�nie);

•�miej�sce�re�ali�za�cji;
•�okres�re�ali�za�cji;
•�za�kres�przed�mio�to�wy�(je�den�przed�miot,

kil�ka,�in�ter�dy�scy�pli�nar�ność);
•�opis�li�czeb�no�ści�grup�i za�sad�przy�dzia�łu

do�nich;
•�wska�za�nia�naj�po�pu�lar�niej�szych�błę�dów

i me�tody�ich�uni�ka�nia;
•�spo�sób�przy�go�to�wa�nia�i zre�ali�zo�wa�nia

koń�co�wej�pre�zen�ta�cji�(wska�za�ne�środ�ki
i na�rzę�dzia,�miej�sca,�pu�blicz�ność,�opra�-
wa�etc.).

Uwa�gi�prak�tycz�ne

Za�miast�in�struk�cji�krok�po�kro�ku,�na�le�ży
wy�zna�czyć�ra�my�i kie�run�ki�dzia�łań.�Nie�na�le�ży
za�„pre�zen�ta�cję”�uwa�żać�sa�me�go�środ�ka�ko�mu�-
ni�ka�cji,�to�czę�sty�błąd.�Nie�jest�pre�zen�ta�cją�ani
opu�bli�ko�wa�na�stro�na�WWW,�ani�tzw.�pre�zen�-
ta�cja�Po�wer�Po�int.�Istot�ne�jest�przy�go�to�wa�nie
przez�uczniów�przed�się�wzię�cia�an�ga�żu�ją�ce�go
re�al�ną�pu�blicz�ność�(tak�że�zdal�ną�w przy�pad�ku
stro�ny�WWW),�Po�zwo�li�to�uczniom�na�przed�-
sta�wie�nie�efek�tów,�ar�gu�men�ta�cję,�oce�nę�za�in�te�-
re�so�wa�nia,�ze�bra�nie�opi�nii.

4.�Źró�dła

Jest�to�pew�ne�go�ro�dza�ju�od�po�wied�nik�bi�blio�-
gra�fii,�lecz�o znacz�nie�roz�sze�rzo�nych�funk�cjach.�

Po�wi�nien� się� tu� zna�leźć� wy�kaz� ko�niecz�-
nych�źró�deł�i za�so�bów,�ale�tak�że�np.�wy�ma�ga�-
nych,�po�trzeb�nych,�za�le�ca�nych,�przy�dat�nych,
przy�kła�do�wych.�Źró�dła�in�ter�ne�to�we�są�oczy�-
wi�ście�z za�ło�że�nia�pod�sta�wą,�jed�nak�na�le�ży
tu�wy�mie�nić�tak�że�in�ne�po�ten�cjal�nie�przy�dat�-
ne�źró�dła.�War�to�po�słu�żyć�się�ty�po�lo�gią�przed�-
sta�wio�ną�po�ni�żej,�w Ta�be�li�2.

Uwa�gi�prak�tycz�ne

Nie�wol�no�za�po�mi�nać,�że�We�bQu�est�z de�fi�-
ni�cji�ma�się�opie�rać�na�źró�dłach�in�ter�ne�to�-
wych�i uczyć�do�bre�go�ko�rzy�sta�nia�z nich.�Na�-
le�ży�ko�niecz�nie�po�dać�przy�kła�do�we�źró�dła,
ale�po�win�no�być�ja�sne,�że�ży�czy�my�so�bie,�aby
ucznio�wie�nie�ogra�ni�cza�li�się�do�nich.�Dzię�ki
ta�kie�mu�punk�to�wi�wyj�ścia�słab�si�ucznio�wie
nie� bę�dą� się� czu�li� za�gu�bie�ni� w Sie�ci,� a ci
spraw�niej�si�mo�gą�za�dzi�wić�na�uczy�cie�la�cie�-
ka�wy�mi�zna�le�zi�ska�mi.�Ewen�tu�al�ne�za�le�ce�nia
do�ty�czą�ce�spo�so�bów�ko�rzy�sta�nia�ze�źró�deł�po�-
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za�in�ter�ne�to�wych�po�win�ny�zna�leźć�od�zwier�-
cie�dle�nie�w opi�sach�„Pro�ce�su”�i „Ewa�lu�acji”.

5.�Ewa�lu�acja

Ucznio�wie�po�win�ni�otrzy�mać�ta�be�lę�kry�te�-
riów�oce�ny�oraz�po�zio�mów�ich�speł�nie�nia.
Kry�te�ria�po�win�ny�być�do�sto�so�wa�ne�do�spe�cy�-
fi�ki�za�dań�kon�kret�ne�go�We�bQu�estu�(uwzględ�-
niać�prze�wi�dy�wa�ne�pro�duk�ty�i róż�ne�ele�men�-
ty�ca�łe�go�pro�ce�su).�Je�że�li�efek�ty�We�bQu�estu
ma�ją�prze�ło�żyć� się�na� stop�nie� szkol�ne,� ko�-
niecz�ne�jest�opi�sa�nie�wa�run�ków.

Uwa�gi�prak�tycz�ne

War�to�po�ka�zać�uczniom�go�to�we�przy�kła�-
dy�We�bQu�estów�o róż�nych�po�zio�mach�wy�ko�-
na�nia:�wzor�co�we,�ak�cep�to�wal�ne�i nie�ak�cep�-
to�wal�ne,�wska�zu�jąc�dro�gę�do�na�wet�od�le�głej
do�sko�na�ło�ści,�a jed�no�cze�śnie� ja�sno�okre�ślić
mi�ni�mum�wy�ma�gań.�Wszy�scy�ucznio�wie�po�-
win�ni� za�koń�czyć� We�bQu�est� z do�bry�mi� do�-
świad�cze�nia�mi�na�wła�snym�po�zio�mie.�Ta�be�-
la�ewa�lu�acji�mu�si�być�sfor�mu�ło�wa�na�w ję�zy�-
ku�zro�zu�mia�łym�dla�uczniów.�Układ�ta�be�li,
na�zew�nic�two,�roz�pię�tość�punk�ta�cji�–�ma�ją
sil�ny�wpływ�na�mo�ty�wa�cję,�za�an�ga�żo�wa�nie
i ja�kość�pra�cy�ucznió�w7.�Ta�be�la�po�win�na�być
przy�dat�na�jed�no�cze�śnie�dla�ucznia�i dla�na�-
uczy�cie�la�(np.�po�zwa�lać�na�pro�ste�i spra�wie�-
dli�we�prze�ło�że�nie�na�stop�nie�szkol�ne).

6.�Pod�su�mo�wa�nie

Jest�to�krót�kie�zwień�cze�nie�pra�cy�nad�We�-
bQu�estem�su�mu�ją�ce�od�kry�cia,�na�by�te�umie�-
jęt�no�ści,�osią�gnię�cia.�Po�win�no�za�chę�cać�do
kon�ty�nu�acji�dzia�łań,�tak�że�sta�wiać�dal�sze
py�ta�nia.

Uwa�gi�prak�tycz�ne

Pod�su�mo�wa�nie�po�win�no�uczniom�po�móc
w uświa�do�mie�niu�so�bie�no�we�go�do�świad�cze�-
nia,� tak�że� wy�kra�cza�ją�ce�go� po�za� pier�wot�ne
pla�ny.�Po�win�ni�oni�otrzy�mać�bodź�ce�do�dal�sze�-
go,�mo�że�już�sa�mo�dziel�ne�go�roz�wo�ju.�War�to
pa�mię�tać,�że�na�wet�nie�uda�ne�przed�się�wzię�cia
mo�gą�być�źró�dłem�cen�nych�do�świad�czeń.

7.�Prze�wod�nik

W przy�pad�ku�dłu�go�ter�mi�no�wych,�bar�dziej
zło�żo�nych�We�bQu�estów�zde�cy�do�wa�nie�za�le�-
ca�się�po�ło�żyć�sil�niej�szy�na�cisk�na�pu�bli�ka�cję
w Sie�ci,�jej�ja�kość,�za�sięg,�gru�pę�od�bior�ców.
Dla�te�go�war�to�roz�sze�rzyć�po�wyż�szy�sche�mat
o do�dat�ko�we�ogni�wo�–�Prze�wod�nik�−�skie�ro�-
wa�ne�do�od�bior�ców�pu�bli�ka�cji.�Po�wi�nien�on
za�wie�rać�przede�wszyst�kim�in�for�ma�cje�o au�-
to�rach�(w tym�ewen�tu�al�ne�for�my�kon�tak�tu),
pra�wach�do�ko�rzy�sta�nia�z pu�bli�ka�cji,�li�cen�-
cjach�etc.�War�to�uwzględ�nić�tak�że�uwa�gi�me�-
to�dycz�ne,�wska�zów�ki�i in�for�ma�cje�prak�tycz�-
ne�(np.�o szcze�gól�nych�wa�run�kach�re�ali�za�cji,
śro�do�wi�sku,�po�zio�mie�do�świad�cze�nia�wy�ko�-
naw�ców�etc.),�ad�re�so�wa�ne�do�in�nych�na�uczy�-
cie�li,�któ�rzy�od�naj�dą�pu�bli�ka�cję�po�szu�ku�jąc
wzo�rów�dla�sie�bie.�

W ko�lej�nych�dwóch�ta�be�lach�Czy�tel�nik�znaj�-
dzie�ze�sta�wie�nie�ty�pów�za�dań�w We�bQu�estach
(Ta�be�la�1.)�oraz�źró�deł�i za�so�bów,�któ�re�war�to
uwzględ�niać�w We�bQu�estach�(Ta�be�la�2.).

PRZYSTĘPUJĄC�DO�PRACY�
Z�WEBQUESTAMI

Lek�tu�ra�ni�niej�sze�go�tek�stu�mo�że�pro�wa�dzić
do� wnio�sku,� iż� We�bQu�est� wy�ma�ga� od� na�-
uczy�cie�la�du�że�go�na�kła�du�pra�cy�wła�snej�przy
opra�co�wy�wa�niu�nie�stan�dar�do�we�go�sce�na�riu�-
sza�ak�tyw�no�ści�edu�ka�cyj�nych�oraz�przy�go�to�-
wa�nia�sze�re�gu�swo�istych�na�rzę�dzi.�W rze�czy�-
wi�sto�ści�We�bQu�est�wy�ma�ga�pew�nej�otwar�-
to�ści� i kre�atyw�no�ści� na�uczy�cie�la,� ła�two

bo�wiem�licz�ne�za�le�ty�me�to�dy�po�grze�bać�pod
stan�dar�da�mi�tra�dy�cyj�nej�dy�dak�ty�ki,�zbli�ża�-
jąc�się�za�nad�to�do�od�twór�czych�za�dań�szkol�-
nych.�Po�ziom�trud�no�ści�sto�ją�cych�przed�na�-
uczy�cie�lem�nie� jest�wy�so�ki�w po�rów�na�niu
z in�ny�mi�ak�ty�wi�zu�ją�cy�mi�me�to�da�mi,�na�to�-
miast�za�kres�za�sto�so�wań�i moż�li�wo�ści�ada�-
pta�cyj�nych�oraz�obiet�ni�ce�suk�ce�su�–�są�dość
im�po�nu�ją�ce.�

Dziś,�kie�dy�szko�ła�tech�no�lo�gicz�nie�i or�ga�ni�-
za�cyj�nie�co�raz�bar�dziej�po�zo�sta�je�w ty�le�za
oto�cze�niem,�nie�mo�gąc�na�dą�żyć�za�szyb�ki�mi
zmia�na�mi� tech�no�lo�gicz�ny�mi,� spo�łecz�ny�mi
i go�spo�dar�czy�mi,�na�uczy�cie�le�po�szu�ku�ją�moż�-
li�wo�ści�uak�tu�al�nie�nia�wa�chla�rza�swo�ich�me�-

TYP�ZA�DA�NIA UWAGI

Opowiadanie�i�raport Waż�na� jest� swo�bo�da�wy�bo�ru� te�ma�tu� oraz� spo�so�bu� je�go
opra�co�wa�nia.�Po�win�no�się�wy�ma�gać�twór�cze�go�opra�co�wy�-
wa�nia�tre�ści,�wy�cią�ga�nia�kwin�te�sen�cji,�oso�bi�ste�go�pod�su�-
mo�wy�wa�nia.

Kompilacyjne Two�rze�nia�kom�pi�la�cji� in�for�ma�cji�w okre�ślo�nych�for�mach
z wie�lu�form,�źró�deł�i za�so�bów.�

Detektywistyczne Od�kry�wa�nie�ta�jem�ni�cy,�ko�ja�rze�nie�od�le�głych�fak�tów,�szu�-
ka�nie,�wy�kry�wa�nie�i do�wo�dze�nie�ist�nie�ją�cych�za�leż�no�ści
mię�dzy�ni�mi.

Dziennikarskie Za�an�ga�żo�wa�ne�zbie�ra�nie�in�for�ma�cji�na�te�mat�ak�tu�al�nych
wy�da�rzeń,�po�wią�za�ne�z prze�pro�wa�dza�niem�wy�wia�dów.
Waż�nym�kry�te�rium�jest�tu�rze�tel�ność.

Projektowe Za�pro�jek�to�wa�nie�kon�kret�ne�go�obiek�tu,�przed�mio�tu,�ak�cji
etc.�Waż�ne�jest�do�sto�so�wa�nie�pro�jek�tu�do�okre�ślo�ne�go,�re�-
al�ne�go�śro�do�wi�ska.

Wytwórcze Wy�two�rze�nie�kon�kret�ne�go�obiek�tu,�przed�mio�tu,�mo�de�lu,
urzą�dze�nia�na�pod�sta�wie�wła�sne�go�pro�jek�tu.�Waż�ny�jest
na�cisk�na�kre�atyw�ność.

Budowanie�porozumienia Za�da�nia�do�ty�czą�ce�spraw�kon�tro�wer�syj�nych.�Klu�czem�jest
do�cho�dze�nie�do�kon�sen�su�su.

Perswazyjne Pró�by�prze�ko�na�nia�od�bior�ców�do�kon�kret�ne�go�sta�no�wi�ska
przy�wy�ko�rzy�sta�niu�zgro�ma�dzo�nych�do�wo�dów,�przy�kła�-
dów�i środ�ków�per�swa�zji.

Samopoznanie Osią�gnię�cie�wyż�sze�go�stop�nia�sa�mo�wie�dzy,�zro�zu�mie�nia
sie�bie�wy�ma�ga�sta�wia�nia�py�tań,�na�któ�re�nie�ma�pro�stych
od�po�wie�dzi.

Analityczne Po�szu�ki�wa�nia�re�la�cji,�po�do�bieństw,�róż�nic�mię�dzy�obiek�ta�-
mi�i zja�wi�ska�mi.�Wy�ma�ga�się�ana�li�zy�kon�se�kwen�cji�od�kry�-
tych�re�la�cji.

Osąd Po�dej�mo�wa�nie�świa�do�mych�de�cy�zji�w dro�dze�ze�sta�wia�nia
i oce�nia�nia�zja�wisk�przy�ogra�ni�czo�nej� licz�bie�moż�li�wo�ści
wy�bo�ru.�

Naukowe Zwią�za�ne� z prze�pro�wa�dze�niem� wła�snych� prac� ba�daw�-
czych�przez�uczniów�i sto�so�wa�niem�na�uko�wych�me�tod.

Tabela�1.



K
la�sa�szkol�na�to�od�zwier�cie�dle�nie�śro�do�-
wi�ska�spo�łecz�ne�go�w mi�kro�ska�li.�Moż�-
na�za�tem�na� jej�przy�kła�dzie�prze�śle�-

dzić�więk�szość�pro�ce�sów�gru�po�wych.�Naj�-
waż�niej�szą� cha�rak�te�ry�sty�ką� gru�py� −
sta�no�wią�cą�o jej� ist�nie�niu�−� jest� jej� spój�-
ność.�Spój�ność�za�pew�nia�m.�in.�jed�no�myśl�-
ność�człon�ków�gru�py,�ale�też�ich�po�do�bień�-
stwo�(cech�fi�zycz�nych,�in�te�lek�tu�al�nych,�de�-
mo�gra�ficz�nych).� Każ�da� „de�wia�cja”,� czy�li

w ję�zy�ku�psy�cho�lo�gii�spo�łecz�nej:�od�stęp�stwo
od�za�cho�wań�gwa�ran�tu�ją�cych�spój�ność�gru�-
py�−�by�wa�usil�nie�przez�gru�pę�tłu�mio�na.
De�wiant� jest�naj�pierw�bez�po�śred�nio�przez
człon�ków�gru�py�ata�ko�wa�ny�i w ten�spo�sób
skła�nia�ny� do� do�sto�so�wa�nia� się� do� przy�ję�-
tych�norm,�na�stęp�nie�izo�lo�wa�ny,�a osta�tecz�-
nie�po�zby�wa�się�go�z sze�re�gów�gru�py�ja�ko
jed�nost�ki�„dzi�wacz�nej”.

Wy bit nie uzdol nio ny ja ko wy klu czo ny

Ucznia�wy�bit�nie�uzdol�nio�ne�go�po�zna�my�po
po�nad�prze�cięt�nej�in�te�li�gen�cji�ogól�nej,�ła�two�ści
przy�swa�ja�nia�no�wej�wie�dzy�oraz�ogrom�nym
za�an�ga�żo�wa�niu�i dys�cy�pli�nie,�z ja�ką�tę�wie�dzę
zdo�by�wa.�

Czy�uczeń�ta�ki�mo�że�być�przez�kla�sę�trak�to�-
wa�ny�ja�ko�de�wiant?�Otóż�mo�że.�Kla�sę�szkol�ną
two�rzą�prze�cież�ucznio�wie,�któ�rych�umie�jęt�no�-
ści�i wie�dza�oscy�lu�ją�naj�czę�ściej�wo�kół�środ�ka
krzy�wej�Gaus�sa,�a uczeń�wy�bit�nie�uzdol�nio�ny
w ewi�dent�ny�spo�sób�na�tej�krzy�wej�od�sta�je.�Od
resz�ty�gru�py�róż�nią�go�nie�tyl�ko�zdol�no�ści,�ale
i za�cho�wa�nia.�Naj�czę�ściej�po�sia�da�tzw.�umysł
syn�te�ty�zu�ją�cy,�po�tra�fi�do�ko�nać�in�ter�dy�scy�pli�-
nar�nych�uogól�nień�i po�rów�nań�(na�lek�cji�ma�te�-
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Inspiracje

tod�pra�cy�w wa�run�kach�skrom�nych�moż�li�-
wo�ści�tech�nicz�nych�oraz�sztyw�ne�go�gor�se�tu
or�ga�ni�za�cyj�ne�go�szko�ły.�I co�raz�czę�ściej�się�ga�-
ją�po�We�bQu�esty,�któ�re�w ostat�nim�okre�sie
szyb�ko�i za�słu�że�nie�zy�sku�ją�po�pu�lar�no�ść.�
1 Do stęp ny: 

http://www.oecd.org/da ta oecd/46/55/48270093.pdf
2 Szer sza ana li za ra por tu w ar ty ku le J. Po la ka „Kl@pa, 

czy li pol scy ucznio wie bez rad ni on li ne”.
Do stęp ny: http://edu news.pl 

3 Me to dycz nie jest ści śle spo krew nio ny z pro jek tem edu -
ka cyj nym.

4 Mo że to być cy fro wy pro jek tor, ale wy star czy tak że du ży
te le wi zor przy łą czo ny do kom pu te ra lub też, w osta tecz -
no ści, spo ry mo ni tor umiesz czo ny tak, aby grup ka
uczniów mo gła go jed no cze śnie ob ser wo wać.

5 Czy tel nik mo że spo tkać w li te ra tu rze okre śle nie „eta py
We bQu estu”; „eta py” su ge ru ją jed nak se kwen cyj ne wy -
ko ny wa nie, pod czas gdy np. ogni wo „Pro ces” z de fi ni cji
od no si się ca łe go cy klu przed się wzię cia. 

6 Sze rzej o ogni wach We bQu estu:
http://www.enau cza nie.com/me to dy ka/we bqu est/ogni wa

7 Przy kła dy za le ca nych i nie za le ca nych sche ma tów ta bel na
http://www.enau cza nie.com/me to dy ka/we bqu est/
/ogni wa/ewa lu acja

Lechosław Hojnacki 
– konsultant w Regionalnym Ośrodku 

Metodyczno-Edukacyjnym „Metis” w Katowicach;
nauczyciel w Kolegium Nauczycielskim w Biel sku -Bia łej

Bibliografia:

Szcze gó ło wy opis me to dy: http://we bqu est.enau cza nie.com

Wy kaz źró deł i przy kła dów: http://www.enau cza nie.com/
me to dy ka/we bqu est/li te ra tu ra

Li sta przy kła dów We bQu estów: http://www.enau cza nie.com/
me to dy ka/we bqu est/li sta -we bqu est

Typologia�źródeł�i
zasobów

Opis

Źródła�sieciowe

Stro�ny�in�ter�ne�to�we,�in�ter�ne�to�we�ba�zy�da�nych,�in�ter�ne�to�-
we�me�to�dy�ko�mu�ni�ka�cji�in�te�rak�tyw�nej�(np.�z eks�per�ta�mi,
świad�ka�mi)�ta�kie�jak�fo�ra,�e�-ma�il,�sys�te�my�kon�fe�ren�cyj�ne;
tu�tak�że�su�ge�stie�co�do�me�tod�po�szu�ki�wa�nia�in�nych�stron
−�ich�licz�by,�szcze�gól�nych�cech,�kry�te�riów�przy�dat�no�ści.

Źródła�i�zasoby
informatyczne�offline

Opro�gra�mo�wa�nie�uży�wa�ne�w trak�cie�re�ali�za�cji,�da�ne�of�fli�-
ne�na�dys�kach,�np.�fil�my�wi�deo,�ba�zy�da�nych;�tu�tak�że�np.
wy�szu�ki�war�ka�ksią�żek�w szkol�nej�bi�blio�te�ce.

Źródła�multimedialne Za�le�ca�ne�fil�my,�ma�te�ria�ły�wi�deo�i dźwię�ko�we.

Źródła�książkowe Zalecane�książki,�periodyki,�podręczniki�szkolne.

Inne�źródła Np.�osobowe�−�wywiad,�telewywiad,�ankieta�etc.

Zasoby�ludzkie
Na�uczy�ciel/opie�kun,� in�ne�oso�by�wspie�ra�ją�ce;�su�ge�stie�co
do�ich�do�bo�ru�i li�czeb�no�ści;�ew.�e�-ma�ile�na�uczy�cie�li�go�dzą�-
cych�się�na�po�moc�tą�dro�gą.

Inne�zasoby
Ma�te�rial�ne,�np.�po�miesz�cze�nia,�ma�te�ria�ły;�do�świad�czal�ne,
np.�wy�ciecz�ka,�wi�zy�ta,�eks�pe�ry�ment�etc.

Tabela�2.

Wychowanie

Nie przy dep tuj my
skrzy deł uzdol nio nym

Uczeń uzdol nio ny nie funk cjo nu je w szko le ja ko wy izo lo wa ny fe no men. 
Sta no wi część skom pli ko wa ne go sys te mu, któ ry współ two rzy z kla są i na -
uczy cie lem/wy cho waw cą. W ja ki spo sób wcho dzi w in te rak cje z in ny mi
ucznia mi? Co mo że prze szka dzać mu w roz wi ja niu wy jąt ko we go po ten cja łu?

W ofer cie szko le nio wej Ośrod ka Do sko na le nia Na uczy cie li w Po zna niu na br. rok szkol ny 
znaj du je się kurs do sko na lą cy z za kre su za sto so wa nia me to dy We bQu est.

Szczegóły na http://rejestrator.odn.poznan.pl/oferta/kursyDoskonalace/W25
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Wychowanie

ma�ty�ki�od�wo�łu�je�się�do�wie�dzy�na�by�tej�na�za�ję�-
ciach�pla�stycz�nych�czy�bio�lo�gii,�na�lek�cji�ję�zy�ka
pol�skie�go�pod�wa�ża�praw�dę�hi�sto�rycz�ną�za�war�-
tą�w oma�wia�nych�lek�tu�rach).�Nie�przy�swa�ja
wie�dzy�w spo�sób�bez�re�flek�syj�ny,�za�da�je�py�ta�nia
wy�kra�cza�ją�ce�po�za�na�ucza�ny�ma�te�riał.�Ty�po�-
we�dla�uczniów�wy�bit�nie�uzdol�nio�nych�jest�też
za�ska�ku�ją�co�„do�ro�słe”�po�czu�cie�hu�mo�ru,�któ�re
ujaw�nia�po�nad�prze�cięt�ne�zdol�no�ści�ana�li�tycz�-
ne,�sze�ro�ki�za�sób�słow�nic�twa,�wie�lo�aspek�to�we
spoj�rze�nie�na�rze�czy�wi�stość.�Wie�lu�spo�śród�wy�-
bit�nie�uzdol�nio�nych�cha�rak�te�ry�zu�je�się�też�tzw.
umy�słem�mo�ty�la�−�płyn�nie�prze�ska�ku�je�z idei
na�ideę,�nie�gu�biąc�się�mię�dzy�ni�mi.�

Za�cho�wa�nia�te�spra�wia�ją,�że�dzie�ci�uzdol�nio�-
ne�od�sta�ją�od�gru�py�ró�wie�śni�czej�i są�z niej�wy�-
klu�cza�ne,�w kon�se�kwen�cji�uni�ka�ją�kon�tak�tów
z ró�wie�śni�ka�mi,�pre�fe�ru�jąc�to�wa�rzy�stwo�do�ro�-
słych�lub�cał�ko�wi�cie�wy�co�fu�ją�się�z in�te�rak�cji
spo�łecz�nych.�

Tech ni ka kon sul ta cji w pa rach

Nie�spraw�dza�się�−�czę�sto�sto�so�wa�ne�ja�ko
an�ti�do�tum�na�sy�tu�ację�wy�klu�cze�nia�„in�nych”
−� łą�cze�nie� wy�bit�nie� uzdol�nio�nych� uczniów
w pa�ry�z ucznia�mi�sła�by�mi,�tak�by�ci�ostat�ni
pod�cią�gnę�li� swo�je� kla�so�we� osią�gnię�cia,� a ci
pierw�si�zin�te�gro�wa�li�z kla�są.�W efek�cie�bo�wiem
po�głę�bia�to�fru�stra�cję�i ob�ni�ża�po�czu�cie�war�to�-
ści�uczniów�ze�słab�szy�mi�osią�gnię�cia�mi,�ha�mu�-
jąc�przy�tym�roz�wój�tych�bar�dziej�uzdol�nio�nych
(za�miast�wy�ko�rzy�sty�wać�w peł�ni�swój�po�ten�-
cjał,�sku�pia�ją�się�na�na�uce�in�nych).�Tzw.�tu�to�-
ro�wa�nie�po�win�no�być�za�tem�ogra�ni�czo�ne.�Li�te�-
ra�tu�ra�przed�mio�tu�za�le�ca�za�to�na�uczy�cie�lom
tech�ni�kę�od�py�ty�wa�nia�po�prze�dzo�ne�go�kon�sul�-
ta�cją�z oso�bą�wy�zna�czo�ną�wcze�śniej�ja�ko�pa�ra
da�ne�go�ucznia.�Tech�ni�ka�kon�sul�ta�cji�w pa�rach
po�le�ga�na�po�cząt�ko�wym�wy�zna�cze�niu�uczniom
oso�by�do�wspól�nej�pra�cy�i uprze�dze�niu,�że�po
każ�do�ra�zo�wym�omó�wie�niu�ma�te�ria�łu�na�uczy�-
ciel�wy�lo�su�je�kar�tę�z imie�niem�ucznia,�któ�ry�bę�-
dzie� mu�siał� na� da�ne� py�ta�nie� od�po�wie�dzieć.
Przed�od�po�wie�dzią�na�py�ta�nie,�uczeń�ten�bę�dzie
jed�nak�mógł�przez�mi�nu�tę�(nie�dłu�żej,�by�nie�za�-
kłó�cić�dy�na�mi�ki�pra�cy)�kon�sul�to�wać�swo�ją�od�-
po�wiedź�z oso�bą�ze�swo�jej�pa�ry.�„Pa�ru�je�się”�naj�-
czę�ściej�uczniów�sła�bych�z moc�niej�szy�mi,�by�ci
ostat�ni�pod�cią�gnę�li�tych�pierw�szych,�wy�ją�tek
sta�no�wią�tu�jed�nak�wła�śnie�ucznio�wie�wy�bit�-
nie�zdol�ni�−�tych�ostat�nich�umiesz�cza�się�w jed�-
nej�pa�rze,�tak�aby�ich�po�ziom�dys�ku�sji�był�dla
nich�w mia�rę�wy�rów�na�ny.�Tech�ni�ka�ta�po�zwa�-
la�uczniom�słab�szym�na�prze�zwy�cię�że�nie�lę�ku
przed� od�po�wie�dzią,� uczniom� zdol�nym� zaś
umoż�li�wia�in�te�lek�tu�al�ne�roz�wi�nię�cie�skrzy�deł
dzię�ki�dys�ku�sji�z kimś�o po�dob�nym�po�ten�cja�le
zdol�no�ści.�Tech�ni�ka�ta�do�dat�ko�wo�utrzy�mu�je
uwa�gę�uczniów,�ni�gdy�bo�wiem�nie�wia�do�mo,
czy�je�imię�zo�sta�nie�wy�lo�so�wa�ne�(zwłasz�cza�że
kar�ta�z wy�lo�so�wa�nym�imie�niem�po�now�nie�lą�-
du�je�w sto�si�ku,�z któ�re�go�na�uczy�ciel�lo�su�je).

Fa ta lizm ety kie to wa nia

Czę�stym�me�cha�ni�zmem�spo�łecz�nym�wy�stę�-
pu�ją�cym�w he�te�ro�ge�nicz�nych�pod�wzglę�dem

zdol�no�ści� in�te�lek�tu�al�nych�kla�sach� jest�rów�-
nież�ety�kie�to�wa�nie�uta�len�to�wa�ne�go�ucznia.
Na�pew�no�zna�ne�są�czy�tel�ni�ko�wi�pe�jo�ra�tyw�-
ne� prze�zwi�ska� kla�so�wych� ge�niu�szy,� ich� de�-
struk�cyj�ny�wpływ�na�psy�chi�kę�jed�nost�ki�jest
oczy�wi�sty.�War�to�jed�nak�w tym�miej�scu�pod�-
kre�ślić,� że� rów�nież� po�zy�tyw�ne� i neu�tral�ne
okre�śle�nia� („nasz� zdol�ny� uczeń”,� „na�dzie�ja
szko�ły”,�„za�wsze�naj�lep�szy”),�któ�re�przy�lgnę�ły
do� ucznia,� mo�gą� mu� wy�rzą�dzić� krzyw�dę.
W psy�cho�lo�gii�edu�ka�cji�zna�ne�jest�prze�cież�pa�-
ra�dok�sal�ne� zja�wi�sko� sła�bych� osią�gnięć
uczniów�o wy�jąt�ko�wym�in�te�lek�tu�al�nym�po�-
ten�cja�le.�Wią�że�się�ono�bez�po�śred�nio�z pre�sją,
ja�ka�zwią�za�na�jest�z tą�ety�kie�tą�i to�wa�rzy�szą�-
cym�jej�fał�szy�wym�prze�świad�cze�niem,�że�wy�-
jąt�ko�wy� po�ten�cjał� in�te�lek�tu�al�ny� zwią�za�ny
jest�z przy�swa�ja�niem�wie�dzy�w spo�sób�„bez�-
wy�sił�ko�wy”�(zgod�nie�z za�ło�że�niem,�że�smart
is�easy −�„zdol�nym�wszyst�ko�przy�cho�dzi�ła�-
two”).� Zdol�nych� uczniów� pa�ra�li�żu�je� za�tem
strach�przed�ujaw�nie�niem,�że�i oni�wkła�da�ją
wy�si�łek� w uzy�ska�nie� po�zy�tyw�nych� ocen.
W efek�cie�wo�lą�nie�wy�ko�nać�żad�ne�go�wy�sił�-
ku�i za�wa�lić�kla�sów�kę�niż�po�ka�zać,�że�i ich
osią�gnię�cia�wy�ma�ga�ją�od�nich�na�kła�dów�na�-
uki� (w rze�czy�wi�sto�ści� oczy�wi�ście� o wie�le
mniej�szych�niż�ich�ró�wie�śni�ków).

Ko�lej�ną�zgub�ną�kon�se�kwen�cją�ety�kie�ty�„zdol�-
ne�go”�jest�sta�ły�wzrost�ocze�ki�wań�osób�ota�cza�-
ją�cych� uzdol�nio�ną� jed�nost�kę� wo�bec� jej� osią�-
gnięć.�W sto�sun�ku�do�wy�bit�nie�uzdol�nio�nych
dzie�ci�czę�sto�nie�ist�nie�je�usta�lo�ny�pu�łap�umie�-
jęt�no�ści,�któ�ry�sa�tys�fak�cjo�no�wał�by�w peł�ni�ich
na�uczy�cie�li�(to�zja�wi�sko�ob�ra�zu�je�an�glo�ję�zycz�-
ny�zwrot:�Pu�shy�Pa�rent i Pu�shy�Te�acher,�a w ję�-
zy�ku�pol�skim�czę�ścio�wo�od�da�je� to�okre�śle�nie
„zdol�ny,�ale�le�ni�wy”).�Przy�krą�kon�se�kwen�cją�te�-
go�pro�ce�su�jest�czę�sto�zdu�sze�nie�uczniow�skiej
pa�sji�i przy�jem�no�ści,�z ja�ką�pod�cho�dzi�do�na�uki
uczeń�zdol�ny.�

Ety�kie�to�wa�nie�ma�naj�czę�ściej�cha�rak�ter�nie�-
świa�do�my,�a wy�jąt�ko�wy�po�ten�cjał�in�te�lek�tu�al�-
nych�uczniów�sta�je�się�czę�sto�ich�„ce�chą�wska�-
zu�ją�cą�na�sta�tus”.�Pod�tym�po�ję�ciem�z za�kre�su
psy�cho�lo�gii�spo�łecz�nej�kry�ją�się�ta�kie�atry�bu�ty
jed�nost�ki,�któ�re�przy�sła�nia�ją�nam�resz�tę�jej�oso�-
by,�re�du�ku�jąc�po�strze�ga�nie�jej�do�jed�nej,�wy�bi�-
ja�ją�cej�się�ce�chy.�W na�szym�spo�łe�czeń�stwie�ce�-
chą�ta�ką�by�wa�nie�peł�no�spraw�ność,�ko�lor�skó�ry,
ale�też�wła�śnie�po�nad�prze�cięt�na�in�te�li�gen�cja.
War�to�jed�nak�mieć�świa�do�mość,�że�zdol�no�ści
nie�de�fi�niu�ją�ca�łej�toż�sa�mo�ści�ucznia,�z któ�rym
ma�my�do�czy�nie�nia.�Po�za�in�te�lek�tem�i wy�ni�ka�-
ją�cy�mi�z nie�go�kom�pe�ten�cja�mi,�uczeń�ten�ob�-
da�rzo�ny�jest�ca�łym�spek�trum�uni�kal�nych�dla
nie�go�cha�rak�te�ry�styk.�Na�le�ży�za�tem�prze�ła�mać
jed�no�wy�mia�ro�we�po�strze�ga�nie�uczniów�wy�bit�-
nie�zdol�nych�i py�tać�ich�nie�tyl�ko�o to,�jak�po�ra�-
dzi�li�so�bie�z za�da�nym�ćwi�cze�niem,�ale�też�np.,
na�co�wy�bra�li�by�się�do�ki�na�lub�gdzie�spę�dzi�li
wa�ka�cje.�

Dzien ni czek ce lów 

Ety�kie�ta�„wy�bit�nie�zdol�ne�go”�mo�że�też�spo�tę�-
go�wać�(i tak�już�do�mi�nu�ją�cą�u ta�kiej�oso�by)�ten�-

den�cję�do�per�fek�cjo�ni�zmu.�Czę�ste�są�przy�pad�ki
uczniów�zdol�nych,�któ�rzy�no�to�rycz�nie�spóź�nia�-
ją�się�z od�da�niem�za�da�nej�pra�cy�lub�zu�peł�nie�re�-
zy�gnu�ją�z jej�do�star�cze�nia�na�uczy�cie�lo�wi,�gdyż
chcą�ją�bez�ustan�ku�po�pra�wiać,�we�ry�fi�ko�wać
po�da�ną�w niej�wie�dzę.�W efek�cie�uczeń� ta�ki
otrzy�mu�je�za�brak�pra�cy�oce�nę�nie�do�sta�tecz�ną,
pod�czas�gdy�w do�mu�stwo�rzył�na�za�da�ny�te�mat
dzie�ło�nie�mal�że�na�uko�we.�Przy�dat�ny�mo�że�się
w ta�kiej�sy�tu�acji�oka�zać�tzw.�dzien�ni�czek�ce�lów
dłu�go�- i krót�ko�ter�mi�no�wych,�w któ�rym�na�uczy�-
ciel�no�tu�je�wraz�z uczniem�ce�le�na�da�ny� se�-
mestr/mie�siąc/ty�dzień,�do�któ�rych�ten�ostat�ni
ma�dą�żyć.�Mo�ni�to�ro�wa�nie�stop�nia�re�ali�za�cji�ce�-
lów,�we�ry�fi�ko�wa�nie,�dla�cze�go�cel�nie�zo�stał�zre�-
ali�zo�wa�ny�po�zwa�la�na�uczy�cie�lo�wi�na�zdia�gno�-
zo�wa�nie�przy�czyn�sła�bych�osią�gnięć�uczniów
wy�jąt�ko�wo�zdol�nych,�ucznio�wi�zaś�umoż�li�wia
doj�rzal�sze�przyj�rze�nie�się�za�cho�wa�niom,�któ�re
go�od�ce�lu�od�da�la�ją.�

Na stra ży re guł spo łecz nych

Do�dat�ko�wo�war�to�wspo�mnieć,�że�uczeń,�któ�-
re�go�po�trze�by�in�te�lek�tu�al�ne�nie�są�pod�czas�lek�-
cji�za�spo�ka�ja�ne,�mo�że�też�uru�cha�miać�sze�reg
dys�fuk�cyj�nych�za�cho�wań,�ta�kich�jak�mo�no�po�-
li�zo�wa�nie�dys�ku�sji�w kla�sie,�wy�łą�cza�nie�się�i od�-
da�wa�nie�nie�mym�roz�wa�ża�niom,�od�ma�wia�nie
gru�po�wych�form�ak�tyw�no�ści�kla�so�wej�czy�przy�-
ję�cie�ro�li�kla�so�we�go�klau�na.�War�to�wte�dy�wraz
z ucznia�mi�usta�lać�i spi�sy�wać�re�gu�ły�współ�ży�-
cia� spo�łecz�ne�go�obo�wią�zu�ją�ce�pod�czas�za�jęć.
Mo�gą�one�do�ty�czyć�udzie�la�nia�so�bie�na�wza�jem
in�for�ma�cji� zwrot�nej,� za�bie�ra�nia� gło�su� przez
uczniów,�in�te�rak�cji�uczniów�mię�dzy�so�bą�i z na�-
uczy�cie�lem.�Ta�ki�de�ka�log�za�cho�wań�mo�że�za�wi�-
snąć�w wi�docz�nym�miej�scu,�a ła�ma�nie�re�guł�po�-
win�no�być�kon�se�kwent�nie,�acz�z sza�cun�kiem
wo�bec�ucznia,�pięt�no�wa�ne.�Moż�na�na�wet�po�ku�-
sić�się�o wy�zna�cze�nie�raz�na�ja�kiś�czas�„straż�ni�-
ka�re�guł”.

Z przy�to�czo�nych�po�wy�żej�przy�kła�dów�ja�sno
wy�ni�ka,� że� zdol�no�ściom� in�te�lek�tu�al�nym� na
wyż�szym�niż�śred�nia�po�zio�mie�to�wa�rzy�szy�czę�-
sto�roz�wój�emo�cjo�nal�ny/spo�łecz�ny�na�po�zio�mie
zu�peł�nie�prze�cięt�nym.�Na�uczy�ciel,�przed�któ�rym
po�sta�wio�no�wy�zwa�nie�pro�wa�dze�nia�kla�sy�bar�-
dzo�zróż�ni�co�wa�nej�in�te�lek�tu�al�nie�mu�si�za�tem,
aby� nie� za�prze�pa�ścić� po�ten�cja�łu� tkwią�ce�go
w „ma�łych�ge�niu�szach”,�ale�też�nie�znie�chę�cić
do�nich�resz�ty�kla�sy,�wpleść�w swo�je�za�ję�cia�ele�-
men�ty�wie�dzy�z za�kre�su�in�te�li�gen�cji�emo�cjo�nal�-
nej,�ra�dze�nia�so�bie�z fru�stra�cją�i nad�mier�ny�mi
wy�ma�ga�nia�mi�ucznia�wo�bec�sa�me�go�sie�bie.�Zy�-
sku�ją�na�tym�wszyst�kie�wierz�choł�ki�trój�ką�ta
edu�ka�cyj�ne�go,� i wy�bit�nie� zdol�ni� ucznio�wie
i resz�ta�kla�sy,�ale�też�na�uczy�ciel,�któ�re�go�me�to�-
dy�pra�cy�sta�ną�się�w efek�cie�bar�dziej�ela�stycz�ne.�

Sabina Sadecka 
– wykładowca i doktorantka 

w Wyższej Szkole Psychologii w Warszawie
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Zarządzanie szkołą

D
o�ko�nu�jąc� ewa�lu�acji� przed�szko�li,� szkół
pod�sta�wo�wych,� gim�na�zjów,� li�ce�ów,
szkół� za�wo�do�wych� −� otrzy�mu�je� się

prze�krój�cze�goś,�co�umow�nie�na�zy�wa�się�pol�-
ską�oświa�tą.�Zy�sku�je�się�prze�gląd�śro�do�wisk,
po�cząw�szy�od�pla�có�wek�w cen�trum�Po�zna�nia,
po�przez�te�usy�tu�owa�ne�w ma�łych�mia�stach
i na�wsiach;�prze�gląd�róż�nych�po�staw�dy�rek�-
to�rów� i na�uczy�cie�li,� ale� tak�że� po�zna�je� się
uczniow�ski,�bar�dzo�czę�sto�kry�tycz�ny,�punkt
wi�dze�nia�na�szko�łę.�

Cha ry zma i me to da

Pierw�sza�re�flek�sja� jest� ta�ka,�że�kon�dy�cja
przed�szko�la/szko�ły�oraz�kon�cep�cja�pra�cy�za�le�-
żą�wprost�od�oso�bo�wo�ści�dy�rek�to�ra,�choć�po�-
za�dys�ku�sją�są�wa�run�ki�ma�te�rial�ne�i tak�zwa�-
ne� za�so�by� pla�ców�ki.� Są� szko�ły� miej�skie,
w któ�rych�or�ga�ni�zu�je�się�spraw�ny�sys�tem�za�-
rzą�dza�nia�i wal�czy�o świet�ne�wy�ni�ki�uczniów
na�eg�za�mi�nach,�o ich� roz�wój,� są� też� ta�kie,
w któ�rych�waż�na�jest�pro�mo�cja�w me�diach
i ak�tyw�ność�na�ze�wnątrz.�Są�szko�ły�wiej�skie,
któ�re�peł�nią�au�ten�tycz�ną�ro�lę�cen�trum�kul�tu�-
ral�ne�go�wsi,�gdzie�spo�ty�ka�ją�się�miesz�kań�cy
na�uro�czy�sto�ściach�pa�trio�tycz�nych,�re�gio�nal�-
nych� i im�pre�zach� in�te�gra�cyj�nych,� a dzie�ci
ma�ją� opie�kę� pra�wie� ca�ły� dzień� i są� ta�kie,
w któ�rych�głu�cha� ci�sza� za�pa�da�o go�dzi�nie
13.40,�kie�dy�za�mkną�się�drzwi�za�ostat�nim
uczniem�i ostat�nim�wy�cho�dzą�cym�na�uczy�cie�-
lem.�Ba�da�jąc�te�kwe�stie,�pro�wa�dząc�wie�lo�go�-
dzin�ne�roz�mo�wy�z dy�rek�to�ra�mi,�wi�dzi�się�bez�-
po�śred�nie�prze�ło�że�nie�pa�sji,�tem�pe�ra�men�tu,
dy�rek�to�ra�na�styl�za�rzą�dza�nia�szko�łą.�Bar�dzo
du�że�są�np.�róż�ni�ce�w sty�lu�pra�cy�przed�szko�-
li,� pu�blicz�nych� czy� nie�pu�blicz�nych.� Wie�le
przed�szko�li,�ak�cep�tu�jąc�zmia�ny�pro�gra�mo�we,
wdra�ża�ta�kie�me�to�dy�pra�cy,�że�dziec�ko,�nie�-
mal� sta�le�ba�wiąc� się,� roz�wi�ja� jed�no�cze�śnie
umie�jęt�ność�by�cia�w gru�pie,�cie�ka�wość�świa�-
ta,�chęć�ucze�nia�się.�Me�to�da�od�imien�na,�edu�-
ka�cja�przez�ruch,�na�ucza�nie�ma�te�ma�ty�ki�wg
Grusz�czyk�-Kol�czyń�skiej,�ki�ne�zjo�lo�gia,�me�to�da
pro�jek�tów�–�brzmią�no�wo�cze�śnie,�ale� i też
dzia�łają� sku�tecz�nie.� Są� też,� nie�ste�ty,� ta�kie
przed�szko�la,�w któ�rych�tro�skli�wie�pil�nu�je�się
dziec�ka�przez�osiem�go�dzin,�aby�so�bie�krzyw�-
dy�nie�zro�bi�ło,�za�nie�dbu�jąc�je�go�in�te�lek�tu�al�-
ny� i spo�łecz�ny�roz�wój.�Co�cie�ka�we,�ro�dzi�ce
w tych�„przy�ja�znych�dziec�ku”�przed�szko�lach
go�rą�co�bro�nią�tej�rze�ko�mo�opie�kuń�czej�kon�-
cep�cji.�Dy�rek�tor�–�al�bo�jest�twór�czy,�nie�spo�-
koj�ny,� po�szu�ku�ją�cy,� al�bo� bro�ni� sta�tus� quo
swo�jej�or�ga�ni�za�cji�–�jak�lew.

Bli żej ży cia

Wy�ma�ga�niom� no�we�go� ty�pu� kształ�ce�nia,
po�le�ga�ją�ce�go�na�ucze�niu�się�po�przez�do�świad�-
cze�nie,�ak�tyw�ność�po�znaw�czą�oraz�w zgo�dzie
z in�dy�wi�du�al�ny�mi�za�in�te�re�so�wa�nia�mi,�naj�-
bliż�sze�jest�to,�co�wi�dzi�my�w przed�szko�lach
i szko�łach�za�wo�do�wych.�

W jed�nym�z po�znań�skich�przed�szko�li�każ�-
dy�czwar�tek�za�czy�na�się�za�pa�chem�bu�łe�czek
droż�dżo�wych�z cy�na�mo�nem.�Są�one�pie�czo�ne
z udzia�łem�dzie�ci,�a po�tem�zja�da�ne�pod�czas
„śnia�dań� czwart�ko�wych”.� W tym� sa�mym
przed�szko�lu�ki�si�się�ogór�ki�i sma�ży�kon�fi�tu�ry
śliw�ko�we.� Sto�so�wa�nie� róż�nych� bodź�ców
(wzro�ko�wych,� sma�ko�wych,� do�ty�ko�wych)
w po�łą�cze�niu�z na�uką�sa�vo�ir�vi�vre’u,�z wie�-
dzą�o cy�klu�prze�mian�w przy�ro�dzie,�o tra�dy�-
cyj�nej� ob�rzę�do�wo�ści� oka�zu�ją� się� sku�tecz�ne
w przy�go�to�wa�niu�dziec�ka�do�ży�cia�w ro�dzi�nie
i w spo�łe�czeń�stwie.�Ro�sną�nam�dzie�ci,�któ�re
nie�za�ma�lo�wu�ją�pól�na�kart�kach,�sie�dząc�przy
sto�li�kach,�ale�po�zna�ją�śro�do�wi�sko�na�spa�ce�-
rach,�pod�czas�za�jęć�te�re�no�wych.�Ob�ser�wu�ją
przy�ro�dę,�wy�ko�nu�ją�pro�ste�do�świad�cze�nia,�za�-
da�ją�py�ta�nia�ze�gar�mi�strzom�i me�cha�ni�kom
sa�mo�cho�do�wym.�W ra�mach�pro�jek�tu�„Sa�mo�-
chód”� wy�cho�wan�ko�wie� jed�ne�go� z po�znań�-
skich�przed�szko�li�mie�li�moż�li�wość�wej�ścia�do
ka�na�łu�w warsz�ta�cie�me�cha�ni�ka�sa�mo�cho�do�-
we�go.�Zo�ba�cze�nie�zna�ne�go�ską�di�nąd�dzie�ciom
po�jaz�du�od�do�łu,�z cał�kiem�in�nej�per�spek�ty�wy,
roz�wi�ja�cie�ka�wość�po�znaw�czą,�za�chę�ca�do�do�-
cie�kań�i ba�dań.

Po�dob�ną�cie�ka�wość�i za�an�ga�żo�wa�nie�wi�dać
by�ło�u uczniów�dwóch�ba�da�nych�po�znań�skich
szkół�za�wo�do�wych�pod�czas�za�jęć�prak�tycz�nej
na�uki�za�wo�du.�W obu�uczy�się�głów�nie�„sa�-
mo�cho�dzia�rzy”.�Na�ob�ser�wo�wa�nych�za�ję�ciach
ucznio�wie�nie�tyl�ko�z lu�bo�ścią�psu�li�i na�pra�-
wia�li�sta�re�go�ma�lu�cha�oraz�wy�kry�wa�li�przy�-
czy�ny�złej�pra�cy�sil�ni�ka�sa�mo�cho�du�klien�ta,
ale�uczy�li�się�od�sie�bie�wza�jem�nie.�W in�nej
ewa�lu�owa�nej�szko�le�w ra�mach�za�jęć�po�za�lek�-
cyj�nych�ucznio�wie�przy�go�to�wy�wa�li�po�tra�wy
z róż�nych�re�gio�nów�eu�ro�pej�skich.�Przy�oka�zji
za�bie�gów�ku�li�nar�nych�uczy�li�się�ob�li�cza�nia
pro�por�cji.�

An�kie�to�wa�ni�ucznio�wie�szkół�za�wo�do�wych
na�py�ta�nie:�cze�go�naj�bar�dziej�chcą�się�na�uczyć
w szko�le?�Od�po�wia�da�ją�–�ZA�WO�DU.�Pro�ste!
Pod�czas�wy�wia�du�gru�po�we�go�ucznio�wie�roz�-
bra�ja�ją�wi�zy�ta�to�rów�po�stu�la�tem:�„chce�my�za�-
jęć�w za�kła�dach�pra�cy,�tam�jest�w ru�chu,�tam
jest�cie�ka�wiej”.�

Kon�cep�cja�edu�ka�cji�„bli�żej�ży�cia”�jest�oczy�-
wi�sta�w wy�cho�wa�niu�wcze�snosz�kol�nym�oraz
w prak�tycz�nej�na�uce�za�wo�du.�Wy�zwa�niem
sta�je�się�dla�na�uczy�cie�li�przed�mio�tów�ogól�no�-
kształ�cą�cych,� za�rów�no� w „za�wo�dów�kach”,
jak�i „ogól�nia�kach”.�Dra�ma�tycz�nie�brzmi�wy�-
zna�nie� jed�ne�go� z uczniów:� „To� jest�wła�śnie
pro�blem,�bo�nie�ma�ją�nas�czym�mo�ty�wo�wać”.�

Prze ciw nu dzie 

Po�rów�nu�jąc�od�po�wie�dzi�an�kie�to�we�uczniów
wiel�ko�pol�skich� za�sad�ni�czych� szkół� za�wo�do�-
wych�(od�1�wrze�śnia�2010�do�31�lip�ca�2011�pod�-
da�no�ewa�lu�acji�6�szkół�te�go�ty�pu)�na�te�mat�za�-
jęć�szkol�nych�z opi�nia�mi�uczniów�li�ce�ów�ogól�-
no�kształ�cą�cych� (ana�lo�gicz�nie� –� 17� szkół),
od�no�to�wa�li�śmy,�że:

•�po�nad�50%�li�ce�ali�stów�wska�zu�je�„nie�któ�re
za�ję�cia� są�wcią�ga�ją�ce,�ale� zda�rza� się� to
dość�rzad�ko”,�pod�czas�gdy�tę�od�po�wiedź
wska�zu�je� 20%� uczniów� za�sad�ni�czych
szkół�za�wo�do�wych,�pre�fe�ru�ją�oni�(po�nad
55%�od�po�wie�dzi)�wska�za�nie�„du�ża�część
za�jęć�(choć�nie�wszyst�kie)�jest�wcią�ga�ją�ca
i an�ga�żu�je�mnie”;

•�„wszyst�kie�lub�nie�mal�wszyst�kie�za�ję�cia
bar�dzo�mnie�an�ga�żu�ją,�tyl�ko�nie�licz�ne�są
nud�ne”�−�tak�od�po�wia�da�nie�mal�6%�li�ce�-
ali�stów�i po�nad�20%�uczniów�szkół�za�wo�-
do�wych.

Za�ska�ku�ją�ce!�To�ucznio�wie�szkół�za�wo�do�-
wych�de�kla�ru�ją,�że�po�do�ba�ją�im�się�lek�cje.�Li�-
ce�ali�ści�skar�żą�się�na�nu�dę.�Nu�da�by�wa�twór�-
cza�–�to�praw�da.�Ty�le�że�aku�rat�szko�ła�nie�jest
naj�od�po�wied�niej�szą� prze�strze�nią� spo�łecz�ną
dla�jej�ho�do�wa�nia.�Naj�czę�ściej�bo�wiem�utrzy�-
mu�ją�ca�się�de�pry�wa�cja�po�trzeb�pro�wa�dzi�do
agre�sji.�Po�mi�ja�jąc�zło�żo�ność�czyn�ni�ków,�któ�re
mo�gą� wpły�wać� na� brak� za�an�ga�żo�wa�nia
uczniów�w za�ję�cia,�je�den�wy�da�je�się�bar�dzo
istot�ny.�Cho�dzi�o po�trze�bę�wpły�wa�nia�na�to,
co�two�rzy�rze�czy�wi�stość�szkol�ną,�nie�wy�łą�cza�-
jąc� te�ma�ty�ki� i prze�bie�gu� lek�cji.� Moż�li�wość
udzie�la�nia�od�po�wie�dzi�otwar�tych�w an�kie�cie
„Mo�ja�szko�ła”�uru�cho�mi�ła�w uczniach�„ogól�-
nia�ków”�la�wi�nę�wy�nu�rzeń�ty�pu:�„Nie�ma�my
na�nic�wpły�wu”,�„Mu�si�my�się�do�sto�so�wać�do
wy�mo�gów�na�uczy�cie�la�i je�go�form�pra�cy.�Brak
po�dej�mo�wa�nia�po�le�mi�ki,�dys�ku�sji�po�wo�du�je,
że�je�ste�śmy�znu�dze�ni.”�„Po�zna�je�my�tyl�ko�su�-
che�de�fi�ni�cje�i po�ję�cia,�nie�in�te�re�su�je�nas�to,�nie
spra�wia�ja�kiej�kol�wiek�przy�jem�no�ści”.�Li�ce�ali�-
ści�po�trze�bu�ją�współ�de�cy�do�wa�nia,�w prze�ci�-
wień�stwie� do� uczniów� szkół� za�wo�do�wych,
któ�rzy�z ko�lei�mo�ty�wo�wa�nie�do�kre�atyw�no�ści

Okiem ewa lu ato ra
Mi nął rok in ten syw nej pra cy wi zy ta to rów do spraw ewa lu acji i wraz z se zo -
nem desz czo wo -ogór ko wym wy kieł ko wa ły pierw sze syn te tycz ne re flek sje. 
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trak�tu�ją�ja�ko�przy�mus.�Za�chę�ca�ni�do�sa�mo�-
rząd�no�ści,�do�zgła�sza�nia�po�my�słów�–�ucznio�-
wie�za�sad�ni�czych�szkół�za�wo�do�wych�prze�ko�-
nu�ją,�że�nie�ma�ją�ta�kich�po�trzeb�i od�po�wia�da
im,�je�śli�de�cy�du�ją�za�nich�in�ni.

Ku uspo łecz nie niu

Wśród� kom�pe�ten�cji� klu�czo�wych� do�ty�czą�-
cych�ucze�nia�się�przez�ca�łe�ży�cie,�okre�ślo�nych
w za�le�ce�niach�Par�la�men�tu�Eu�ro�pej�skie�go�i Ra�-
dy�Eu�ro�py,�wy�mie�nia�się�umie�jęt�no�ści�spo�łecz�-
ne.�Po�sta�wy�mło�dych�lu�dzi�do�ma�ga�ją�cych�się
pra�wa�do�de�cy�do�wa�nia�o tym,�co�dzie�je�się
w szko�le,�o ile�nie�prze�kra�cza�to�po�wszech�nie
uzna�wa�nych� za�sad� ży�cia� spo�łecz�ne�go,� są
prze�ja�wem�ich�doj�rza�ło�ści.�

W du�chu�uspo�łecz�nie�nia�trze�ba�jed�nak�wy�-
cho�wy�wać� już� od� przed�szko�la.�Na�uczy�cie�le
uczą�ma�lu�chy�współ�pra�cy� i ne�go�cjo�wa�nia.
Świet�nym�przy�kła�dem�prak�tycz�ne�go�wy�ko�-
rzy�sta�nia�świe�żo�na�by�tych�umie�jęt�no�ści�by�ła
za�ob�ser�wo�wa�na�scen�ka:�W gru�pie�pię�cio�lat�-
ków� dziec�ko� zwra�ca� uwa�gę� zaj�mu�ją�ce�mu
miej�sce�przy�sto�li�ku�ko�le�dze:�„Wiesz,�to� jest
miej�sce�Da�mia�na!”�Bez�skut�ku.�Za�sta�no�wiw�-
szy�się�chwi�lę,�pię�cio�la�tek�in�for�mu�je:�„No�cóż,
uprze�dzi�łem�cię,�że�nie�po�wi�nie�neś�tu�sia�dać,
ale�zro�bisz,�jak�ze�chcesz”.�Czap�ki�z głów,�pa�no�-
wie�i pa�nie!�Oto�aser�tyw�ność�i kom�pe�tent�na
ko�mu�ni�ka�cja.�

W szko�le�za�wo�do�wej�mo�ją�uwa�gę�zwró�ci�ło
to,� co� by�ło� naj�bar�dziej� na�tu�ral�nym� prze�ja�-

wem�funk�cjo�no�wa�nia�w ze�spo�le.�Na�za�ję�ciach
prak�tycz�nej�na�uki�za�wo�du�pra�co�daw�ca�kon�-
stru�ował�gru�pę�w ten�spo�sób,�by�ucznio�wi
z kla�sy�pierw�szej�to�wa�rzy�szył�uczeń�z kla�sy
dru�giej.�Moż�li�wość�dzie�le�nia�się�swo�ją�wie�dzą
i umie�jęt�no�ścia�mi�z młod�szym�ko�le�gą�oka�zu�-
je� się� bar�dzo� sil�ną� mo�ty�wa�cją� do� na�uki,
a wspól�ne�wy�ko�ny�wa�nie�za�dań�bu�du�je�po�czu�-
cie�współ�od�po�wie�dzial�no�ści.�

Pa ra dok sy edu ka cji

Wie�le�mó�wi�się�o po�trze�bie�ba�da�nia�ryn�ku
pra�cy�i do�sto�so�wa�nia�kształ�ce�nia�za�wo�do�we�-
go�do�po�trzeb�go�spo�dar�ki.�W jed�nej�z ba�da�-
nych�szkół�za�wo�do�wych�so�lid�nie�ana�li�zu�je�się
te�za�gad�nie�nia�w po�ro�zu�mie�niu�z pra�co�daw�-
ca�mi.� W od�po�wie�dzi� na� za�po�trze�bo�wa�nie
chcia�no�uru�cho�mić�kla�sy�przy�go�to�wu�ją�ce�do
za�wo�dów� mu�rarz� czy� me�cha�nik� ma�szyn
i urzą�dzeń�dro�go�wych.�Co�z te�go,�je�śli�ucznio�-
wie�nie�chcą�bu�do�wać�dróg,�do�mów�i mo�stów.
Znacz�na� część� wy�bra�ła� za�wód� me�cha�nik
i elek�tro�me�cha�nik�po�jaz�dów�sa�mo�cho�do�wych.
I tak�−�w szko�le�z na�zwy�i za�ło�że�nia�bu�dow�-
la�nej�−�kształ�ci�się�głów�nie�lu�dzi�do�ob�słu�gi
sa�mo�cho�dów.�

A oto�in�ny�przy�kład�nie�prze�wi�dy�wal�no�ści
mo�de�li� edu�ka�cji.�Od� ja�kie�goś�cza�su�sły�chać
kry�ty�kę� li�ceum�pro�fi�lo�wa�ne�go.�Szko�ły�te�są
„wy�ga�sza�ne”,�nie�pro�wa�dzi�się�na�bo�ru�w ko�-
lej�nych�la�tach,�bo�ucznio�wie�ma�ją�pro�ble�my
ze�zda�niem�ma�tu�ry�i nie�po�sia�da�ją�kwa�li�fi�ka�-

cji� do� wy�ko�ny�wa�nia� za�wo�du.� Tym�cza�sem
w jed�nym�z li�ce�ów�ogól�no�kształ�cą�cych�za�pro�-
po�no�wa�no�w ra�mach�in�no�wa�cji�pe�da�go�gicz�-
nej�kla�sy�z roz�sze�rze�niem�po�li�cyj�nym,�wpro�-
wa�dza�jąc�m.�in.�przed�mio�ty�ta�kie�jak�pod�sta�-
wy� kry�mi�no�lo�gii,� sa�mo�obro�na.�W za�sa�dzie
ta�kie�kla�sy�to,�wy�pisz�wy�ma�luj,�li�ceum�pro�fi�-
lo�wa�ne.�Po�mysł�oka�zał�się�strza�łem�w dzie�-
siąt�kę,� za�in�te�re�so�wa�nie� jest� bar�dzo� du�że.
Ucznio�wie�do�jeż�dża�ją�do�szko�ły�cza�sa�mi�po
kil�ka�dzie�siąt�ki�lo�me�trów,�aby�od�po�wie�dzieć
na� to� nie�ocze�ki�wa�ne� za�po�trze�bo�wa�nie,� we
wszyst�kich� kla�sach� te�go� LO� wpro�wa�dzo�no
roz�sze�rze�nie�po�li�cyj�ne.�Mo�że�więc�nie�li�cea�pro�-
fi�lo�wa�ne� są� złe,� ale� prze�my�śle�nia�wy�ma�ga
spo�sób�ich�funk�cjo�no�wa�nia�w okre�ślo�nym�śro�-
do�wi�sku?

Ob�raz�szkol�nej�(i przed�szkol�nej)�rze�czy�wi�-
sto�ści,�ja�ki�wy�ła�nia�się�z ewa�lu�acyj�nych�ra�-
por�tów,�jest�istot�nie�zło�żo�ny,�ale�i fa�scy�nu�ją�-
cy.�W edu�ka�cyj�nym�ty�glu�mie�sza�ją�się�po�trze�-
by� in�te�lek�tu�al�ne� i emo�cjo�nal�ne� uczniów
z wy�mo�ga�mi� zmie�nia�ją�cej� się� Pol�ski� oraz
z wiel�kim�wy�sił�kiem�i nie�po�ko�jem�na�uczy�cie�-
li.�Nie�praw�dą�jest,�że�„oświa�cie�po�trzeb�ny�jest
spo�kój”.�Oświa�cie�po�trzeb�na�jest�cią�gła�ewo�-
lu�cja.�Ty�le�że�pro�ces�ten�po�wi�nien�pod�le�gać
mą�drej� re�flek�sji� i ewa�lu�acji,� aby� nie� brnąć
w coś,�co�nie�efek�tyw�ne,�lecz�de�cy�do�wać�się�na
to,�co�sku�tecz�ne.

Renata Grochowska – wizytator ds. ewaluacji
Kuratorium Oświaty w Poznaniu
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S
zko�ła�XXI�wie�ku�to�in�sty�tu�cja�skom�pu�te�-
ry�zo�wa�na,�w któ�rej�ucznio�wie�ko�rzy�sta�ją
na� co� dzień� z no�wo�cze�snych� pra�cow�ni

mul�ti�me�dial�nych,�a po�po�wro�cie�do�do�mu�roz�-
wią�zu�ją�za�da�nia,�ko�rzy�sta�jąc�z plat�form�edu�-
ka�cyj�nych.�Na�lek�cjach�nie�wie�je�nu�dą.�Mło�-
dzież� wy�ka�zu�je� za�in�te�re�so�wa�nie� te�ma�tem,
a na�uczy�ciel�w kil�ka�se�kund�łą�czy�się�za�po�-
mo�cą�In�ter�ne�tu�z bliź�nia�czą�szko�łą�eu�ro�pej�-
ską,�z któ�rą�wspól�nie�wdra�ża�in�ter�kul�tu�ro�we
pro�jek�ty.�W każ�dej�pra�cow�ni�ję�zy�ko�wej�znaj�-
du�je�się�ta�bli�ca�in�te�rak�tyw�na,�a w co�dru�giej
la�bo�ra�to�rium.�Tak�wy�glą�da�szkol�na�rze�czy�wi�-
stość�za�chod�niej�Eu�ro�py.�W Pol�sce�re�alia�te�po�-
zo�sta�ją�w świe�cie�ma�rzeń.�Nie�któ�re�z ma�rzeń
da�się�jed�nak�urze�czy�wist�nić.

Jed�nym�z cie�kaw�szych�i sku�tecz�niej�szych�spo�-
so�bów� na�ucza�nia� więk�szo�ści� przed�mio�tów
szkol�nych�jest�me�to�da�pro�jek�tu.�Re�ali�zo�wa�na
w opar�ciu� o pro�gram� e�-Twin�ning� po�zwa�la
wzbo�ga�cić�za�ję�cia�o tre�ści�in�ter�kul�tu�ro�we,�ma
tak�że�wpływ�na�wzrost�mo�ty�wa�cji�do�na�uki�ję�-
zy�ka�ob�ce�go.�

E�-Twin�ning�to�na�rzę�dzie�me�to�dycz�ne�roz�po�-
wszech�nio�ne�w szko�łach�na�ca�łym�świe�cie,
któ�re� dzię�ki� za�sto�so�wa�niu� mul�ti�me�diów
umoż�li�wia�uczniom�bez�piecz�ne�i spraw�ne�na�-
wią�zy�wa�nie�kon�tak�tów�z za�gra�nicz�ny�mi�ró�-
wie�śni�ka�mi.�Zdo�by�wa�nie�wie�dzy�o świe�cie,
ko�re�spon�den�cja�e�-ma�ilo�wa,�ini�cjo�wa�nie�mię�-
dzy�na�ro�do�wej�wy�mia�ny�grup�mło�dzie�żo�wych
to�na�tu�ral�ne�sy�tu�acje,�wy�ma�ga�ją�ce�kom�pe�-

ten�cji�ko�mu�ni�ka�cyj�nych�w za�kre�sie�ję�zy�ków
ob�cych.

Współ�pra�ca�mię�dzy�kul�tu�ro�wa�sprzy�ja�na�to�-
miast�po�głę�bie�niu�in�te�gra�cji�eu�ro�pej�skiej�oraz
wzmoc�nie�niu�toż�sa�mo�ści�lo�kal�nej�i na�ro�do�wej.�

De�cy�du�jąc�się�na�przy�go�to�wa�nie�i re�ali�za�cję
mię�dzy�na�ro�do�we�go�pro�jek�tu,�war�to�za�cząć�po�-
szu�ki�wa�nie�za�gra�nicz�nych�part�ne�rów�na�stro�-
nie�in�ter�ne�to�wej�pro�gra�mu�Co�me�nius�oraz�mię�-
dzy�na�ro�do�wej�stro�nie�Glo�bal�Ga�te�way�(www.
etwin�ning.�pl.).�In�ne�roz�wią�za�nie�to�umiesz�cze�-
nie�ogło�sze�nia�z krót�ką�cha�rak�te�ry�sty�ką�pro�jek�-
tu�na�stro�nie�Eu�ro�desk.�Gdy�uda�się�już�zna�leźć
kil�ka�za�in�te�re�so�wa�nych�za�gra�nicz�nych�szkół,
moż�na�przy�stą�pić�do�ne�go�cja�cji�te�ma�ty�ki�i pro�-
ble�ma�ty�ki�dzia�ła�nia�oraz�okre�śle�nia�je�go�ram
cza�so�wych.�Na�le�ży�pa�mię�tać,�aby�za�kres�za�gad�-
nień�re�ali�zo�wa�nych�wspól�nie�z eu�ro�pej�ski�mi�in�-

Projekty e-twinningowe

Edukacja ponad narodami
E-Twinning to bezpieczne i atrakcyjne narzędzie pozwalające na skuteczne
nauczanie. Zastosowane z pomysłem motywuje nie tylko do nauki języków
obcych, poznawania innych kultur, ale wzbudza także fascynację naukami
przyrodniczymi.
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sty�tu�cja�mi�był�opar�ty�na�wy�tycz�nych�pod�sta�-
wy�pro�gra�mo�wej�dla�pol�skiej�szko�ły.�

Przy�kła�dem� in�spi�ru�ją�cych� i no�wa�tor�skich
roz�wią�zań�wdra�ża�nia�in�ter�kul�tu�ro�wo�ści�i eu�ro�-
pej�skiej�war�to�ści�do�da�nej�na�lek�cjach�ję�zy�ka�an�-
giel�skie�go,�hi�sto�rii�oraz�przed�mio�tach�przy�rod�ni�-
czych�(bio�lo�gia,�geo�gra�fia,�fi�zy�ka,�che�mia)�mo�gą
być�dwa�pro�jek�ty�opar�te�na�e�-ko�mu�ni�ka�cji,�któ�-
re�zre�ali�zo�wa�no�w Ze�spo�le�Szkół�Mi�strzo�stwa
Spor�to�we�go�w Po�zna�niu.

Pro�jekt�Gu�ide�to�the�Eu�ro�pe�an�he�alth�re�-
sorts,�w któ�rym�bra�ła�udział�mło�dzież�li�ce�al�-
na�ze�wszyst�kich�państw�eu�ro�pej�skich,�z pa�-
tro�nu�ją�cą�mu�Eu�ro�pej�ską�Ko�mi�sją�Na�uko�wą
ds.� Ter�ma�li�zmu� we� Wło�szech,� miał� przede
wszyst�kim�roz�wi�nąć�mo�ty�wa�cję�do�na�uki�ję�-
zy�ków�ob�cych.�Za�da�nie�uczest�ni�ków�po�le�ga�ło
na�stwo�rze�niu�wir�tu�al�ne�go�prze�wod�ni�ka�po
ośrod�kach�spor�to�wych�i zdro�wot�nych�wy�bra�-
nych�państw�eu�ro�pej�skich.�Ucznio�wie�z po�-
szcze�gól�nych� państw� mie�li� udo�wod�nić,� że
sport�po�zwa�la�im�har�to�wać�du�cha,�pie�lę�gno�-
wać�zdro�wie�i na�wią�zy�wać�przy�jaź�nie.�Re�ali�-
zu�jąc�ko�lej�ne�za�da�nia�pro�jek�tu,�mło�dzież�nie
tyl�ko�mu�sia�ła�wy�pro�mo�wać�na�are�nie�eu�ro�-
pej�skiej�swo�ją�szko�łę,�ale�tak�że�w god�ny�spo�-
sób�za�pre�zen�to�wać�wła�sne�mia�sto,�je�go�wła�-
dze,�ośrod�ki�kul�tu�ral�ne�i po�mni�ki�przy�ro�dy.
W tym�ce�lu�wy�bra�ni�ucznio�wie�na�szej�szko�ły
uda�li�się�z wi�zy�tą�do�Urzę�du�Mia�sta�Po�zna�nia
i na�krę�ci�li�re�por�taż,�w któ�rym�za�re�je�stro�wa�li
wy�wiad�z za�stęp�cą�pre�zy�den�ta�i dy�rek�tor�Wy�-
dzia�łu�Zdro�wia,�kształ�cąc�tym�sa�mym�swo�je
umie�jęt�no�ści�ne�go�cja�cyj�ne�i oby�wa�tel�skie.�

Po�nie�waż�pro�jekt�był�ośmio�eta�po�wy,�a re�ali�-
za�cja�po�szcze�gól�nych�za�dań�wy�ma�ga�ła�nie�tyl�-
ko�do�brej�zna�jo�mo�ści�ję�zy�ka�an�giel�skie�go,�ale
tak�że�umie�jęt�no�ści�ak�tor�skich,�dzien�ni�kar�skich
i z za�kre�su�IT,�za�an�ga�żo�wa�ni�zo�sta�li�do�nie�go
sła�bi�i zdol�ni�li�ce�ali�ści.�Wśród�za�dań�wy�ko�ny�-
wa�nych�przez�uczniów�uzdol�nio�nych�ję�zy�ko�-
wo�wy�mie�nić�na�le�ży�m.� in.�pi�sa�nie�dłuż�szej
wła�snej�wy�po�wie�dzi�na�za�da�ny�te�mat�w ję�zy�-
ku�an�giel�skim,�tłu�ma�cze�nie�wy�wia�dów�i tek�-
stów�na�pi�sa�nych�po�pol�sku�przez� słab�szych
uczniów,�ne�go�cjo�wa�nie�spo�so�bu�re�ali�za�cji�po�-
szcze�gól�nych�za�dań�z na�uczy�cie�lem�ko�or�dy�nu�-
ją�cym�pro�jekt�w szko�le�pol�skiej�i bliź�nia�czej�in�-
sty�tu�cji�eu�ro�pej�skiej.�Z ko�lei�ucznio�wie�słab�si
ję�zy�ko�wo,�lecz�uzdol�nie�ni�hu�ma�ni�stycz�nie�bądź
in�for�ma�tycz�nie,� prze�pro�wa�dza�li� wy�wia�dy
z przed�sta�wi�cie�la�mi�waż�nych�in�sty�tu�cji�w ję�-
zy�ku�pol�skim,�re�da�go�wa�li�tek�sty�in�for�ma�cyj�ne
oraz�opra�co�wy�wa�li�ma�te�riał�gra�ficz�ny�na�stro�-
ny�WWW�pro�jek�tu.�

Po�za�mknię�ciu�pro�jek�tu,�ucznio�wie�stwier�dzi�-
li�w an�kie�cie�ewa�lu�acyj�nej,�że�choć�po�wie�rzo�ne
im�za�da�nia�by�ły�trud�ne,�to�re�ali�zo�wa�li�je�z sa�-
tys�fak�cją.�Czu�li�się�współ�od�po�wie�dzial�ni�za�to,
co�two�rzą,�i to�pod�no�si�ło�ich�sa�mo�oce�nę.�Za�ob�-
ser�wo�wa�li�też�znacz�ny�wzrost�spraw�no�ści�ję�zy�-
ko�wych�w za�kre�sie�for�mu�ło�wa�nia�wy�po�wie�dzi
pi�sem�nych�i ro�zu�mie�nia�czy�ta�nych�tek�stów�ob�-
co�ję�zycz�nych.�Dzię�ki�te�mu,�że�ucznio�wie�słab�si
współ�pra�co�wa�li�z bar�dziej�zdol�ny�mi�roz�wi�nę�ła
się�też�po�moc�ko�le�żeń�ska,�a oso�by�do�tych�czas

ma�ło�ak�tyw�ne�ję�zy�ko�wo,�wresz�cie�prze�ła�ma�ły
ba�rie�ry.�

Dru�gi�z eu�ro�pej�skich�pro�jek�tów�e�-twin�nin�go�-
wych� The� So�ur�ce� of� Li�fe zre�ali�zo�wa�ny� zo�stał
wGim�na�zjum�Mi�strzo�stwa�Spor�to�we�go�wspól�nie
z part�ner�ski�mi�szko�ła�mi�z Ho�lan�dii�i Hisz�pa�nii:
(http://new�-twin�spa�ce.etwin�ning.net/
/web/p48816/we�lco�me).�

Ce�lem�pro�jek�tu�by�ło�zdo�by�cie�wie�dzy�na�te�-
mat�wo�dy.�Tre�ści�pre�zen�to�wa�ne�by�ły�w ję�zy�ku
pol�skim�i an�giel�skim.

Ty�tuł�pro�jek�tu�po�wstał�z ini�cja�ty�wy�ho�len�-
der�skiej,�na�to�miast�osta�tecz�ny�kształt�po�ru�sza�-

nych�za�gad�nień�zo�stał�opra�co�wa�ny�przez�stro�-
nę�pol�ską.�Głów�nym�je�go�ce�lem�by�ło�zdo�by�cie
przez�uczniów�wie�dzy�na�te�mat�wo�dy,�jej�wła�-
ści�wo�ści�fi�zy�ko�-che�micz�nych,�hy�dros�fe�ry�i mi�-
kro�bio�lo�gii,�któ�ra�nie�od�łącz�nie�jest�zwią�za�na�ze
śro�do�wi�skiem�wod�nym.�Gim�na�zja�li�ści�mie�li�też
za�za�da�nie�na�wią�zać�kon�tak�ty�e�-ma�ilo�we�z ró�-
wie�śni�ka�mi�ze�szkół�part�ner�skich,�a za�chę�ca�jąc
ich�do�udzia�łu�w cza�tach�in�ter�ne�to�wych,�zdo�-
być�jak�naj�wię�cej�in�for�ma�cji�o dwóch�kul�tu�rach
eu�ro�pej�skich.�Tre�ści�opar�te�na�pod�sta�wie�pro�gra�-
mo�wej�dla�po�szcze�gól�nych�przed�mio�tów�szkol�-
nych�by�ły�pre�zen�to�wa�ne�za�rów�no�w ję�zy�ku�pol�-
skim,�jak�i an�giel�skim.�Dzię�ki�te�mu�ucznio�wie
mo�gli�po�znać�słow�nic�two�spe�cja�li�stycz�ne�z za�-
kre�su�bio�lo�gii,�geo�gra�fii,�che�mii�i fi�zy�ki.�Pod�czas
nie�co�dzien�nych�warsz�ta�tów�bio�lo�gicz�nych�mło�-
dzież�oma�wia�ła�m.�in.�róż�ni�ce�mię�dzy�or�ga�ni�-
zma�mi�zwie�rzę�cy�mi�i ro�ślin�ny�mi�na�pod�sta�wie
bu�do�wy� i funk�cjo�no�wa�nia� ich�ko�mó�rek�oraz
spo�so�bu�od�ży�wia�nia.�Przed�sta�wi�ła�tak�że�isto�tę
pro�ce�sów�fo�to�syn�te�zy,�che�mo�syn�te�zy�i od�dy�cha�-
nia�oraz�w krót�kim�ese�ju�udo�wod�ni�ła,�dla�cze�go
wo�da�jest�źró�dłem�ży�cia�na�Zie�mi.�

Pra�ca� ze�spo�ło�wa� wy�ko�ny�wa�na� ra�zem
z ró�wie�śni�ka�mi�z Hisz�pa�nii�i Ho�lan�dii�oraz
wspól�ne�po�dej�ście�na�uczy�cie�li�z kil�ku�kra�-
jów� do� wy�kła�da�nych� tre�ści� spra�wi�ły,� że
wzro�sło�za�in�te�re�so�wa�nie�uczniów�przed�mio�-
ta�mi� ści�sły�mi� i geo�gra�fią.� Dla� przy�kła�du,
w cza�sie�warsz�ta�tów�che�micz�nych�ucznio�-
wie�z trzech�szkół�uczest�ni�czą�cych�w pro�jek�-
cie�opi�sa�li�wzór�che�micz�ny�i czą�stecz�kę�wo�-
dy,�zba�da�li�skład�róż�nych�wód�bu�tel�ko�wych,
a na�stęp�nie�przed�sta�wi�li�w for�mie�wy�kre�-
sów�stę�że�nia�po�szcze�gól�nych�jo�nów�w świe�-

tle�dzien�ne�go�za�po�trze�bo�wa�nia�i w po�rów�-
na�niu�do�wo�dy�z kra�nu.�Uczest�ni�czy�li�tak�że
w warsz�ta�tach� ję�zy�ko�wych,� pod�czas� któ�-
rych� mu�sie�li� zna�leźć� pol�ski� od�po�wied�nik
przy�sło�wia�an�giel�skie�go�zwią�za�ne�go�z wo�-
dą.�Z ko�lei�re�ali�zu�jąc�za�da�nia�geo�gra�ficz�ne,
opi�sa�li,�jak�po�wsta�ją�fa�la,�pły�wy�i prą�dy�oce�-
anicz�ne�oraz�pró�bo�wa�li�od�po�wie�dzieć�na�py�-
ta�nia,�czy�Pol�sce�gro�zi�tsu�na�mi�i dla�cze�go
wy�brze�że� Nor�we�gii� ni�gdy� nie� za�ma�rza.
Wśród�ćwi�czeń�geo�gra�ficz�nych�zna�la�zły�się
i te,�któ�re�do�ty�czy�ły�isto�ty�glo�bal�ne�go�ocie�-

ple�nia�oraz� je�go�wpły�wu�na� stan�wód�na
Zie�mi.�

W cza�sie�wy�ko�ny�wa�nia�prac�pro�jek�to�wych
ucznio�wie�za�ob�ser�wo�wa�li�też,�że�i fi�zy�ka,�mi�mo
że�jest�przed�mio�tem�trud�nym,�mo�że�stać�się�in�-
spi�ru�ją�cym� do�świad�cze�niem,� gdy� po�trzeb�ną
wie�dzę� zdo�by�wa� się� ra�zem.� In�spi�ru�ją�ce� dla
uczniów�warsz�ta�ty�fi�zycz�ne�po�świę�co�ne�by�ły
ba�da�niu�gę�sto�ści�wo�dy�i pró�bie�od�po�wie�dzi�na
py�ta�nie,�dla�cze�go�jed�ne�przed�mio�ty�pły�wa�ją,
a in�ne�to�ną.�

Oba�pro�jek�ty�oka�za�ły�się�cie�ka�wym�do�świad�-
cze�niem�nie�tyl�ko�dla�pol�skich�i za�gra�nicz�nych
uczniów,�ale� tak�że�dla�na�uczy�cie�li.�Wy�mier�-
nym�wy�ni�kiem�obu�dzia�łań�sta�ła�się�więk�sza
mo�ty�wa�cja�do�na�uki�ję�zy�ków�ob�cych,�któ�re�za�-
czę�ły�być�po�strze�ga�ne�ja�ko�ele�ment�nie�zbęd�ny
do�po�nad�kul�tu�ro�wej�dys�ku�sji�tak�że�na�szcze�blu
na�uczy�ciel�skim.�War�to�za�uwa�żyć,�że�klu�czem
do�suk�ce�su�pro�jek�tu�jest�wła�ści�wy�po�dział�za�-
dań�tak,�aby�ucznio�wie�i na�uczy�cie�le�wza�jem�-
nie�od�sie�bie�za�le�że�li�w zdo�by�wa�niu�wie�dzy
i umie�jęt�no�ści.�Tyl�ko�do�brze�zor�ga�ni�zo�wa�ny,�in�-
ter�kul�tu�ro�wy�ze�spół�jest�gwa�ran�cją�efek�tyw�-
no�ści� in�no�wa�cyj�ne�go�na�ucza�nia� przy�wciąż
ską�pej�ba�zie�IT.�
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